
P IĄ TEK ,

7 M ARCA  

1975 ROKU  

W YD. AB

u r ie r
N r 55 (9457) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Ogólnopolskie spotkanie kobiet 

z kierownictwem partii i rządu

Polityka umacniania rodziny 
odpowiada najżywotniejszym 
interesom naszego narodu

W AR SZA W A . PAP. „Polska może obecnie stanowić p rzy - k re ś lił, że niezastąpioną funkc ję  
k ła d  racjonalnych, kom pleksowych rozwiązań m ających na ce- w  fo rm ow an iu  charakteru czło- 
lu  dobro kobiet, sprzyja jących m acierzyństwu, w m ocnieniu w ieka w ype łn ia  rodzina. P o li-  
rodziny, popraw ie ogólnych w a run ków  życia”  — tak ie  s tw ie r- tyka  um acniania rodziny p o l- 
dzenie padło 6 bm. w  W arszawie na ogólnopolskim  spotkaniu
reprezentantek kob ie t całego k ra ju  z członkam i najwyższych (Dokończenie na str. 2)
władz p a rty jn ych  i  państwowych.

Odra — szansa nie tylko Szczecina

Wodna autostrada 
z programem

Rozmowa z doc. drem inż. Stanisławem Orlewiczem
WE W RZEŚN IU  roku  ubiegłego „K u r ie r  Szczeciński”  opub li­

kow a ł w yw iad  z jednym  z na jw yb itn ie jszych  w  k ra ju  znaw­
ców zagadnień żeglugi śródlądowej — doc. drem inż. Stanis ła­
wem O rlew iczem  z In s ty tu tu  In ż y n ie r ii Wodnej P o litechn ik i 
Szczecińskiej. W rozm owie z reporterem  szczeciński naukowiec 
pod kreś lił wówczas, że Odra pow inna ja k  najszybcie j doczekać 
się kompleksowego program u zagospodarowania i  decyzji rzą ­
dow ej w  spraw ie pełnej m odern izacji oraz postulował, by tę 
inw estycję objąć prio ry te tem .

OD TEGO CZASU m inęło 
niespełna pó ł roku  i... sytuacja 
w ydatn ie  się zm ieniła. N iedaw 
no „H yd ro p ro je k t”  w roc ław ski 
opracował „Założenia generał 
ne m odern izacji odrzańskiej 
drogi w odnej od G liw ic  do 
Szczecina” . Tw órcam i dokumen 
tu  są inżyn ierow ie : E. Z ie lińsk i 
i  Z. Skiba oraz ekonom iści: A. 
D ow gia łło  i  E. Łuka . P ro jek t 
ten w ysłano do zaopiniowania 
specjalistom  w ie lu  dziedzin 
związanych z gospodarką w od­
ną. Jeden z egzemplarzy t ra f i ł 
do rą k  naukowca szczecińskie­
go, z k tó rym  rozm aw iam y o 
przyszłym  kształcie autostrady 
w odnej i  o samym projekcie.

(Dokończenie na str. 4— 5)

Min. S. Olszowski 
z wizytą w CSRS

W A R S Z A W A  7.3. P A P . N a  z a p ro ­
sze n ie  m in is t ra  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  C S R S  B o h u s la v a  C h n io u p k a  
u d a ł się dz iś  do  C ze c h o s ło w a c ji z 
ro b o czą w iz y tą  c z ło n e k  B iu ra  P o li­
ty c zn e g o  K C  P Z P R . m in is te r  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  P R L  S te fa n  O ls zo w ­
sk i.

N A  S P O TK A N IE  p rzyb y li 
m. in. Edw ard G ierek, H e n ryk  
Jab łońsk i i  P io tr  Jaroszewicz.

Spotkanie o tw orzy ł przewod­
niczący K o m ite tu  Honorowego 
M iędzynarodowego Roku K o ­
b ie t w  Polsce p rem ie r P io tr 
Jaroszewicz.

Reprezentantki kob ie t przed­
s ta w iły  następnie szereg spraw 
i  problem ów, składających się 
na obraz codziennego życia 
współczesnych Polek. W  dysku­
s ji podkreślono, że kob ie ty  po l­
skie, współuczestnicząc a k tyw ­
n ie  w  30-leciu P R L w  przeo-

Wznowienie śledztwa 
w sprawie zamordowania 

prezydenta
J. Kennedyego?

W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is t e r ­
s tw o  S p ra w ie d liw o ś c i U S A  p o le c iło  
w ic e p ro k u ra to ro w i g e n e ra ln e m u  w  
m ie ś c ie  D a lla s  (s tan  T e k s a s ), a b y  
z b a d a ł w s z e lk ie  n o w e  in fo rm a c je  
z w ią z a n e  z z a b ó js tw e m  p re z y d e n ta  
U S A  J o h n a  K e n n e d y ’ ego w  1963 r .  

p rz e k a z a ł je  d o  W a s z y n g to n u .

brażeniach ustro jow ych  i  spo­
łecznych, w  rozw o ju  gospodar­
k i, ośw iaty i  k u ltu ry  narodo­
w e j, uzysk iw a ły  coraz nowe 
m ożliwości społecznego awansu, 
rozw oju  w łasnej osobowości, 
tw orzenia nowego m odelu życia 
rodzinnego.

Z E  S Z C Z E G Ó L N Y M  u z n a n ie m  i  
d u m ą  m ó w io n o  o  o s ią g n ię c ia c h  so­
c ja ln y c h  k o b ie t  w  n as zy m  k r a ju ,  
a zw ła s zc za  o d e c y z ja c h  w  ty m  
z a k re s ie  p o d ję ty c h  w  o s ta tn im  
4 -le c iu , k tó re  s p rz y ja ją  m a c ie rz y ń ­
s tw u . p rz y c z y n ia ją  się do  ro z w o ju  
i  u m a c n ia n ia  ro d z in y , d a ją  k o b ie ­
to m  w ię k s z e  m o ż liw o ś c i w ła ś c iw e ­
go w y c h o w y w a n ia  d z ie c i.

Z a  n a c z e ln e  sw e  za d a n ie  k o b ie ty  
p o ls k ie  —  ja k  p o d k re ś la n o  —  u w a ­
ż a ją  o p ie k ę  n a d  d z ie c k ie m , t ru d  
w y c h o w a n ia  m ło d e g o  p o k o le n ia .  
D o m  ro d z in n y  —  to  p ie rw s z y  p rz e ­
k a z  w ie d z y  o ż y c iu , to  fu n d a m e n t  
k s z ta łtu ją c y  p o s ta w y  m o ra ln e  i  s to ­
s u n k i m ię d z y lu d z k ie . W s k a z y w a n o  
n a p o trz e b ę  n ie u s ta n n e j p ra c y  nad  
k s z ta łto w a n ie m  s o c ja lis ty c z n y c h  
w a rto ś c i id e o w o -m o ra ln y c h . p a t r io ­
ty c z n y c h  p o s ta w , w y tw a r z a n ia  w  
.m łod y m  p o k o le n iu  a m b ic j i  d o fire j  
ro b o ty , d u m y  z  o s ią g n ię ć  n a ro d o ­
w y c h . ,

W  T O K U  O BRAD zabrał głos 
I  sekretarz K C  PZPR Edward 
G ierek.

M ów iąc o awansie naszego 
narodu, o spełn ianiu jego am ­
b ic ji,  rozkw ic ie  ta len tów  i moż- 
.iwości — Edw ard G ierek pod-

v 'Dekada Kul tu ry  Czechosłowackiej
to tec&ecwte S-1M martal9?5

•  Udane spotkania, występy, 
projekcje filmowe

•  Ogromne powodzenie wystaw
PR EZE N TA C JA dorobku twórczego na­

szych po łudn iow ych sąsiadów cieszy się 
wśród szczecinian ogrom nym  zaintereso­
waniem . Dużą frekw encję  notu jem y na 
wystaw ach: sztuki, łow iectw a, znaczków 
pocztowych, fotogram ów . Równe powodze­
nie m ają  występy znanych a rtys tów  — 
m im a B. V a lenty  i  g ita rzysty F r. Mazała.
K inom an i m ie li okazję obejrzenia f ilm ó w  
p ro d u kc ji CSRS, na pro jekcjach z udzia­
łem  przedstaw ic ie li X  M uzy bratniego 
k ra ju .

W  K L U B IE  naukowców od - Ekonomicznego. Gość z P ragi 
by ło  się spotkanie doc. inż. V ia -  w yg łos ił pre lekc ję  na temat 
d im ira   ̂ Vackera z Czechosło- „CSRS —  trw a łe  ogniwo 
w a ck ie j A ka dem ii Nauk z RW PG” , po k tó re j wyw iąza ła 
członkam i Szczecińskiego Od­
dzia łu Polskiego Tow arzystw a (Dokończenie na str. 2)

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js zy  
„ G lo s  S zc ze c iń s k i” , S e k re ta r ia t  
K W  P Z P R  n a  w c z o ra js z y m  
p o s ie d ze n iu  d o k o n a ł oceny  
w y k o n a n ia  z a d a ń  s p o łe czn o -  
g o sp o d arc zyc h  w  s ty c z n iu  ł  
lu t y m  b r . w  n a s zy m  w o je ­
w ó d z tw ie . S tw ie rd z o n o , że  
p o d s ta w o w e  g a łę z ie  gosp o d ar­
k i  n a ro d o w e j i  p rz e d s ię b io r­
s tw a  d o b rze  z re a liz o w a ły  z a ­
d a n ia  p la n o w e .

N ie m n ie j je d n a k  w  n ie k tó ­
ry c h  p rze d s ię b io rs tw a c h  p rze ­
m y s ło w y c h , b u d o w la n y c h , h an  
d lo w y c h  i  in n y c h  w y s tę p u ją  
z ja w is k a  n ie k o rz y s tn y c h  re la ­
c j i  e k o n o m ic z n y c h , o b n iż a n ia  
d y n a m ik i p rz y ro s tu  p ro d u k c ji, 
lu b  w rę c z  n ie w y k o n y w a n ia  
p la n ó w  g o s p o d arc zyc h . D z ia ­
ła ln o ść  ty c h  p rze d s ię b io rs tw  
o ra z  p rz y c z y n y  p o w s ta n ia  
w s p o m n ia n y c h  z ja w is k  —  pod­
k r e ś li ł  S e k re ta r ia t  K W  P Z P R  
—  będ ą  p rz e d m io te m  p a r t y j ­
n y c h  a n a liz .

w  ŚW INO UJŚCIU

PRACA -  NAUKA -  RODZINA

K O B IE T Y  s ą  (p ra w ie )  w s zę ­
d z ie . P ia s tu ją  k ie ro w n ic z e  s ta ­
n o w is k a  w  w ie lk ic h  fa b ry k a c h ,  
szk o ła c h  i  s z p ita la c h . Ś m ia ło  
w k ra c z a ją  d o  za w o d ó w  u z n a ­
n y c h  d o  n ie d a w n a  za  ty p o w o  
m ę s k ie . O n e  w re s z c ie  p ro w a ­
d z ą  n as ze  d o m y  i  p ie lę g n u ją  
n a jp ię k n ie js z e  u c z u c ia . Z  o k a ­
z j i  ju trz e js z e g o  D n ia  K o b ie t
— r a z  w  r o k u  i  w c a le  n ie  z 
g rzec zn o śc i — u ś w ia d a m ia m y  
to  sob ie  w y ra ź n ie . B y  u h o no ­
ro w a ć  ic h  c o d z ie n n y  i  często  
n ie  rz u c a ją c y  s ię  w  o c zy  tru d
—  p o ś w ię c a m y  Im  c a łą  d z is ie j­
szą  r u b r y k ę .

Panie inżynier 
przy... garnku

B A R D Z O  w y s o k o  c e n im y  sobie  
p rz e tw o ry  ze z n a k ie m  f ir m o w y m  
„ G r y fa ” . N ie  m a  się z re s z tą  c ze m u  
d z iw ić , b o w ie m  k o n s e rw y  p o c h o ­
d ząc e  z  z a k ła d u  p r z y  u l.  D ę b o g ó r­
s k ie j są n a p ra w d ę  s m ac zne  i  do ­
b r e j  ja k o ś c i.

W  p o k o ik u  „ u rz ę d u ją ”  d w ie  p a ­
n ie :  m g r  in ż . in ż . I r e n ą  P in to w s k a  
i  S te fa n ia  R a fa ło w s k a  —  te c h n o lo ­

d z y  W y d z ia łu  P rz e tw ó rs tw a  W ła ś c i­
w e g o . n a  Ś c ia na ch  w is zą  lic zn e  d y ­

p lo m y  u z n a n ia  i  o p ra w io n e  \

d re w n ia n e  r a m k i  z e z w o le n ia  n a  o -  
z n a c ze n ie  w ie lu  w y ro b ó w  z n a k ie m  
ja k o ś c i —  „ je d y n k ą ” . O b ie  p a n ie  
p rz e b y w a ją  w  ty m  p o k o ju  b a rd zo  
rz a d k o , w ię k s z ą  część d n ia  p ra c y  
sp ę d za ją  p rz y . .. g a rn k u  i  w  la b o ­
r a to r iu m .

J e ś li n a  r y n k u  z n a jd u ją  się k o n ­
s e rw y  d o b re , sm ac zne  1 n o w e . je s t  
to  w  d u ż e j m ie rz e  zas łu g ą  p a ń  I r e ­
n y  i  S te fa n i i ,  k tó re  w ła ś n ie  z a j ­
m u ją  się  „ w y m y ś la n ie m ”  no w o śc i, 
a ta k ż e  c z u w a ją  n a d  c a ły m  p ro c e ­
sem  te c h n o lo g ic z n y m  p ro d u k c ji 
w s z y s tk ic h  k o n s e rw  „ G r y fa ” .

— J E S T  T O  P R A C A  w ła ś c iw ie  
tro c h ę  k u c h a rs k a . N ie s te ty , m a ło  w  
n ie j  p o la  do  p o p isu . P rz e c ie ż  n ie ­
z w y k le  t ru d n o  je s t  s p o rzą d z ić  re ­
c e p tu rę  czegoś n o w eg o , c ie k a w e g o  
a  za ra z e m  o d p o w ia d a ją c e g o  g u sto m  
w s z y s tk ic h  k o n s u m e n tó w . A  je d ­
n a k  p ra w a  r y n k u  są n ie u b ła g a n e  —  
k o n s u m e n t żą d a  b e z  p r ż e r w y  cze­
goś n ow szego  —  m ó w ią  o b ie  p a n ie . 
—  T a k im  b e s ts e lle re m  a  la  „ G r y f ”  
je s t  c h y b a  o a p ry k a rz  s zc zec iń s k i. 
O b a w ia m y  s ię . że n ie  u d a  się ju ż  
p o w tó rz y ć  teg o  su k ce su . P rze d  k i l ­
k o m a  la ty  c a ły  sztab  fa c h o w c ó w , 
k tó ry m  k ie r o w a ł ó w c ze s n y  d y r e k ­
to r  d/s p rz e tw ó rs tw a  naszego  p rz e d -

Działacze kulturalni
— w ofensywie

W Y K A Z U J Ą C E  co ra z  w ię k s z ą  a k ­
ty w n o ś ć  (czego d o w o d e m  os iąg n ię ­
c ia  u b . ro k u ) .  S to w a rz y s z e n ie  K u l ­
t u r a ln e  Z ie m i W o liń s k ie j ró w n ie ż  
n a ro k  b ie ż ą c y  p rz y g o to w u je  sze­
re g  im p re z , z a ró w n o  o g ó ln o po l­
s k ic h . ja k  i  r e g io n a ln y c h , p rz y  
c z y m  w  m o ż liw ie  s z e ro k im  z a k re ­
sie u w z g lę d n io n e  z o s ta ły  k o n ta k ty  
z a g ra n ic z n e  z  N R D  i  D a n ią .

N a  p ie rw s z y  p la n  z a m ie rz e ń  w y ­
s u w a  się — o rg a n iz o w a n y  w s p ó ln ie  
z  ró ż n y m i in s ty tu c ja m i m ie js k im i
— p o k a z  o s iąg n ię ć  w  ra m a c h  P a ­
n o ra m y  P o w ia tó w . W  d n ia c h  od 13 
do  13 k w ie tn ia  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  
P o m o rs k ic h  z a p o z n a m y  się z  do­
ro b k ie m  te g o  ro z w ija ją c e g o  się pod  
k a ż d y m  w zg lę d e m  re g io n u .

C ie k a w ie  ró w n ie ż  d la  tu ry s tó w  
o ra z  d la  m ie s z k a ń c ó w  Ś w in o u jś c ia  
za p o w ia d a  się m a j.  W  ty m  b o w ie m  
m ie s ią c u  o d b y w a ć  się  będą D n i  
Ś w in o u jś c ia . Ś w ię to  K s ią ż k i . a 
w s p ó ln ie  z p o w ia te m  W o lg a s t (N R D )
—  D z ie ń  K u l t u r y  N R D . N a s tą p i 
ta k ż e  — o czy m  n ie d a w n o  in fo rm o ­
w a liś m y  n as zy c h  C z y te ln ik ó w  —  
o tw a rc ie  Iz b y  P a m ią te k  Z ie m i W o ­
liń s k ie j  (w  M u z e u m  R y b o łó w s tw a  
M o rs k ie g o ).

W a r to  p rz y  o k a z j i  w s p o m n ie ć , że  
p e łn ą  p a rą  t r w a ją  p rz y g o to w a n ia  
do t r a d y c y jn e j  lip c o w e j F A M Y ,  
n a jw ię k s z e j n a W y b rz e ż u  S zc zec iń ­
s k im  im p re z y  a r ty s ty c z n e j sezonu  
le tn ie g o . (K R )

s ię b io rs tw a  in ż . W o jc ie c h  J a k a c k i  
o p ra c o w y w a ł te n  p ro d u k t  p rzez  
w ie le , w ie le  d n i. A le  ż m u d n a  p ra ­
ca  p rz y n io s ła  re z u lta ty .

—  C z y  i  m y  n o tu je m y  n a  s w o ich  
k o n ta c h  p o d ob n e  sukcesy? M im o  
w s zy s tk o , ta k .  N ie  c h c e m y  n a  r a ­
z ie  się n im i c h w a lić , ż e b y  n ie  z a ­
peszyć —  u śm ie c h a  się p a n i I re n a .

P a n i S te fa n ia  je s t  m n ie j  ta je m ­
n ic za :

—  O s ta tn io  p ra c o w a ła m  n a d  k a l­
m a ra m i. B y ć  m o że  „ k a lm a r y  po  
f ra n c u s k u ”  i  „ s a ła tk a  z  k a lm a ­
r ó w ”  u k a ż ą  się w  s k le p a c h  jeszcze  
w  ro k u  b ie ż ą c y m . J e ś li m ó j „p o ­
m y s ł”  p rz y p a d n ie  do  g u stu  ko n s u ­
m e n to m . będ ę  m ia ła  o g ro m n ą  sa­
ty s fa k c ję . ..

S U K C E S Y  p rz e d s ię b io rs tw a  n a po­
lu  p rz e tw ó rs tw a  s p la ta ją  się z s u k ­
c e s a m i o b u  p a ń . W s z e lk ie  w y ró ż ­
n ie n ia  w y ro b ó w  „ G r y fa ”  n a  k o n ­
k u rs a c h  k r a jo w y c h  są w  d u ż e j 
m ie rz e  k o n s e k w e n c ją  ic h  ż m u d n e j,  
a le  1 c ie k a w e j p ra c y .

— W  O G Ó L N O K R A J O W Y M  k o n ­
k u rs ie  „ D o b re , ła d n e , p o s z u k iw a ­
n e ”  n as ze p rz e d s ię b io rs tw o  u z y s k a -

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
W  NUM ERZE: W kwestii formalnej -  wiosny nie będzie ♦  Z głową w... bagażniku ♦  Miniatury pod mikroskopem



KURIER ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ ♦  STRONA 2

(Dokończenie ze str. 1)

lo  n ie d a w n o  t rz e c ią  n ag ro d ę . W y ­
ró ż n ie n ie  to  p rz y z n a n o  n a m  za 
„ r o z w ó j p ro d u k c ji  w y ro b ó w  o z n a ­
czo n y ch  z n a k ie m  ja k o ś c i” .

D o  k o ń c a  u b ie g łe g o  ro k u  „ G r y f ”  
p o s ia d a ł a ż  8 z n a k ó w  ja k o ś c i. D w a j  
te c h n o lo d z y  z  W y d z ia łu  P r z e tw ó r ­
s tw a  W ła ś c iw e g o  m ó w ią , że p rz e d ­
s ię b io rs tw o  n ie  z a m ie rz a  w c a le  
spocząć n a ja k o ś c io w y c h  la u ra c h .

—  S P Ę D Z A C IE  W IĘ C  p a n ie  po d ­
czas p ra c y  d u żo  czasu p rz y  g a rn ­
k u . A  ja k  je s t z ty m  w  dom u?  —  
p y ta m y .

—  S T A R A M Y  S IĘ  ja k  n a j r z a ­
d z ie j. I  p ra w d ę  m ó w ią c  —  w y k r ę ­
c a m y  się od p itra s z e n ia  — ś m ie je  
s ię  p g n i Ir e n a . . (a w a )

Racjonalizacja 
w kobiecych 

dłoniach
P O W S Z E C H N IE  
u w a ż a  się że 
s p ra w y  postępu  
te c h n ic z n e g o  i  
ra c jo n a liz a c ji  
t o  w y łą c z n a  
d o m e n a  m ę ż ­
c zy zn . W  w ię k ­
szości p rze d s ię ­
b io rs tw  t a k  je s t  
rze c zy w iś c ie , 
a le  n ie  w  Z P O  
„ O d ra ” . W
o s ta tn ic h  la ­
ta c h . a szcze­
g ó ln ie  w  u -  
b ie g ły m  ro k u  
ru c h  r a c jo n a li-

P R A C A  -  N A U K A  -  R O D Z I N A

Z a to rs k i w y ra ź n ie  tu  się o ż y w ił — 
w d ro żo n o  o k o ło  60 p ro je k tó w , a 
e fe k ty  e k o n o m ic z n e  w y n ik a ją c e  z 
ic h  za s to s o w a n ia  p rz e k ro c z y ły  600 
ty s . z ł. A u to r k ą  n a jc e n n ie js z y c h  
p o m y s łó w  je s t S ta n is ła w a  B ie l ik  —  
m is trz  k r o jo w n i.  P ie rw s z y  je j  p ro ­
je k t  —  d o ty c zą c y  zas tos o w a n ia  n o ­
w e j  m e to d y  te c h n o lo g ii w y k r a w a ­
n ia  f i lc u  pod k o łn ie rz e  — p rz y ­
n ió sł z a k ła d o w i p o n ad  150 tys . z ł 
oszczędności d ru g i zaś —  z w ią z a ­
n y  z oszczędnością a r iz o n y  n a  sk u ­
t e k  za s tos o w a n ia  n o w e j m e to d y  
ro z k r o ju  w  u k ła d a c h  — aż  300 tys . 
z ł. C zy  to  ju ż  o s ta tn ie  słowo?

— O C Z Y W IŚ C IE , że n ie  — m ó w i 
S ta n is ła w a  B ie l ik .  —  P ra c u ję  p rze ­
c ież  w  k r o jo w n i,  a  w ła ś n ie  te n  
d z ia ł je s t  d e c y d u ją c y m  o g n iw e m  w  
s p ra w a c h  g o s p o d a rk i m a te r ia ło w e j ,  
ś c iś le j — n a jb a r d z ie j  e fe k ty w n e g o  
w y k o rz y s ta n ia  tk a n in . Z d a je m y  so­
b ie  s p ra w ę  z teg o . że sp o c zy w a  n a  
nas d u ż a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  i s ta ra ­
m y  się n ie  m a rn o w a ć  a n i s k ra w k a  
m a te r ia łu .

— W  J A K I  S P O S Ó B  w p a d ła  p a ­
n i n a p o m y s ły  za s to s o w a n ia  n o w y c h  
te c h n o lo g ii?

— M N I E  to  w y d a je  się b a rd zo  
pro ste , z re s z tą  p ra c u ję  w  k r o jo w n i  
p o n a d  10 la t . z n a m  tu  p ra c ę  n a

k a ż d y m  s ta n o w is k u , ła t w ie j  w ięc  
spog lądać n a n ią  g o s p o d ars k im  
o k ie m . P o m y s ł z f ilc e m  p o le g a ł na  
w y ła p a n iu  n ie p ra w id ło w o ś c i. Z a ­
m ia s t p o b ie ra n ia  go z m a g a z y n u  
n a  k a żd e  z le c e n ie  i p rz e k a z y w a n iu  
p o t m  s k ra w k ó w , bo ro z lic z a m y  się 
w a g o w o , p o s ta n o w iła m  brać od r a ­
zu  w ię k s z e  ilo ś c i, r e a liz o w a ć  k i lk a  
zle ce ń , a p rz y  w ię k s z e j ilości e le ­
m e n tó w  do  w y k ro je n ia  je s t  m o ż li­
wość lepszego  w y k o rz y s ta n ia  m a te ­
r ia łu .  F ilc  je s t po p rostu  p la s ty c z ­
n y . n ie  o b o w ią z u je  tu  k r o je n ie  
w z d łu ż  n  te k  w ą tk u  czy o sn o w y , 
m ę ż n a  w ie c  t a k  ro z ło ż y ć  poszcze­
g ó ln e  e le m e n ty , że w y k o rz y s ta n y  
je s t  k a ż d y  c e n ty m e tr  p o w ie rz c h n i.

—  D ru g i p o m y s ł p rzy s ze d ł m i do  
g ło w y , g d y  o b s e rw o w a ła m  p rac ę  
p rz y  u k ła d a n iu  tk a n in y  w  w a r ­
s tw a c h  n a s to ła ch  k r o jc z y c h . D o ­
ty c h c za s  ro z k ła d a ło  się ją  n a  ta ­
k ie j  d 'u g o ś c i. b y  m o ż iia  b y ło  w y -  
k r o  ć 4 u b ra n ia . P o m y ś la ła m  sobie , 
że le p ie j w y k o rz y s ta  sie tk a n in ę  i 
d łu g o ść  s to łu , a i po p ro s tu  m n ie j  
b ęd z ie  b ie g a n ia  p rz y  ro z k ła d a n iu ,  
g d y  ro z ło ż y  się m a te r ia ł n a  ta k ą  
d łu g o ść , b y  m o żn a  b y ło  w y k r o ić  8 
u b ra ń . N o  i s p ra w d z iła  się  ta  m y ś l 
w  p ra k ty c e ; ..

—  C Z Y  p o m y s ły  t e  u w a ż a  p a n i za  
a w ó j sukces?

—  B E Z  w ą tp ie n ia  je s t  to  sukces, 
a le  n ie  t y lk o  m ó j.  Z ło ż y ła  sie n a  
to  p ra c a  w s zy s tk ic h  k r e ś la rz y , k r o j ­
c zy c h . n a k ła d a c z e k . c a łe g o  zespo łu  
k r o jo w n i.  T o  n a p ra w d ę  b a rd zo  d o ­
b ry  zes p ó ł. P rz y je m n ie  k ie ro w a ć  
ta k im  d z ia łe m ...— ?

—  N o  w ła ś n ie , od n ie d a w n a  je ­
ste m  k 'e r o w n ik ie m  k r « jo w n i .  a w a n ­
so w a ła m  n a  to  s ta n o w is k o  z  f u n k ­
c j i  m is tr z a . (m w )

Wspaniały dom
— S U K C E S  —

to  d u ż e  s łow o . 
N a jc z ę ś c ie j 
w s z y s tk im  k o ­
la rz y  sie z  ja ­
k im ś  w ie lk im ,  
n ie b a n a ln y m  o -  
s ią g n ie c ie m . A  
i  a  m y ś lę , że o -  
e r o m n ą  rado ś c ią  
m o że  b y ć  ta k ż e  
p r a w d z i w y  
d o m  ro d z in n y ,  
do  k tó re g o  chce  
się w ra c a ć , za 
k tó ry m  się tę ­
s k n i. P o s ia d a m  
t a k i  s k a rb  —  
m ó w i 4 2 -le tn ia

J a n in a  M o k ro s .
R e p re z e n tu je  o n a  lic z n ą  rzeszę  

k o b ie t  n ie p ra c u ją c y c h  z a w o d o w o , 
z a p e w n ia ją c y c h  s w o is ty  k o m fo r t  
m ie s z k a n io w y  p o zo s ta ły m  c z ło n k o m  
ro d z in y . Jest m a tk ą  i  żo n ą . B y  do ­

b rz e  w y p e łn ić  tę  w c a le  n ie ła tw ą  
ro lę  —  z re z y g n o w a ła  z  p ra c y . S y n  
z d o b y ł m a tu rę , je s t  c e n io n y m  fa ­
ch o w c e m . M ą ż  s tu d iu je  f iz y k ę  n a  
U n iw e rs y te c ie  im . A d a m a  M ic k ie ­
w ic z a  w  P o z n a n iu . P a n i J a n in a  —  
ja k o  n a jw a ż n ie js z a  osoba w  d om u  
— co d z ie n n ie  g o tu je , s p rz ą ta , ro b i  
z a k u p y . M a  s w o je  h o b b y  —  je s t  
n im  m a js te r k o w a n ie  (!) i. . .  p ły w a ­
n ie . W y rę c z a  m ę ża  ( ra d io te c h n ik a )  
u s u w a ją c  s a m o d z ie ln ie  w s z e lk ie  
„d o m o w e  a w a r ie ”  ty p u :  zg as ło  
ś w ia t ło , zep s u ło  się ż e la zk o . P o ­
n a d to  — w  ra m a c h  o d e rw a n ia  się  
od  z b y t  je d n o s ta jn y c h  i  p rz e z  to  
m ę czą cy ch  z a ję ć  d o m o w y c h  —  
w s tą p iła  d o  o rg a n iz a c j i  k o b ie c e j.  
P e łn i ro lę  s k a r b n ik a  L ig i  K o b ie t  
p rz y  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w e j  
„ Z je d n o c z e n ie ”

R o d z in a  M o k ro s ó w  o s ią g n ę ła  sw ą  
p o m yś ln o ść  d z ię k i m iło ś c i i  h a rm o ­
n i i  p a n u ją c e j w  m a łż e ń s tw ie . Co­
d z ie n n e  zab ieg i n a n i d a n in y  o  u -  
t r z y m a n ie  p o rz ą d k u  w  m ie s z k a n iu  
o raz  je j  z a in te re s o w a n ia  s p ra w iły ,  
że n ig d y  w  je j  to w a rz y s tw ie  n ie  
w ie je  n u d ą .

—  C z u ję , że je s te m  p o trz e b n a .
K a ż d a  ra do ś ć  w  ro d z in ie  je s t  r a ­
dośc ią nas w s z y s tk ic h  K ło p o t  —  
d z ie lo n y  je s t na t r z y  części. W ie m ,  
że p ra c a  m a g is te rs k a  m ę ża  b ęd z ie  
w  m a lu tk ie j  części ta k ż e  m o ją  za ­
s ługą . bo  w  n a s zy m  d o m u  z n a la z ł  
o d n o w ie d n i do n a u k i k l im a t  i  spo­
k ó j . . .

—  Co je s t m o im  n a jw ię k s z y m  m a ­
rze n ie m ?

—  C h c ia ła b y m  b y  2 1 -le tn i s y n  zo ­
s ta ł rz e ź b ia rz e m . W  t y m  ro k u  b ę ­
d z ie  p ró b o w a ł zn a le źć  się n a  liś c ie  
s tu d e n tó w  A k a d e m ii S z tu k  P la ­
s ty c zn y c h  w  W a rs z a w ie . W te d y  te ż  
n a  p e w n o  z n ó w  p ó jd ę  d o  p ra c y .

(w y s )

K O B IE TY , KO BIETY...

Nie tylko „Żaba”
P L O T A  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j  

fe m in iz u je  się co ra z  b a rd z ie j.  W  
t e j  c h w ili  n a  s ta tk a c h  a r m a to ra  
s zc zec iń s k ie g o  p ły w a  18 p a ń . J a k  
d o tą d . je d y n ą  k o b ie tą -k a p lta n e m  
je s t  k p t .  ż. w . D a n u ta  W a la s -K o -  
b y l iń s k a . a le  w  ś lad  za s ła w n ą  
„ Ż a b ą ”  n a  p o d b ó j m ó rz  i o ce an ó w  
ś w ia ta  w y ru s z y ły  4 le k a r k i  o raz  13 
p a ń . k tó re  s p ra w u ją  f u n k c je :  o c h ­
m is tr z ó w . k u c h a rz y , m ło d s zy c h  k u ­
c h a rz y  i p o m o c n ik ó w  k u c h a rz a ,  
s te w a rd ó w , m ło d s zyc h  s te w a rd ó w  i 
p o m o c n ik ó w  s te w a rd a .

T a k  w ię c  i  w  ty m  z a w o d z ie , do 
n ie d a w n a  n rze c ie ż  n ie d o s tę p n y m  
d la  p łc i p ię k n e j ,  k o b ie ta  p o ja w ia  
się  co ra z  c zę śc ie j, (a w a )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ K o p a ln ia  J e z io rk o ”  z  
S a f i z fo s fo ry ta m i do  Ś w in o u j­
ścia

m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  z 
M u rm a ń s k a  z  a p a ty ta m i  

m /s  „ B a r l in e k ”  z  H o la n d ii  
z  ż e la z e m

m /s  „ W a d o w ic e ”  z  H o la n d ii  
w  b alaś cie .

m /s  „ E u g e n ie  C o tto n ”  z  L u -  
le a  z  ru d ą

m /s  „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
z  D a n ii  w  b a laś c ie  

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n i i  w  b a la ś c ie  

m /s  „ S u w a łk i”  z  D a n i i  w  b a ­
la śc ie

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  ..K a p ita n  K a ń s k i”  do  
F in la n d i i  z  d ro b n ic ą  

m /s  „ J e le n ia  G ó ra ”  do  A n ­
t w e r p i i  w  b a la ś c ie  po  że lazo  

s/s „ Z ie lo n a  G ó r a ” do  D a n ii  
z w ę g le m

s/s „ K ie lc e ”  do  D a n i i  z w ę ­
g le m

m /s  „ H u ta  Z g o d a ”  do  H o ­
la n d i i  z  w ę g le m

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  zespo le  p o r­
to w y m  S zc zec in —Ś w in o u jś c ie
p rz e b y w a ły  łą c z n ie  z  o c z e k u ­
ją c y m i n a re d z ie  43 s ta tk i  
ró ż n y c h  b a n d e r.

W c z o ra j d o k e rz y  n a b rz e ż a  
C zec h o s ło w a c k ie g o  d o k o n a li
p rz y  p o m o cy  d ź w ig u  p ły w a ją ­
cego p rz e ła d u n k u  2 2 -to n o w e j 
k o p a rk i n a s ta te k  P L O  — m /s  
„ B ro d n ic a ” . K o p a rk a  ta  zo­
s ta n ie  p rz e w ie z io n a  do  C asa­
b la n k i n a  w y s ta w ę  gosp o d ar­
czą. W a r to  p o d k re ś lić , iż  p o r­
to w c y  szczec ińscy s p e c ja liz u ją  
się  w  p rz e ła d u n k a c h  to w a ró w  
o d u ż e j w a d ze .

Ogólnopolskie spotkanie kobiet
(Dokończenie ze S tr . 1 )  P R Z Y P O M IN A J Ą C  d o n io s łe  d e c y - s te ru n k a c h  d z ia ła ln o ś c i e k o n o m ic z -

z je  z w ią z a n e  z p o lity k ą  s p o łe c zn ą  n e j ,  k u l tu r a ln e j  i  s p o łe c zn e j. 
n tn e -7.a r .ii . „ „ ¡ a ,  P.ar t i i - P o j ę t e  n a V I  Z je ź d z ie  A k t u  d e k o ra c ji  d o k o n a l i E d w a rd

S K ie j,  Otaczania j e j  opieką —  P Z P R  i  w zbo g ac o n e  d e c y z ja m i G ie re k . H e n r y k  J a b ło ń s k i i  P io tr
odpowiada na jżyw otn ie jszym  I  K r a jo w e j  K o n fe r e n c ji  P a r t y jn e j  Ja ro s ze w ic z .
in t e r e s o m  n a s z e g o  n a r o d u .  o r ?z xn_ P le n u m  k c , E d w a rd  G ie -  WSROD odznaczonych znała- 
M ó w c a  z a p o w i e d z ia ł  d a ls z e  w i i eP O pSżosta'je z ! v  się także szczecinianki.
p o d n o s z e n ie  p o z y c j i  s p o łe c z n e j  d z ie d z in ie  u ła tw ie n ia  p ra c y  k o b ie t  K rzyż  K a w a l e r s k i  O r d e r u  O d -  
p o ls k ic h  k o b ie t ,  u m a c n ia n i e  w  1 jy .cia. ro d z in y  rodzenia Po lski o trzym ała Ta-
całym  s p o łe c z e ń s t w ie  k l i m a t u  „ „  T a ‘,Cr y ° i< u  °w '“ £  “ ¿1? B ą k ó w * » -  pracownica
u z n a n ia ,  s z a c u n k u  i  w d z i ę c z -  o p a trz e n iu  w  m ięso , i  s e k r e ta rz  k c  I  K O  w  Szczecinie. Z ło ty  K rzyz
n o ś c i  d la  ic h  t r u d u .  p z p r  p o d k re ś li ł, że  p o d e jm o w a n e  Zasługi — Zo fia  K u tryś  —  za-

H .  « S *  “ y s i lk i  » W  tru d n o ś c i te  stępczyni d y r e k t o r a  W o j e w ó d z -
----------------------------------------------------------------------- —.z ła g o d z ić  i  ze je s t p rz e k o n a n y , iz  r>„ • u -  *  „  .

p rzy n io s ą  one re z u lta ty . Kiego Przedsiębiorstwa G astro­
nomicznego w  Szczecinie, prze- 

EDW ARD G IE R E K  zapowie- wodnicząca W ojew ódzkie j Rady 
dział, że jeszcze w  tym  ro ku  K ob ie t oraz L u d w ika  Troczyń- 
przedstawiony zostanie kom - ska — ro ln iczka  ze w si N ie- 
pleksowTy plan radyka lne j po- dźwiedziska. S rebrnym i K rz y -  
praw y usług. N aw iązując do żam i Zasługi odznaczono Irenę 
problem ów  dalszego b io log icz- Radtke — pracownicę Oddziału 
nego rozw o ju  narodu, mówca W ojewódzkiego Polskiego Zw iąż 
s tw ie rdz ił, że zapewnienie ku  G łuchych i Stanisławę Rosz- 
zdolności kontynuow ania  za- kow ską — szwaczkę ZPO „B a ­
dań, ja k ie  podję liśm y, w ym aga na”  w  Szczecinie, 
zwiększenia p rzyrostu  n a tu ra l­
nego, tak, aby w  końcu obec­
nego stulecia liczba Po laków 
przekroczyła 40 m ilionów . N ie­
zbędne jest w ięc opracowanie 
szerokiego program u, określa­
jącego fo rm y  pomocy dla ro ­
dzin w ychow ujących dzieci, a 
zwłaszcza rodzin w ie lodz ie t­
nych. Program  ten zostanie 
przedstawiony za k ilk a  m iesię­
cy na V I I  Zjeździe p a rtii.

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Udany rewanż szczecińskiej „siódemki”

Lider pokonany 28:24
O G R O M NĄ N IE S P O D ZIA N K Ę  sp ra w ili swoim  sym patykom  

p iłkarze ręczni I- l ig o w e j Pogoni, k tó rzy  w  czw artkow y w ie ­
czór pokona li w  rewanżowym  spotkaniu m istrzow skim , a k tu a l­
nego m istrza P o lsk i i  głównego pretendenta do pierw szej lo ­
ka ty  w  sezonie 74/75 — w roc ław sk i Śląsk 28:24 (10:13).

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  s p o tk a n ia  
je g o  u c z e s tn ic z k i p o d ję ły  a p e l. w  
k tó ry m  _  w  ro k u  V I I  Z ja z d u  
P Z P R  zwraca/Ją się do  w s z y s tk ic h  
k o b ie t  p o ls k ic h : u c z y ń m y  s p ra w ą  
h o n o ru  i  a m b ic ji  k a ż d e j z  nas r z e ­
te ln ą  i w y d a jn ą  p ra c ę , in ic ja ty w ę  
i  tro s k ę  o j a k  n a jle p s z e  w y k o n a ­
n ie  i p rz e k ro c z e n ie  z a d a ń  o s ta tn ie ­
go ro k u  p la n u  5 -le tn ie g o . Z a p e w ­
n ia m y  K o m ite t  C e n t ra ln y  P Z P R  i 
rz ą d  P R L  _  g ło s i a p e l — że  k o ­
b ie ty  p o ls k ie , re a liz u ją c  p ro g ra m  
p a r t i i ,  d o t r ą  p ra c ą  i  w z o ro w y m  
w y c h o w a n ie m  d z ie c i u m a c n ia ć  b ę ­
dą s iłę  i  je d no ś ć  n a ro d u , p o m n a ­
żać je g o  b o g a c tw a  d u c h o w e  i  m a ­
te r ia ln e .

U R O C Z Y S T E  s p o tk a n ie  z  cz ło n ­
k a m i k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  p a ń ­
s tw a  p o p rz e d z iła  d e k o ra c ja  o d z n a ­
c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i 107 k o b ie t  
w y ró ż n ia  la c y c h  się w z o ro w ą  po ­
s ta w ą  o b y w a te ls k ą  n a  ró ż n y c h  p o -

to 3zcs£ćlnie, 5-14 marca 1975
(Dokończenie ze str. 1) b y li we wspólnej grupie, bardzo 

się ożyw iona wym iana zdań. się m łodym  adeptom
P ytan ia  skierowane do p re le - Plasty k l> uczniom licealnym , 
genta dotyczyły m iędzy in n ym i * * *
zagadnień związanych z ogó l- r 7 ł n W T v v  . . „
nym  kryzysem  pa liw ow o-ene r- X X  w ieku
getycznym, racjonalnego gospo- o t°  w y stawy fo togra ficz-
darowania zasobami n a tu ra l-  k tó rą  organizuje „Tech-
nym i, a także ryn k ie m  s iły  ro -  m 5?ny Magazyn T  75 , bardzo 
boczej w  CSRS. B y ła  również lu b ia n y  w  Czechosłowacji m ie­
rno w a o struktu rze  organiza- SH?cznik> popularyzujący zagad- 
cy jne j Czechosłowackiego Towa m ?” ia naukowe i techniczne 
rzystw a Ekonomicznego, k tó re - ws™d ! f™ k ic h  rzesz czyte l- 
go prezesem jest doc. inż. V. n ikb w - Na ekspozycję tę, p re- 
Vacker. zentowaną w  k in ie  „Kosm os”  i

. , . w  k lu b ie  „K o n tra s ty ” , składa
Także wczoraj znany a rtys ta - się pj on konku rsu  dja czyte l.  

grafik: J in  Syengsbir spotka! nik6w> którego tematem jest 
się z niicdziezą Państwowego EtoSunek człowieka do techn ik i, 
L iceum  Sztuk Plastycznych. Po ja ka  otac2a go w  różnych dzie:  
raz d rug i juz w  m urach te j dzinach życia. D la wzbogace- 
S* i 0ły,-c!5>i C1ia zasfuzona a r ty -  n ia  konkursu „Techniczny M a- 
stka CSRS L u d v ika  Sm rckoya, gazyn T  75„  w  ubieg iym  roku 
autorka pięknego szklą a r ty -  zap ros l! do w spółpracy polskie 
stycznego; . eksponowanego w  czasopismo „H oryzon ty  Techni- 
Zam ku Książąt Pom orskich J. k i -  k t6 re  og!os;lo podobne za_ 
Syengsbir, autor in dyw idua lne j Wody fotograficzne dla polskich 

czyte ln ików .ekspozycji s ta lo ry tów  —  eks­
lib r is ó w  i znaczków poczto­
wych, któ ra  trw a  ak tua ln ie  w  
salonie W A G -u , bardzo b a rw ­
nie opow iadał m łodzieży o 
swym  warsztacie twórczym

P IS A L IŚ M Y  ju ż  o o g ro m n y m  po ­
w o d z e n iu , ja k im  c ies zy  s ię  k ie r ­
m a sz  a r ty k u łó w  c z e c h o s ło w a c k ic h  
w  sa lo n ie  W A G -u  p rz y  p i. H o łd u  

podróżach artystycznych. Wspo ? S £ £ K 3 i
m niem a z  pobytu  W  Nowym  a s o r ty m e n t  to w a ró w  O n o w e  i  ró ż -  
Jorku, gdzie obydwoje artyśc i n o ro d n e  p o z y c je . Z a p ra s z a m y  w ię c ,  

w  g o d z in a c h  od 13 d o  18. w s zy s t­
k ic h  ty c h . k tó rz y  n ie  z d ą ż y li  je sz ­
cze d o k o n a ć  z a k u p ó w . P o d o b n y  
k ie rm a s z  z o rg a n izo w a n o  w  S to c zn i 
S z c z e c iń s k ie j im . A .  W a rs k ie g o .

K A L E N D A R Z  IM P R E Z

D Z lS  7 B M . — eo d z . 15 p re le k c ja  
d oc. in ż . V .  V a o k e ra  n a  te m a t  
„ C S R S  —  t r w a łe  o g n iw o  R W P G ”  
w  K o m ite c ie  D z ie ln ic o w y m  P Z P R
S z c z e c in -D ą b ie ;

—  g o d z . 18 p r o je k c ja  f i lm u  C SR S  
p t. „O g n is te  d ro g i”  w  k in ie  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h :

— go d z . 18 w y s te o  F . M a z a ła  i B . 
V a le n t y  w  k lu b ie  „ L u x p o l”  w  S t a r ­
g a rd z ie ;

—  go d z . 19 p ro ie k ć ja  f i lm u  C SR S  
p t. „ D z ik a  p la n e ta ”  w  D K F  „ K o n ­
t r a s ty ” .

P ® G<?1Ń :  B rz o z o w s k i i  k . c ie ś la  —  Zę j  całkow icie w yb iła  renomo-- 
po  5, H u n d e r t  i M a ń k o w s k i —  po  „  , j  . .
t ,  S k w ie ra w s k i i  U rb a ń s k i -  po 3, wanego ryw a la  z uderzenia. Po- 
P . C ieś la  — 2, J ó ź w ia k  i M a ń k o w -  goń rozpoczęła I I  połowę spo-t- 
ski» 1 i£  kania z ogromną wolą w a lk i,
P ®Li T :A « s r i ^ o o i a ń 0- Kp r 2;  s u « *  p o d  c z te ’
F a ię ta , p ie k a r e k  i  ż a k  — po  i.  ry  b ram ki. Szczęśliwego 14 go- 

B Y Ł  to w ie lk i mecz szczeciń- la, k tó ry  dał naszej d rużynie 
skie j „s iódem ki” , k tó ra  po ka - prowadzenie zdobył K . H u n - 
meleonowej grze w  I  części po- dert.
j e d y n j iU ,  po zm ianie Stron prze- O g ro m n y  a n im u s z , z ja k im  w a l -  
szła nieoczekiwaną m etam orfo- czy u  n ®si p iłk a r z e  d o p ro w a d z ił do  

. chaosu  w  s ze re ga ch  p rz e c iw n ik a . 
N ie  p o d d a li m u  się  je d y n ie  n a j­
le p s i w  c z w a r tk o w y m  p o je d y n k u  
p iłk a r z e  Ś lą s k a  — b ra m k o s trz e ln y  
S o k o ło w s k i i  n ie z a w o d n y  K le m p e l,  
k tó r z y  s p r a w ia li  n a s zy m  z a w o d n i­
k o m  n a jw ię c e j k ło p o tu . P o zo s ta li 

s t ra c il i  r y tm . W ro c ła w ia n ie  co ra z  
czę ś c ie j z a c z ę li t ra c ić  p iłk ę  w  c za ­
sie a k c j i  o fe n s y w n y c h . K o rz y s ta ła  
z  teg o  d ru ż y n a  szc zec iń s ka , k tó r a  
b ły s k a w ic z n ie  p rz e c h o d z iła  do  k o n t r ­
a ta k ó w . P o c z ą tk o w o  p rz e w a g a  gospo  
d a rz y  b y ła  n ie w ie lk a . Z  b ie g ie m  
czasu, g d y  P o goń  n a b ra ła  w ia r y  w e  
w ła s n e  s iły  i  p re z e n to w a ła  d y n a ­
m ic z n ą  i  s k u te c zn ą  g rę , d y s ta n s  
d z ie lą c y  ją  od p rz e c iw n ik a  z a c z ą ł  
w z ra s ta ć . C h w ila m i szc zec iń s ka  
„s ió d e m k a ”  m ia ła  w  zap a s ie  a ż  6 
b ra m e k . Ś lą s k , k tó r y  do  ko ń c a  w a l­
c z y ł n ie z w y k łe  a m b itn ie  n a  f in is z u  
z d o ła ł z m n ie js z y ć  p rz e w a g ę  gospo­
d a rz y , w  e fe k c ie  czego P o g o ń  w y ­
g ra ła  28:24.

N a  sukces z a p ra c o w a ł rz e te ln ie  
c a ły  szc ze c iń s k i zespó ł, w  k t ó r y m  
n ie  b y ło  w c z o ra j (zw ła szc za  w  I I  
części s p o tk a n ia )  s ła b y c h  p u n k tó w .  
W  g ro n ie  t y m  do  n a jle p s z y c h  n a le ­
ż e l i:  K rz y s z to f  i  P io t r  C ie ś lo w ie ,  
B rz o z o w s k i i  M a ń k o w s k i. W  d o b re j  
d y s p o z y c ji b y ł  ró w n ie ż  b ra m k a rz  
P o g o n i I .  P a z u r.

Z w y c ię s tw o  n ad  m is tr z e m  P o ls k i 
to  d u ż y  sukces. W a r to  p rz y p o m n ie ć  
i ż  ró w n ie ż  w  ru n d z ie  je s ie n n e j n a ­
s i p i łk a r z e  p o d z ie l i l i  s ię p u n k ta ­
m i z t y m  zes p o łem , b ę d ą c y m  b e z ­
s p rze czn ie  n a jle p s zą  „s ió d e m k ą ”  
p o ls k ie j e k s tra k la s y . <jg)

I  L IG A
P I Ł K I  R Ę C Z N E J  M Ę Z C Z Y Z N  

P o zo s ta łe  w y n ik i :
G ru n w a ld  R u d a  S l. —  W y b rz e ż e  

19:20 (11:10)
W a w e l —  S ta l 17:18 (9:11)
S p ó jn ia  —  G ru n w a ld  P o z .

18:20 ((7:10)
A n ila m a —  P o g o ń  Z a b . 21:18 (11:7)

PODOBA SIĘ bardzo
przejrzysta ekspozycja l i te ­
ra tu ry  technicznej CSRS, 
któ rą  oglądamy w  w itry n ie  
księgarn i ,/Zamkowa”  przy  
pl. Żołnierza. Szeroki za­
kres tem atyczny prezento­
wanych ty tu łó w  daje dosko 
nałą okazję do zapoznania 
się z osiągnięciam i nauko­
w y m i naszych po łudn io­
w ych sąsiadów w  te j dzie­
dzinie wiedzy.

(Foto — Zb. Jodkowski)

T A B E L A :

1. Ś lą s k  W ro c ła w
2. S ta l M ie le c
3. P o g o ń  S zc zec in
4. A n ila n a  Ł ó d ź
5. S p ó jn ia  G d a ńs k
0. G ru n w a ld  P o zn a ń
7. P o g o ń  Z a b rz e
8. W y b rz e ż e  G d a ń s k
9. W a w e l K r a k ó w

10. G ru n w a ld  R u d a  S l.

43:17 588— 523 
36:24 582— 529 
35:25 621— 579 
35:25 561—515 
34:26 568—540 
33:27 571— 545 
33:27 519— 489 
30:30 47 6 -5 79  
15:45 452— 667 
6:54 553—731

J A K  P O D A J E  T A S S  —  M ię d z y ­
n a ro d o w a  F e d e ra c ja  S za c h o w a  
( F ID E )  je szcze ra z  n a ru s z y ła  re g u ­
la m in  m e czu  F is c h e r  —  K a r  po  w . 
P r z y  w y b o r z e  sę dzie go  g łó w n e g o  
te g o  s p o tk a n ia  p o w in n a  b y ć  b ra n a  
pod u w a g ę  o p in ia  o b u  a r c y m i-  
s trz ó w . a n a  liś c ie  A . K a rp o w a  P .  
L e o n  z  E k w a d o ru  n ie  f ig u ro w a ł .
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Z A K O Ń C Z E N IE  
K O N F E R E N C J I O P E C

A  W  A lg ie rz e  za k o ń c zy ła  
się w c z o ra j k o n fe re n c ja  n a  
szczyc ie  p a ń s tw -c z ło n k ó w  o rg a  
n iz a c ji  e k s p o rte ró w  ro p y  n a f ­
to w e j (O P E C ) U c h w a lo n o  u ro ­
czy stą  d e k la ra c ję , z k tó re j  
w y n ik a , że w  zasad z ie  w y r a ­
żono zgodę n a  zo rg a n iz o w a n ie  
k o n fe re n c j i  m ię d z y n a ro d o w e j 
k r a jó w  ro z w in ię ty c h  i ro z w i­
ja ją c y c h  się. P o s ta n o w io n o , ze 
p o zio m  cen  ro p y  n a f to w e j  
n a le ż y  z w ią z a ć  z  p o z io m e m  in ­
f la c j i  o ra z  k o s z ta m i w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h  i te c h n o lo g ii .

P re z y d e n t  A lg ie r i i  H u a r i  B u -  
m e d ie n  o z n a jm ił o p o d p isa n iu  
p o ro z u m ie n ia , k tó re  m a  p o ło ­
ż y ć  k re s  ro zb ie żn o ś c io m  m ię ­
d zy  Ir a k ie m  i  Ira n e m .

A K C J A  K O M A N D O S Ó W  
P A L E S T Y Ń S K IC H

A  U z b ro je n i k o m a n d o s i p a ­
le s ty ń s c y  o p a n o w a li w c z o ra j  
je d e n  z  h o te li  w  T e ł -A w iw ie  
i  z a b a ry k a d o w a li sie  w  n im , 
b io rą c  z a k ła d n ik ó w . K o m a n ­
dosi d o m a g a li się m . in . u -  
w o ln ie n ia  10 P a le s ty ń c z y k ó w  
p rz e trz y m y w a n y c h  w  w ię z ie ­
n ia c h  iz ra e ls k ic h .

W ła d z e  iz ra e ls k ie  o d rzu c iły  
ż ą d a n ia . Ż o łn ie rz e  iz ra e ls c y  
z a a ta k o w a li h o te l, o s trz o liw u -  
ją c  go z r a k ie t ,  k a ra b in ó w  
m a s zy n o w y c h  i o b rz u c a ją c  
g ra n a ta m i

W e d łu g  p ro w iz o ry c z n y c h  o- 
b lic z e ń  w ła d z  iz ra e ls k ic h , w  
o p e ra c j i zg in ę ło  łą c z n ie  13 
osób. w  ty m  7 snośrćd 8 P a ­
le s ty ń c z y k ó w . 3 ż o łn ie rz y  
iz ra e ls k ic h  i  3 osoby c y w iln e .  
11 osób j st ra n n y c h .

:r

Opieka społeczna w ręku kobiety

Minister z Tadżykistanu
T A  Ś N IA D A , przysto jna ko ­

b ie ta  jest znana i łub iana w  
tadżyckich m iastach i wsiach, 
k tó re  często odwiedza z rac ji 
sw ych fu n k c ji państwowych. To 
ona decyduje o budowie na te­
ry to r iu m  Tadżykistanu tak ich  
np. obiektów, ja k  szpitale, izby 
porodowe, sanatoria czy przed­
szkola, ja k  też o w ie lu  kw e ­
stiach socjalnych.

Od 15 la t Anraurat Rachim o-
wa jest m in is trem  op iek i społe­
cznej Tadżyckie j SRR, a od 25 
la.t — deputowaną do Rady 
N ajwyższe j te j re pub lik i. A  po­
za tym  jest m atką tro jga  dzie ­
c i. Starsza córka ukończyła stu­
d ia  prawnicze, młodsza studiu je 
m edycynę, a syn pracuje jako  
inżynier-ekonom ista.

Z a p y ta n a  c zy  je j  ob ec n e fu n k c je  ] 
są t ru d n e , o ś w ia d c z y ła , r.e  n ie  n a ­
le ż ą  do  n a j ła tw ie js z y c h . W y ra z iła ]  
je d n a k  p rz e k o n a n ie , że s p ra w y  o -  
p ie k i  s p o łe c zn e j p o w in n y  s p o c zyw a ć  
w  k o b ie c y c h  rę k a c h . M in is te rs tw o ,  
k tó r y m  k ie r u je ,  o tacza  tro s k ą  lu d z i  
s ta ry c h , in w a lid ó w  w o je n n y c h  i  in ­
w a lid ó w  p ra c y , s a m o tn e  m a tk i i 
ro d z in y  w ie lo d z ie tn e . T y - h  „p o d o ­
p ie c z n y c h ”  je s t łą c z n ie  w  R e p u b li­
ce T a d ż y c k ie j o k o ło  p ó ł m il io n a .
I  w s zys cy  o n i w y m a g a ją , z d a n ie m  
R a c h im o w e j, szc ze g ó ln e j, w ła ś n ie  
k o b ie c e j w r a ż liw o ś c i i  u m ie ję tn o ś c i  
w n ik a n ia  w e  w s z e lk ie ' d ro b ia a g l co ­
d z ie n n e g o  ży c ia .

O zaufaniu i  uznaniu, ja k im  
cieszy się powszechnie A nzura l 
Rachim owa może świadczyć 
fa k t, że już sześć razy z rzędu 
wyb ierano ją  do Rady N a jw yż­
szej R epub lik i Tadżyckiej.

Oleg SOBOLEW

N A M IĘ D ZY N AR O D O ­
W YCH targach wyrobów  
skórzanych w  Offenbach 
(RFN) zaprezentowano ta­
kie oto sportowe torby, o 
rozm iarach rzeczywiście 
pokaźnych.

(C AF  — UPD

Eksplozja w Llurze 
koncernu Springera
7 3 . P A R Y Ż  P A P . W  c z w a rte k

w ie c z o re m  w  p a ry s k im  b iu rz e  k o n ­
c e rn u  S p r in g e ra  e k s p lo d o w a ła  bom  
ba. p o w o d u ją c  s zk o d y  m a te r ia ln e . 
P o lic ja  o ś w ia d c z y ła , że je s t w  po­
s ia d a n iu  u lo te k  p o d p is a n y c h  p rze z  
„ G ru p ę  6 m a rc a ” , d o m a g a ją c ą  się 
u w o ln ie n ia  i  o g ło sze n ia  a m n e s tii 
d la  c z ło n k ó w  a n a rc h is ty c z n e j g ru ­
p y  B a a d e r—M e in h c f,  p rz e b y w a ją ­
cy c h  w  w ię z ie n ia c h  za c h o d n io n ie -  
m ie c k ic h .

Na 30-locie wyzwolenia Czechosłowacji

Młodzieżowy czyn
(Korespondencja własna)

M Ł O D E  p o k o le n ie  C ze c h o s ło w a c ji 
i  je g o  w ie lo s tro n n e  o ra z  z ło żo n e  
p ro b le m y  z n a jd u ją  się  od k i lk u  
la t  w  c e n tr u m  co d z ie n n eg o  z a in te ­
re s o w a n ia  i k o n k re tn e g o  d z ia ła n ia  
k ie ro w n ic tw a  p o lity c zn e g o . p ań ­
s tw o w e g o  i zw ią z k o w e g o  k r a ju .  N ie  
je s t  to  k w e s tia  p rz y p a d k u  P o  zn a ­
n y c h  w y d a rz e n ia c h  la t  1968 i 69 
c ze ch o s ło w a ck i ru ę h  m ło d z ie żo w y  
p rze s ze d ł g łę b o k i k ry .zys. R o z w ią ­
z a n y  zo s ta ł C z e c h o s ło w a c k i Z w ią ­
z e k  M ło d z ie ż y  P ra w ic a , w y k o r z y ­
s tu ją c  b ra k  d o ś w ia d c ze n ia  m ło d y c h  
o ra z  p o d n ie c a ją c  n a c jo n a lis ty c z n e  
n a s tro je , p ró b o w a ła  d la  sw o ich  n ie ­
c n y c h  c e ló w  z d o b y ć  sobie m ło d z ie ż .
I  t rz e b a  p o w ie d z ie ć  że częśc iow o  
je j  sie  to  u d a w a ło  

T a k  w ię c  s y tu a c ja  w ś ró d  m ło d z ie -  » 
ż y  po la ta c h  k ry z y s u  p o lity c zn e g o  
n ie  p rz e d s ta w ia ła  się. o b ie c u ją c o . 
P a m ię ta m  d o b rze  te  czasy z lic z ­
n y c h  do  C ze c h o s ło w a c ji p o d ró ży  
d z ie n n ik a rs k ic h  k ie d y  d z is ia j ob ­
s e rw u je  t ę  o lb rz y m ia  m e ta m o rfo ­
zę id e o w ą , ja k ą  p rze s z ła  m ło d z ie ż . 
C ze c h o s ło w a c k ie  k ie ro w n ic tw o  po­
lity c z n e  u c z y n iło  w s zys tk o , a b y  
z n o w u  p o zys ka ć  m ło d z ie ż  d la  sp ra ­
w y  b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty czn e go .

P rz e d e  w s z y s tk im  cd  p o d staw  
zb u d o w a n o  n o w y  z w ią z e k  m ło d z ie ­
ży . z a p e w n ia ją c  m u  w y s o k o  id e o ­
w ą  k a d rę  k ie ro w n ic z a  o ra z  s ta w ia ­
n e  n a  ja k o ś c io w y  w  p o c z ą tk o w y m  
c e re s ie  c h a ra k te r  o rg a n iz a c j i m ło ­
d z ie ż y . D z is ia j S o c ja lis ty c z n y  Z w ia -  
i.pK M ło d z ie ż y  je s t o rg a n iz a c ją  m a ­
so w ą, lic zą c ą  Donad m il io n  c z ło n -  
kiów. Jest to  je d n a k  o rg a n iz a c ja  o 
s k ry s ta liz o w a n y m . s o c ja lis ty c zn y m  
o b lic zu  id e o w y m , k t ó r e j  to n  n a d a ­
je  g łó w n ie  m ło d z ie ż  ro b o tn ic za . 
T rz e b a  b y ło  je d n a k  w ie lu  la t  p ra ­
cy , a b y  S Z M  b y ł ty m , c zy m  je s t  
dziś .

S p ra w y  m ło d z ie ż y  są cod z ie n n ą  
tro s k ą  k o m ite tu  C e n tra ln e g o  K P C z ,  
rz ą d u  i  ru c h u  zw ią z k o w e g o . P rz y ­
p o m n ę t y lk o  ta k ie  f a k ty ,  ja k  te n , że 
w  o s ta tn im  k w a r ta le  u b . r .  p ro b ­
le m a m i so c ja lis ty c zn e g o  w y c h o w a ­
n ia  m ło d z ie ż y  z a jm o w a ła  się  sesja  
F e d e ra ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o ­
w e g o  C S R S , że s p ra w y  m ło d y c h  
b y ły  szczegó ln ie  a k c e n to w a n e  p o d ­
czas o b ra d  u b ie g ło ro c zn e g o  m a jo ­
w e g o  i  lis to p a d o w e g o  P le n u m  K C  
p a r t i i ,  że  ró w n ie ż  w  o s ta tn im  k w a r ­
ta le  ub . r .  p ro b le m a ty k a  m ło d z ie ­
żo w a  b y ła  p rz e d m io te m  p o siedzen ia  
K o m ite tu  M ie js k ie g o  K P C z  w  P r a ­
dze . P rz y k ła d ó w  ta k ic h  m o żn a  b y  
p rz y ta c z a ć  d z ie s ią tk i je ś li n ie  set­
k i  w  p rz y p a d k u  z e jś c ia  n a n iższe  
szczeble t e ry to r ia ln e  

S T A W K A  n a m ło d y c h  za c zy n a  
ju ż  o w o co w ać  b a rd zo  w y m ie rn y m i  
k o n k re ta m i. Z a t r z y m a jm y  się n a  
je d n e j s p ra w ie , szczegó ln ie  a k tu a l­
n e j w  ty m  ro k u  w  k r a ju  naszego  
p o łu d n io w e g o  sąsiada . C h o d z i t u  o 

’ 39 ro c zn ic e  w y z w o le n ia  C zechos ło­
w a c ji  spod fa s z y s to w s k ie j o k u p a c ji  
p rz e z  A r m ię  R a d z ie c k a  p rz y  w s p ó ł­
u d z ia le  cze c h o s ło w a c k ic h  s’ ł  z b r o i-  
n y c h . a ta k ż e  o d d z ia łó w  I I  A r m ii  
W P . M im o . że ro c zn ic a  ta  p rz y ­
p a d a  w  d n iu  9 m a ja . w ła ś n ie  m ło ­
d z ie ż  ju ż  nod k o n ie c  p ie rw sze g o  
k w a r t a łu  u b . r . p o d ję ła  m a so w y  
czy n  p ro d u k c y jn y  i  s o ° łe c z n y  d la  
u czc zen ia  don io słe g o  ju b ile u s z u .

In ic ja to r e m  i  o rg a n iz a to r e m  n ie ­
z lic zo n y c h  a k c j i  n a  cześć 39 -lec ia

C S R S  je s t S o c ja lis ty c z n y  Z w ią z e k  
M ło d z ie ż y . Z  je g o  in s p ira c ji  ro z w i­
ja n e  są n o w e  fo rp jy  s o c ja lis ty c zn e ­
go w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , n o w e  
fo rm y  m ło d z ie żo w e g o  ru c h u  ra c jo ­
n a liz a to rs k ie g o . oszczędność p a l iw  1 
e n e rg ii, s u ro w c ó w  i  m a te r ia łó w  
itp .

W  P ra d z e  S Z M  lic z y  83 000 cz ło n ­
k ó w . N a  cześć w ie lk ie j  ro c zn ic y  
m ło d z ie ż  p ra s k a  w  o k re s ie  7 m ie ­
s ięc y  1974 r. p rz e p ra c o w a ła  d o d a t­
k o w o  230 tys . godzin  w  m a c ie rz y ­
s ty c h  z a k ła d a c h  p ra c y  400 tys . go­
d z in  w  czy n ac h  spo łe czn y ch  n a  
rze cz  o c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra l­
nego c z ło w ie k a  o ra z  e s te ty k i sw o ich  
m ie js c  p ra c y  j za m ie s z k a n ia . Z e ­
b ra ła  433 to n y  s u ro w c ó w  w tó rn y c h . 
P rz e c ię tn ie  k a ż d y  c z ło n e k  S Z M  w  
P ra d z e  p o ś w ie c ił w  ub . r . p ra c y  
s p o łe czn e j 10 g o d z in  ze sw o jeg o  
w c ln e g o  czasu

B a rd zo  p o m y ś ln ie  ro z w ija  się  
ru c h  m ło d y c h  pn  „ Z e n it” , w  k tó ­
ry m  c h o d z i o podno s zen ie  k w a l i f i ­
k a c j i  z a w o d o w y c h , ra c jo n a liz a to r ­
stw o , d y s c y p lin ę  p ra c y .

M o ż n a  b y  p o d ^ T n o w a ć  t °  w y ia n ia  
ła  po staw ę  m ło d z ie ż y  m a k s y m ą :  
se rc em  za serce. I  n ie  b ed z ię  t u  
ż a d n e j p rzes ad y .

Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I

Kissioger znów grozi
Arabom

W ASZYN G TO N PAP. Se­
kre ta rz stanu USA Henry K is -  
singer oświadczył, że Stany 
Zjednoczone „mogą być zmu­
szone użyć s iły  zb ro jne j”  wobec 
państw arabskich eksportu ją­
cych ropę, je ś li nie osiągną n ie­
zależności energetycznej od in - -  
nych państw. Oświadczenie to 
H enry K issinger złożył 4 m ar­
ca — ja k  po in form ow ał rzecz­
n ik  Białego Domu — podczas 
spotkania w  B ia łym  Domu pre­
zydenta Geralda Forda z g ru ­
pą kongresmenów.

„N ie  było to przewidywani© 
tego co nastąpi, ale ostrzeżenie 
przed tym  co może się stać, je ­
ś li nie zostanie p rzy ję ty  k ra jo ­
w y program  oszczędzania ener­
g ii”  — s tw ie rdz ił rzecznik B ia­
łego Domu.

Dodał on, że H enry K issinger 
w ypow iedzia ł się w  te j sprawie 
jedynie w arunkow o i że USA 
„n ie  oczekują”  podobnego roz­
w o ju  wydarzeń. — W ystąpienie 
sekretarza stanu — podkreś lił 
on — nastąpiło w  kontekście 
apeli prezydenta Geralda Forda 
o przyjęcie program u energe­
tycznego w  USA.

A N Z U R A T  R A C H IM O W A  je s t  
c ó rk ą  u b o g ieg o , n ie p iś m ie n n e g o  
c ie ś li z  p ra s ta re g o  m ia s ta  C h o -  
d ż e n t  —  o b ecnego  L e n i n a ’; ad  u . J e j  
m a tk a  jeszcze po r e w o lu c j i  n o s iła  
t r a d y c y jn ą  p a ra n d ż ę  — C .u g ą , lu ź n ą  
sza tę  s p o w ija ją c ą  p ostać ko b ie cą  
o ra z  c za c zw a n  —  s ia tk ę  z  k o ń s k ie ­
go  w ło s ia  z a s ła n ia ją c ą  tw a r z . A le  
A n z u r a t  n ig d y  n ie  u b ie r a ła  się w e ­
d łu g  z w y c z a jó w  m u z u łm a ń s k ie g o  
W sch o d u .

Sekrety tajnych służb Mussoliniego (2>

0 V R A  -  z ło w ie s zc za  z E i p S a
J a k o  1 0 -le tn ia  d z ie w c z y n k a  zo b a ­

c z y ła  po ra z  p ie rw s z y  k o b ie ty  C h o -  
d że n tu  sp ieszące z n ie o s ło n .ę tą  t w a ­
rz ą  do  n o w o  o tw a r te g o  w  t y m  m ie ś ­
c ie  k o m b in a tu  ie d w a b n ic ze g o . W k r ó t  
ce  p o te m  p o d ję ła  p ie rw s z ą  sam o­
d z ie ln ą  d e c y z ję , k tó ra  p rze s ą d z iła  
o je j  d a ls ze j d ro d ze  ż y c io w e j. P o ­
sz ła  d o  s zk o ły , a p o  je j  u k o ń c ze n iu  
z a p is a ła  się do  s e m in a r iu m  p edago­
g ic zne g o . P o s tę p o w a n ie , ja k  n a  o w e  
cza s y , ra c z e j n ie z w y k łe .

R a c h im o w a  n ie  p o p rze s ta ła  n a  se­
m in a r iu m  p e d a g o g ic zn y m . U k o ń c z y ­
ła  w y ższą  u c z e ln ię , p o ś w ię c a ją c  ju ż  
podczas s tu d ió w  w ie le  cza su  n a  p ra ­
cę  sp o łeczną . W k ró tc e  po  d y p lo m ie  
k ie ro w a ła  u rze d e m  do  s p ra w  z a ­
t r u d n ie n ia  m ło d z ie ż y . N a s tę p n ie  
m ia n o w a n o  ją  w ic e m in is tre m  k u l­
t u r y ,  a p rze d  13 la ty  —  m in is tre m  
o p ie k i s p o łe czn e j.

Zapowiedź dalszego 
wzrostu cen papieru

7.3. B O N N  P A P . „ F r a n k fu r t e r  
A llg e m e in e  Z e i tu n g ” p is ze, że  ce n y  
p a p ie ru  b ę d ą  ro s ły  n a d a ł. D o  t a ­
k ie g o  w n io s k u  doszed ł za c h o d n io -  
n ie m ie c k i Z w ią z e k  Im p o r t e r ó w  P a ­
p ie ru . P o  ł l - p r o c e n to w e j  p o d w y żc e  
w  s ty c z n iu  b r .  o c z e k u je  się. że 
je szc ze w  c ią g u  te g o  ro k u  ce n y  
w z ro s n ą  o dalsze 10 p ro c . B y ła b y  
t o  ju ż  p ią ta  z  k o le i o f ic ja ln a  p o d ­
w y ż k a  cen  p a p ie ru  n a r y n k a c h  za ­
c h o d n ic h  od  1973 ro k u .

W  TYM CZASIE A lfredo  Rocco, uważany za najbardz ie j reakcyj­
nego prawnika W łoch, przystąpił do generalne j »»rzebudowy insty­
tuc ji wym iaru spraw iedliwości na modlę tota lita ryzm u. Pierwszym 
kamieniem milowym na te j drodze było powołan ie  w 1926 r. Try­
bunału  Specja lnego, do którego weszli generałow ie sił zbrojnych
1 m ilic ji. W  sesjach b ra ła  udzia ł czwórka generałów i dodatkowo 
przedstaw icie l prokuratury wojskowej — bez prawa głosu.

Proces przed Trybunałem Specjalnym nie mógł trwać dłużej, niż
2 dni, zaś je go  wyroki śmierci były wykonywane natychmiast.

Ten sąd doraźny wydał 5 319 wyroków; z te j liczby tylko 669 
uniew inn ia jących. Akta 603 spraw zaginęły bez śladu.

ZAMACHY NA ŻYCIE WODZA

REALIZACJA d rug ie j części nowego program u represji, czyli o rg a ­
nizowanie ta jn e j p o lic ji politycznej „w  pełnym tego słowa znacze­
n iu ” , kom plikowała  się. Bezpośrednim powodem do przyspieszenia 
pow ołan ia  tak ie j policja stały się zamachy na Duce w la tach 
1925-1926.

Prób było k ilka . N a jbardz ie j udanym zamachem był czyn A ng ie l­
ki V io le t G ibson w kwietniu 1925 r., która strze la jąc do Mussolinie- 
go z odległości 2 kroków, zadrapała  mu tylko koniec nosa.

Następną próbę p od ją ł we wrześniu tegoż roku młody człowiek 
o  nazwisku Lucetti. Rzucił o>n bombę, która stoczyła się po masce 
samochodu Duce. N a tom iast nie wyjaśniony jest do dziś przebieg 
zamachu m łodego anarch isty w B olon ii (październik 1926 r.), za­
b itego  na m iejscu przez ochronę osobistą M ussoliniego. Jedni tw ie r­
dzą, że zamach był sfingowany, aby dać pretekst do  rozpętania 
krwawego terroru w  p row inc ji Em ilia, inn i — że tamtejsze „czarne 
koszule”  starały się uwolnić od Duce, ponieważ przystąpił do likw i­
d ac ji „starych towarzyszy b ron i”  w  obaw ie przed konkurencją.

W  listopadzie  1926 roku próbę uśmiercenia M ussoliniego p od ją ł 
deputowany do parlam entu l i t o  Zoniboni. Po tym zamachu zaszły 
poważne zmiany.

AGENT W SALONIE FRYZJERSKIM

MIEJSCE M O NC ADY zajęła złowieszcza figurą  — Bocchini, i roz­
poczęła się penetracja  p o lic ji politycznej za granicą, szczególnie 
wśród w łoskiej em igracji.

Rozpoczął ją  inspektor Lapolla, uplasowany w Paryżu jako  fry­
zjer damski. Tu naw iązał kontakt z n ie jakim  Andre M., który za kil­
ka m ilionów franków m iał dostarczyć „b o m bo w ą " in form ację  o  przy­
gotowaniach do zamachów na Duce, ze szczegółowym wykazem 
dat, m iejsc i nazwisk spiskowców.

W stępne in form acje  Andre M. wygląda ły na prawdziwe, brako­
wało  tylko indeksu nazwisk. Inform ator pieniądze dostał i u lo tn ił 
się. N ie omieszkał uprzednio u jaw nić francuskiemu kontrwywiadowi 
roli „fryz jera  dam skiego1’. Lapolla  został usunięty z Francji i spra­
wa zostałaby najpew n ie j zapomniana, gdyby w kupie zmyśleń fik ­
cyjnych faktów  z raportów  Andre M. po lic ja  w łoska przypadkowo 
nie tra fiła  na p lan zamachu przygotowanego przez Zanibonlego.

Socjalista z przekonań i człowiek odweżny, Tito Zaniboni posta­
now ił zabić Mussolin iego z karabinu snajperskiego, kiedy ten m iał 
przemawiać z balkonu swego pałacu na początku stycznia. Policja, 
która przeszła już pod kierownictwo Bocchiniego,. postanow iła wy­
korzystać zamach, posługując się prowokatorem, n ie jakim  Carlo 
Cuaii.

ZAMACH „PODRASOWANY"

N A  PODSTAWIE doniesień Cuaii po lic ja  polityczna w iedziała  o  
próbie  zamachu na Duce i postanow iła ten nowy plan... wzboga­
cić. Sztab przerob ił go, dod a jąc  efektowne szczegóły. Kiedy poseł 
Zaniboni wszedł do hotelu „D ra g o n i” , z którego m iał strzelać do 
M ussoliniego, oficerow ie p o lic ji politycznej przyję li go uprzejm ie 
ja ko  „w ta jem n iczen i", sprawdzili broń i podobno... w y ję li zamek 
karabinu.

(C.d.n.)
ALOJZY KALINOWSKI
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Odra — szansa nie tylko Szczecina

Rybaczka z Zalewu Kamieńskiego
W M A ŁE J W IOSCE ZA S T A Ń  nad samym brzegiem Za­

lew u Kamieńskiego (woj. szczecińskie), m ieszka jedyna w  
k ra ju  dyplom owana rybaczka morska. L u d w ika  Z iem n iak  
ten typow o m ęski zawód z powodzeniem upraw ia  ju ż  od 
przeszło 20 la t. Na połowy w yp ływ a  przeważnie sama, cza­
sem towarzyszy je j syn, k tó ry  w  tym  ro ku  kończą ósmą 
klasę. Na razie Lud w ika  Z iem n iak rybaczy ty lk o  na. Zalew ie  
Kam ieńskim , ale gdy syn trochę zmężnieje, w yb io rą  się 
wspólnie na w ie lk ie  m orskie łowy. Drobna i szczupła „pan i 
ryb a k ”  radzi sobie znakomicie. W łasnoręcznie wybudow ała  
przystań, w  k tó re j kotw iczą je j łodzie, sama napraw ia sprzęt 
i  sieci. Na Zalew ie znają ją  i  szanują za energię i  odwagę 
wszyscy rybacy.

N iebyw ały, ja k  na niewiastę, zawód upraw ia  z w ie lk im  
zam iłowaniem , choć w  jogo wyborze nie było nic z tra d y ­
c j i  rodzinnych, zmusiła ją  do te j tru d n e j decyz ji sytuacja  
życiowa. Dziś jest doskonałym  fachowcem, mężczyźni z u - 
znaniem m ów ią o n ie j „ten  L u d w ika ”

Sama wychowała tró jk ę  dzieci — starsze có rk i są  ju ż  sa­
modzielne, syn zaś zamierza pójść w  ślady m atki.

Lud w ika  Z iem n iak (na zdjęciu) rybaczka ■ z Zalewu K a ­
m ieńskiego, w  tym  roku  p lanuje odłow ić  5.5 tony ryb.

Tekst: A. B illew icz  
Zdjęcie : J. TJndro 

(CAF)

Wodna autostrada z programem
Rozmowa z doc. drem inż. Stanisławem Orlewiczem

(Dokończenie ze str. 1)

„K U R IE R ” : — M am y przed 
sobą niezw ykle w ażki doku­
ment, przesądzający n ie jako 
przyszłość O dry i co w ięcej — 
zespołu portowego Szczecin - 
Św inoujście. Jakie n a jis to tn ie j­
sze elementy zawiera zdaniem 
pana ów program?

Foicpowielacze 
w służbie archeologii

D U 2 Ą  d o k ła d n o ś ć  o k re ś la n ia  w ie ­
ku  d a w n e j c e r a m ik i i  w y ro b ó w  
g a rn c a rs k ic h  osia.ga L a b o ra to r iu m  
B a d a w c ze  A rc h e o lo g ii i H is to r i i  
S z tu k i w  U n iw e rs y te c ie  O x fo r -  
d z k im  d z ię k i s to s o w a n iu  p rz y  b a­
d a n ia c h  fo to p o w ie la c z y . Z ia re n k a  
k w a rc u  z a w a r te  w g lin ie , s łu żą c e j 
n a s zy m  p rz o d k o m  do  w y ro b u  c e ra ­
m ik i  i  g a rn k ó w , a b s o rb u ją  e n e rg ię  
ra d io a k ty w n ą . P rz y  p o d g rz a n iu  b a ­
d a n y c h  e k s p o n a tó w  e n e rg ia  ta  
w y z w a la  się w p o stac i ś w ia t ła  o 
b a rd zo  n is k im  p o z io m ie  lu m in a n -  
c j i .  W ła ś n ie  tę  lu m in a n c ję  w y k r y ­
w a  się p rz y  p o m o cy  fo to p o w ie la ­
c zy  .a p o n ie w a ż  je s t o n a  p ro p o rc jo  
n a ln a  do p ro m ie n io w a n ia  za o b s er­
w o w a n e g o . m o żn a  s tą d  o k re ś lić  
w ie k  ek sp o n a tu .

Owcza technika
R Ó Ż N E  m e to d y  s trz y ż e n ia  t r a w y  

n a  lo tn is k a c h  s to su je  się w w ie ­
lu  k r a ja c h , a le  w s zy s tk ie  są d ro ­
g ie . N a jta ń s z y  w y p ró b o w a n o  n ie ­
d a w n o  z d o s k o n a ły m  s k u tk ie m  w  
C an n es . N a  lo tn is k o  w p u szczono  
sta do  600 o w ie c , k tó re  d o k ła d n ie  i  
s zy b k o  w y s k u b a ły  t r a w ę  bez ża d ­
n y c h  n a k ła d ó w  fin a n s o w y c h . a 
p rz e c iw n ie  — z p o ż y tk ie m  d la  s ie ­
b ie  i b a c y  O w c za  te c h n ik a  s trz y ­
ż e n ia  lo tn is k  m a b y ć  w  b r  zas to ­
s o w an a  ró w n ie ż  w  in n y c h  m ia ­
stach .

S T A N IS ŁA W  O RLEW ICZ: — 
W ydaje m i się, że p ro je k t obej 
m uje  zagadnienia m odernizacji 
O dry całościowo i kom plekso­
wo — z pun ktu  w idzenia p rzy­
spieszonego rozw oju gospodar­
czego k ra ju , zgodnego z Uchwa 
ła m i V I  Z jazdu PZPR. Dotych­
czasowe opracowania m ia ły  cha 
ra k te r fragm entaryczny i nosi­
ły  w yraźne piętno gospodaro­
w ania ekstensywnego. Odra jest 
nie ty lk o  szlakiem transporto­
wym , ale i cennym zb iorn ik iem  
wodnym  dla ro ln ic tw a , prze­
m ysłu, gospodarki kom unalnej. 
W  pro jekcie uwzględniono w ie ­
lo rak ie  funkc je  i znaczenie te j 
a rte rii.

„ K ” : —  P ro s im y  z a te m  o szcze­
g ó ły .

S .O .:  _  P R O J E K T A N C I p rze d s ta ­
w i l i  d w a  w a r ia n t y  m o d e rn iz a c ji a r ­
t e r i i .  W  m y ś l p ie rw s ze g o , po p rz e -  
n ro w a d z e n iu  p rz e b u d o w y  O d ra  s ta ­
ła b y  s ię  n a 2 8 0 -k ilo m e tro w y m  od ­
c in k u , c z y li  od G l iw ic  do  Ś c in a w y  
a r te r ią  lv  k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j,  
zaś n a p o zo s ta ły m  — c ie k ie m  o zna  
c ze n iu  k r a jo w y m , k la s y  I I  B . Z  
k o le i d ru g i w a r ia n t  o b e jm u je  p e łn ą  
k a n a l iz a c ję  i  m o d e rn iz a c ję  rz e k i —  
od  G l iw ic  aż po S zc zec in  ta k ą . b y  
n a c a łe j d łu g o śc i O d ra  s ta ła  się  
s z la k ie m  o z n a c z e n iu  m ię d z y n a ro ­
d o w y m .

W  kwestii formalnej

Wiosny nie będzie
OD 1975 RO KU  na moim  

podw órku już n igdy nie bę 
dzie w iosny. I  tak się skła 
da, że poczynając od 1975 
roku  również na boisku 
szkolnym  mojego syna nie 
będzie wiosny.

KO R Z Y S TA JĄ C  z tegorocz­
ne j sprzyja jącej zim y, na po­
dw órko i na boisko n iem al w 
szyku bo jow ym  zajechali pew­
nego styczniowego dnia zbro jn i 
w  decyzję ludzie i z godnym 
podziwu samozaparciem zabrali 
się do wyśw ięcania w iosny ja k  
diabła. Tak zaczęła się wa lka, 
bo inaczej tego zwać nie spo­
sób, skoro ta wa lka by ła  pro­
wadzona z użyciem maszyn, 
spychaczy, cementu, smoły oraz 
innych wielce czcigodnych pro­
duktów  m yśli ludzk ie j. Więc 
n a jp ie rw  w ym ie rzy li sam plac 
w a lk i, potem go pod tzw  wa- 
serwagę zrów na li i solantowa- 
l i ,  a potem — cały ten plac za­
la li bardzo grubym  betonem i 
następnie zalali smołą.

L U D Z IE  o sk a żo n y c h  zm y s ła c h  
c h o d z il i w o k ó ł i n a d z iw ić  się n is  
m o g li, ja k i  to  b ed z ie  n o w o cze sn y  
ś w ia t . T y lk o  n ie k tó rz y  d a w a li w y ­
ra z  p ro te s to m  u ż y w a ją c  w  ty m  ce ­
lu  p a lc a  czo ła  o raz dość c h a ra k te ­
ry s ty c z n e g o  gestu . A le  n ik t  n a to  
n ie  z w ra c a ł u w a g i, gd yż  ta  w a lk a  
z w io s n a  jeszcze p rzed  n a d e jś c ie m  
w io s n y  o d b y w a ła  się w d u ż y m  
te m p ie  — > n ik t  n ie  z a w ra c a ł so­
b ie  g ło w v  m y ś le n ie m  W  te n  spo­
sób n a  m o im  p o d w ó rk u  i n a  b o i­
sku  s z k o ln y m  n ie m a l ró w n o cze śn ie  
z  w o li c z ło w ie k a  X X  w ie k u  > p rz y  
u ż y c iu  te c h n ik i d o k o n a n o  rze czy , 
z d a w a ło b y  sie p ra w ie  n ie w y k o n a l­
n e j ;  z lik w id o w a n o  m ia n o w ic ie  w io ­
snę.

I  T Y L K O  D o m y ś le ć , że leszcze tu  
ł  ó w d z ie  o d z y w a ją  s ię  g łosy do  w a ż ­
n ie  w ą tD ią c e  w  zd o ln o śc i P o la k ó w  
d o  b a rd zo  w ie lk ic h  c z y n ó w  do 
c z y n ó w  h is to ry c z n y c h  k tó re  b y  
p rz e s z ły  w  p rzys z ło ś ć  ja k o  ś w ia ­
d e c tw o  w y p rz e d z a n ia  c a łe j e o o k i.

O tó ż  z  m o ic h  p r y w a tn y c h  o bse r­
w a c ji  w y n ik a , że n a jtru d n ie js z a  i 
w rę c z  b e z n a d z ie jn a  je s t w a ijc a  z 
id e a ła m i t z w  m o d e rn is tó w . W  ty m  
k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  m o d e rn iś c i  
w y lę g l i  się  w  n as ze j u rb a n is ty c e ,  
a w ię c  w  t e j  d y s c y p lin ie , k tó ra  po ­
w in n a  i m u s i b y ć  m o d e rn  pod k a ż ­
d y m  w zg lę d e m  B o n ie w ą tp liw ie  
b e to n o w a n ie  n a s z ty ch  z ie m i i z a ­
le w a n ie  b e to n u  sm ołą  n a le ż y  bez  
z m ru ż e n ia  o k a  z a k w a lif ik o w a ć  do 
p rz e ja w ó w  m o d e rn e g o  m y ś le n ia . 
T r a w a . ja k ie ś  k r z a c z k i ja k ie ś  
d rz e w k a  to  p rz e c ie ż  n ic  n o w eg o . 
Są sta rsze od c z ło w ie k a  o a n a w e t  
sta rsze  od m a łp y  N a to m ia s t  ce­
m e n t  w y n a le z io n o  s to s u n k o w o  n ie ­
d a w n o  w  k a ż d y m  ra z ie  w y n a la z ł  
go c z ło w ie k  m y ś lą c y  W ię c  m y ś lą c y  
c z ło w ie k  s to su je  te n  w y n a la z e k .  
D o d a tk o w o  te n  m y ś lą c y  c z ło w ie k  
m a te ra z  jeszcze o d p o w ie d n i k l i ­
m a t.  n ie u s ta n n ie  je s t w z y w a n y  do 
m y ś le n ia  now o cze sn e g o. K ie d y ś  b u ­
d o w a ł d o m y  t os ied la , zaś w o k o ło  
z o s ta w ia ł po sob ie  b a jo ra  b ag n a  i 
g ru z . b ło to  d o ły  L u d z ie  k lę li  w  
ż y w e  k a m ie n ie  to p i l i  s ie w  b ło ­
c ie . T e r a z  w y m a g a n ia  sa k o m p le k ­
sow e. a w  ślad  za ty m  id ą  i p ro ­
je k t y  k o m p le k s o w e . O d u rb a n is tó w  
w y m a g a  sie n ie  t y lk o  m ie s zk a ń , 
b u d y n k ó w  o s ied li a le  i s k le p ó w  
szk ó ł, p o d w ó re k  p la c ó w  do za b a w  
d la  d z ie c i b o is k  p rz y  szk o ła c h , p ia ­
s k o w n ic  o ra z  tn n y c h  p o trz e b n y c h  
c z ło w ie k o w i M n p o n d e ra b ilió w  U r b a ­
n is ty k a  w  ra m a c h  ty c h  k o m p le k s o ­
w y c h  w y m a g a ń  m a b y ć  z a c ię ta  na  
o s ta tn i g u z ik . łą c z n ie  z ty m . że b y  
c z ło w ie k  m ó g ł do s w o je g o  d o m u  
ch o d z ić  sucha no g a .

M o d e rn iś c i z u rb a n is ty k i po sta ­
w il i  za te m  n a c e m e n t o ra z  sm ołę.

E fe k t  je s t w rę c z  r e w e la c y jn y :  na  
m o im  p o d w ó rk u  ju ż  n ie  b ęd z ie  
w io s n y , b o w ie m  t ru d n o  p rz y p u s z ­
czać b y k toś w y h o d o w a ł t a k ie  ro ­
ś lin y  k tó re  n y c h c ia ły  zap u ś c ić  
k o rz e n ie  w  b e to n ie . C h o c ia ż , k to  
w ie ... k to  w ie  . ?

Z u p e łn ie  r e w e la c y jn ie  p re z e n tu je  
sie te ra z  b o is k o  szk o ln e  Jest ró w ­
n e ja k  a u to s tra d a . 1ak pas s ta r to ­
w y  d la  n a d d ź w ię k o w c ó w  Z as ad a  
z e k ip a  m o że  tu  z p o w o d z e n ie m  
ro b ić  te s t za te s te m  p o ls k ic h  F ia ­
tó w .

S z k o le  o d p a d ły  w ie c z n e  k ło p o ty  
z u t r z y m y w a n ie m  b o iska w  n a le ż y ­
ty m  s ta n ie . K ie d y ś  z w io s n ą  ucz­
n io w ie  m u s ie li b ra ć  ło p a ty , r ó w ­
n a ć . k o p a ć  siać t r a w ę . W  ogóle  
m u s ie li  się n a w io s n ę  n a p ra c o w a ć . 
A  te ra z  w ia t r y  p o z a m ia ta ją , desz­
cze z m y ją  s łońce w y su s zy  — i  go­
to w e . T e ra z  z ja w is k a  p rz y ro d n ic z e  
p ra c u ją  w  c zy n ie  sp o łe c zn y m  n; 
b o is k u  A le  za n im  bo isko  zosta ło  
z m o d e rn iz o w a n e  o d b y ła  się scena, 
k tó ra  w  ja k im ś  sto p n iu  je s t w a ­
r ia n te m  znan e g o  s k ą d in ą d  R e jta n a . 
N a u c z y c ie l w f. c z ło w ie k  c h y b a  
b a rd zo  s ta re j d a ty  i k o n s e rw a ty s ta , 
u p a r ł się. żeb y  n ie  w p u ś c ić  n a b o i­
sko w y k o n a w c ó w  w o li  m o d e rn i­
stó w . G d z ie ś  ta m  d z w o n ił, podobno  
do w a żn y c h  c z y n n ik ó w  1 p o d obno  
k o m u ś  p rzez  te le fo n  o d c z y ty w a ł  
c a łe  w e rs e ty  z k s ią że k  o h ig ie n ie .  
N ie  p o m o g ło  W y k o n a w c y  w o li  
m o d e rn is tó w  w e s z li o s ta te czn ie  na  
o la ć  w a lk i  z w io s n a . L a l i  b e to n  w  
z ie m ię  m e tr  po m e trz e  z a le w a li  
b eto n  sm oła. W ów cza s  te n  c z ło w ie k  
s ta re j d a ty  zd e c y d o w a ł sie n a  czy n  
d e s p e ra c k i. R e jta n o w s k i. N o c ą  zm o ­
b il iz o w a ł m o cn y ch  c h ło p a k ó w  i 
zm n g a zy n o w a n v  na ub o czu  c e m e n t  
w  w o rk a c h  z a la ł w oda Z r o b iła  się 
n a z a ju t r z  s tra s z liw a  c h ry .ja . bo z ro ­
b iła  sie p rze c ie ż  s tra s z liw a  s k a m ie ­
l in a  góra  b e to n u . P o ja w iły  sie k o ­
m is je  w  p o s z u k iw a n iu  d e w a s ta to -  
ró w  m ie n ia  spo łe czn e g o . B a d a n ia ,  
p rz e s łu c h a n ia  u ś w ia d a m ia n ia . Bo 
to  p rzec ie ż  n ie  ż a r ty  D z ie c io m  w  
szk o le  m ó w io n o  że m a m y  w  k r a ju  
d e f ic y t  c e m e n tu , że m u s im y  te ż  ce­
m e n t  e k s p o rto w a ć  ł że n a w e t  k u ­
p u je m y  c e m e n t za ce n n e  d e w iz y .  
Dz>eci za k o c h a n e  w  n a u c z y c ie lu  w f  
m ilc z a ły  is k  za b e to n o w a n y  g rób . 
K o m is ja  o d je c h a ła  i n a ty c h m ia s t  
n a szk o ln e  b o isk o  z a je c h a ł sa m o ­
chód z ce m e nto m

T e rm in  w y k o n a n ia  p ra c  zo s ta ł 
p rzy s p ie s zo n y  żeb y  b o isk o  m o g ło  
b yć  g o to w e n a  w io s n ę!

T e r a z  p e w n ie  n as i m o d e rn iś c i p i­
szą o sobie b a rd zo  d o b re  s p ra w o ­
z d a n ia . A ja m a m  d la  n ic h  p e w n a  
o sob is ta  p ro p o z y c ję  M o że  b y ło b y  
d la  nas le p ie j  g d y b y  sob ie  n a  k o ­
n ie c  z a la li  b e to n e m  s za re  k o m ó rk i.  
I  c e m e n tu  w y s z ło b y  zn a c zn ie  
m n ie j.  A  ja k i  e fe k t !

T o m a s z  J E R K O

ORNO  — ZN AC ZY  
„ ZD O B IĘ ”

JU Z  PO NAD ĆW IERĆ  
W IE K U  Spółdzieln ia Pracy 
Rękodzieła Artystycznego  
„O R N O ”  w yrab ia  swoje 
oryginalne, o n iepow tarza l­
nych wzorach w yroby ze 
srebra. Początki by ły  
skrom ne: sp ink i do włosów  
i  m ankie tów , guz ik i Potem  
przyszły św ieczniki, kom ­
plety na b iu rko  kasety 
Ogółem do dziś naliczono 
około 10 tys. wzorów  łącz­
nie z un ika tam i — mo­
num entalne płaskorzeźby i 
rzeźby wo lno stojące, a 
także prace m eta loplasty­
czne w srebrze, b ia łym  me 
ta lu  i w  żelazie — tw orzo­
ne na indyw idua lne  zamó­
w ienie k lien tów . Jednak 
podstawową działalnością 
spółdzie ln i pozostała srebr­
na b iżute ria , a od n iedaw ­
na także i złota „ORNO ”  
zatrudnia 27 m istrzów  rę ­
kodzie ln ików , ty luż  czelad­
n ików , k ilk u  a rtystów  p la­
styków  oraz absolwentów  
szkoły rzem iosł a rtys tycz­
nych.

NA ZD JĘC IU : b iżuteria  
ze spółdzie lni „ORNO ” .

(C A F  — K le ju )

„ K ” : — N a  sesji p o św ięc o n e j za ­
g a d n ie n io m  d ró g  w o d n y c h  w  M a ­
k r o r e g io n ie  P o łu d n io w y m , k tó ra  

o d b y ła  się pod k o n ie c  m a ja  1973 r. 
w y s u n ą ł p an  te zę  i  p rz e d s ta w ił a r ­
g u m e n ty  m ó w ią c e  o t y m , że to  
p ie rw s ze  ro z w ią z a n ie  je s t  n ie e fe k ­
ty w n e  i n ie e k o n o m ic z n e .

5 . 0 .  : — J A K A Ż  w ię c  b y ła  m o ja  
s a ty s fa k c ja , k ie d y  p rz e jr z a łe m  do­
k u m e n t. E k o n o m iś c i p o tw ie rd z i l i  
m o ją  te zę  — w y k a z u ją c  c a łk o w itą  
n ie e fe k ty w n o ś ć  ro z w ią z a n ia  p ie rw ­
szego! R e a liz a c ja  tego  w a r ia n tu  
je s t  n ie o p ła c a ln a  — p o w ia d a ją  a u ­
to rz y  — k a żd a  z a in w e s to w a n a  z ło ­
tó w k a  p rz y n ie s ie  po 10 la ta c h  27 g r  
zy s k u , po  20 la ta c h  — 39 g r ,  p o  30 
la ta c h  — 46 g roszy . Z  k o le i ro zw ią  
z a n ie  d ru g ie  je s t  w y so c e  o p ła c a ln e  
— ju ż  w  t ra k c ie  re a liz a c ji  in w e s ty ­
c j i  e fe k ty  e k o n o m ic z n e  z je d n e j 
w y d a tk o w a n e j z ło tó w k i w y n io s ą  72 
g r , a po  za k o ń c ze n iu  ro b ó t —  
1,31 z ł.

„ K ” : —  O d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie :  
k t ó r y  w a r ia n t  n a le ż y  w y b ra ć  je s t  
je d n o z n a c z n a .

5 . 0 .  : — O C Z Y W IŚ C IE ,  a le  d odam  
je szc ze , że po 10 la ta c h  e k s p lo a ta ­
c j i  z m o d e rn iz o w a n e j i  s k a n a liz o w a ­
n e j O d ry  o s ią g n ie m y  z y s k i w  w ie l  
ko ś c i co n a jm n ie j 6 m ld  z ł.

P rz e b u d o w ę  o d c in k a  s k a n a liz o w a ­
n ego  t r a k tu je  się  p rz y  ty m  ja k o  
ro b o ty  o d tw o rz e n io w e , p ra c e  o cha  
ra k te rz e  rz e c z y w iś c ie  in w e s ty c y j­
n y m  p ro w a d z o n e  będ ą  n a o d c in k u  
B rze g  D o ln y  — S zc zec in . P ro g ra m  
p rz e w id u je  b u d o w ę  n o w y c h  sto p n i 
i  ja z ó w  s e k to ro w y c h . W  te j d z ie ­
d z in ie  nasze p rz e d s ię b io rs tw a  h y ­
d ro te c h n ic z n e  o s ią g a ją  d u że s u k ce­
sy, b a  — n a w e t  dosk o na ło ś ć . T a k  
nas z re s z tą  o ce n ia  k o n t ra h e n t  cze ­
c h o s ło w a c k i, b o w ie m  p o ls k ie  z a ło g i 
m o d e rn iz u ją  od d łuższego  czasu  
rz e k ę  Ł a b ę .

W ró ć m y  je d n a k  z n ó w  n a  O d rę . 
O tó ż  je j  p e łn a  m o d e rn iz a c ja  p rz e ­
w id z ia n a  w  p ro g ra m ie  „ H y d ro p ro -  
je k t u ” , l ik w id u je  n a jw ię k s z e  do­
ty c h c za s o w e  u t ra p ie n ie  ż e g lu g i —  
sezonow ość.

„K ” : — Z d a je m y  sobie je d n a k  
s p ra w ę  z  tego, że ro b o ty  z a k ro jo n e  
n a  t a k  w ie lk ą  s k a le  t rw a ć  będą  
p rze z  k i lk a n a ś c ie  la t .

5 . 0 .  : — P R O J E K T A N C I za p ro p o ­
n o w a l i p o c z ą tk o w o  za k o ń c ze n ie  ro ­
bó t do r .  2010. P o  p rz e p ro w a d z e n iu  

szc ze g ó ło w e j a n a liz y  e k o n o m ic z n e j  
p rze d s ię w z ię c ia , a u to rz y  d o szli je d ­
n a k  do w n io s k u , że za d a n ie  to  po­
w in n o  b y ć  z re a liz o w a n e  (a le  ty lk o  
z je d n ą  n itk ą  ś lu z) n a jp ó ź n ie j do 
ro k u  2000.

„ K ” : — I  ten  te rm in  w y d a je  się 
z b y t  o d le g ły . C zy  m o żn a  go s k ró ­
cić?

5 . 0 .  : — M O IM  Z D A N IE M  is tn ie je  
re a ln a  m o ż liw b ś ć  w y k o n a n ia  p e łn e j  
k a n a l iz a c ji  do r .  1990 pod w a r u n ­
k ie m , że p rz y s tą p im y  do n ie j n ie  
p ó ź n ie j n iż  w  1981 r. P o zo s ta w ia  to 
za te m  m a rg in e s  6 la t  — n a szcze­
g ó ło w e  o p ra c o w a n ie  n a jb a rd z ie j e -  
fe k ty w n y c h  i  n o w o c ze s n y c h  w a r ia n  
tó w  te c h n ic z n y c h  p rze d s ię w z ię c ia . 
P rz y  p rz y s p ie s zo n y m  in w e s to w a n iu  
p rz e ró b  ro c z n y  n a  o d rz a ń s k im  p la ­
cu  b u d o w y  p o w in ie n  w y n o s ić  2,5 
m ld  z l, zaś z a tru d n ie n ie  4— 5 tys . 
osób. N ie  je s t  to  k w o ta  z b y t  w y ­
soka z w a ż y w s z y , że ro b o ty  p ro w a ­
d zo n e  b ęd ą n a te re n a c h  p ię c iu  
w o je w ó d z tw . T a k  w ię c  w ó w c zas  
n a  k a ż d e  z n ic h  p rz y p a d ły b y  ro b o ­
t y  w a rto ś c i ś re d n io  0,5 m ld  z ł.

P rz e ró b  ro c z n y  p rz y p a d a ją c y  na  
1 p ra c o w n ik a  p rz e d s ię b io rs tw  w o d ­
n o - in ż y n ie ry jn y c h  n p . „ H y d ro b u ­
d o w ”  o ra z  P B H -ó w  „ O d ra  I ” i „ O -  
d ra  I I ”  w a h a  się o b ec n ie  od  300 —  
400 tys . z ł. P rz y  zm e c h a n iz o w a n iu  
n ie k tó ry c h  ro b ó t is tn ie je  re a ln a  
m o ż liw o ś ć  z w ię k s z e n ia  go do 0,5 a

n a w e t  1 m in . W ó w c za s  n ie  będ z ie  
k ło p o tó w  z  w y k o n a w s tw e m  in w e s ty ­
c j i  o d rz a ń s k ie j.

„ K ”  — P rzejrza ł pan już do­
k ładnie p ro je k t w roc ław ski. 
Czy zdaniem pana ma on słabe 
punkty?

S. O.: — W ŁA Ś C IW IE  nie mam 
się do czeg^-,przyczep ić” . P ro­
gram  sporządzono szybko, po­
w sta ł w  c ią g i i , 5 miesiąca, stąd 
być może nie zawiera szczegó­
łó w  rozwiązań kana lizacy jnych 
na terenie naszego wojewódz­
twa. A le  to nie problem  — te­
m at jest solidnie „rozpracow a­
ny”  przez studentów, piszących 
prace dyplom owe w  naszym in ­
stytucie. W  razie potrzeby m o­
gą być tw orzyw em  do sporzą­
dzania pro jektów .

„ K ” : — Ekonom iści s tw ie r­
dz ili, że może być ty lko  re a li­
zowany w a rian t d rug i przedsię­
wzięcia. Czy jes t on droższy od 
pierwszego?

S.O.: — R E A L IZ A C JA  roz­
w iązania pierwszego kosztowa­
łaby 20 m ld  zł, pewne nakłady 
trzeba by było przeznaczyć tak­
że na budowę przejściowo dzia­
ła jących na korzyść żeglugi 
zb io rn ików  wodnych. W ariant 
d ru g i jest droższy o 10 m ld  zł, 
ale za to — ja k  ju ż  podkreś li­
łem — znacznie ekonom icznie j- 
szy i e fektyw nie jszy. Myślę, że 
nie stać nas na rozwiązania ta ­
nie i nieekonomiczne.

Program  „H yd ro p ro je k tu ”  o- 
ceni Zjednoczenie Żeglugi Śród 
lądowej. Sądzę, że stanie się to 
wkrótce.

„ K ” : — Czekamy zatem na 
opinię zjednoczenia.

R ozm aw iać:
Anna
W IĘ C K O W S K A -M A C H A Y

P A N IO M , któ re  m ają  
trudności z wyborem  m o­
delu w iosennej kreacji, 
proponujem y obejrzenie  
n iek tó rych  ub iorów  z ko­
le k c ji znanego łódzkiego  
Domu M ody „Te lim ena” . 
„ Te lim ena”  przedstaw iła  
około 100 m odeli sukienek, 
spódnic, płaszczy, kom ple­
tów  sportowych, kos tiu ­
m ów i  żakietów. W o k ry ­
ciach dom inu je  lin ia  t ra ­
pezu, podobnie w  sukien­
kach. Lansuje się pe leryn­
k i, a także pelerynkow e i 
bufiaste rękawy. Długość 
wiosennych kreac ji sięga 
ty lk o  nieco poniżej ko la ­
na. Na w ieczór pokazano 
sporo bluzek i  sukienek z 
m arszczeniam i, w staw kam i 
haftem , ko ronkam i i  fa l­
bankam i; poza tym  długie  
suknie z drukow anych tka 
n in  w e łn ianych i  jedw ab­
nych, a także ub io ry  o 
charakterze sportowym .

N A ZD JĘC IU : propozy­
cje „ T e lim eny”  na sezon 
wiosenny.

C A F -Z bran ie ck i)

Z głową w... bagażniku

EMHïïn
I C H W IL A  p rz e r a ż e n ia . k ie d v  

d o k ła d n ie  w ie m y , że  za  c h w i­
lę  to  się s ta n ie , n a g ły  g łu c h y  
trz a s k  i . . .  b la c h a rz e  sa m o ch o ­
d o w i z a c ie ra ją  rę ce .

. .S T Ł U C Z K A "  je s t  n a  n as zyc h  
d ro g a c h  z ja w is k ie m  czę s ty m , p o w ­
ta rz a ją c y m  się s zc zeg ó ln ie  w  ru c h u  
m ie js k im , w  p rz y p a d k u  n p . W a r ­
s z a w y , co k i lk a  m in u t .  A  m im o  to  
d z iw ić  się ra c z e j n a le ż y , iż  w ła ś ­
n ie  te n  o k re ś lo n y  ro d z a j k o l iz j i  
d ro g o w y c h  —  w  k tó ry c h  s k u te k  
sp ro w a d za  się do  p o g ięc ia  k a r o ­
s e r ii , g d z ie  n ie  u c ie rp ia ł ża d e n  z 
k ie ro w c ó w  czy  in n y c h  u ż y t k o w n i­
k ó w  d ro g i — n ie  d o c z e k a ł się je s z ­
cze o p ra c o w a n ia  p o d  w zg lę d e m  
p ra w n y m .

S p ra w a  ch y b a  d o jr z a ła  do  teg o  
O to  d w a  sa m o c h o d y  ru s z a ją c e  

spod s k rz y ż o w a n ia  u t k n ę ły  po  20 
m e tra c h , „ łą c zą c  s ię "  ze sobą. co  
sp ro w a d za  sję (¿.o teg o , iż  ja d ą c y  z 
t y łu  w p a s o w a ł sie w  b a g a ż n ik  p o ­
su w a ją c e g o  się p rz e d  n im  p o ja z d u , 
g d y  te n  z jjp fie .iś  ta m  p rz y c z y n y  
m u s ia ł g w flłto W tiie  za h a m o w a ć . I 
w te d y  sie za c z y n a ... P o m ija m  s p ra ­
w ę  d ia lo g u , ja k i  p ro w a d z a  ze so­
b ą k ie ro w c y  o b u  w o z ó w , p o m ija m  
s p ra w ę  t łu m u  g a p ió w , k t ó r z y  k o ­
m e n tu ją . w łą c z a ją  sie  do  d y s k u s ji 
k ie ro w c ó w , ze w s z y s tk ic h  s tro n  o -  
g lą d a ią  „ s t łu c z k ę ”  — to  w s zy s tk o  
n ie  z a g ra ż a  w  ta k im  s to n n iu  b e z ­
p ie c ze ń s tw u  ru c h u , j a k  s to ją c e  na  
ś ro d k u  je z d n i p o ja z d y . S to ; ą c za ­
s a m i d o  k ilk a n a ś c ie  i  k i lk a d z ie s ią t  
m in u t , s ta n o w ią c  re a ln e  za g ro że n ie  
d la  b e zp ie c ze ń s tw a  n a je z d n i . P o  
co sto ją ?  A n o  w ła ś n ie , n a jw y ż s z y  
ju ż  czas zad a ć  to  p y ta n ie .

A r g u m e n ta c ja  k ie ro w c ó w  je s t p ro  
sta : c z e k a m y  n a  m il ic je .  R e p lik a  
fu n k c jo n a r iu s z y  m i l ic j i  n ie s te ty  n ie  
zaw sze  n a s tę p u je , ch o c ia ż  z  p e łn ą  
s a ty s fa k c ją  o b s e rw o w a łe m  n ie d a w ­
n o  p ra c ę  fu n k c jo n a r iu s z a  z w e z ­
w a n e g o  ra d io w o z u , k t ó r y  po stęp o ­
w a n ie  ro zp o c zą ł od n a ty c h m ia s to ­
w e g o  u su n ię c ia  p o ja z d ó w  n a  pobo­
cze .a  do  o d tw a rz a n ia  o ko liczn o śc i 
w y p a d k u  poszed ł po  .u k a ra n iu  obu  
k ie ro w c ó w  m a n d a te m  200-z ło to w y m  
za s p o w o d o w a n e  za g ro ż e n ia  na  
je z d n i p r z iii^ P lh iO s ta w ie n łe  p o ja z ­
d ó w  na ś ro d k u  je z d n i.

S p ra w a  je s t  p rz e c ie ż  n a d e r  p ro ­
sta , szczeg ó ln ie  od s ty c z n ia  b r  
k ie d y  to  w s z y s tk ie  p ra k ty c z n ie  p o ­
ja z d y  o b ie te  są o c h ro n a  au tocasco  
R o zs ą d n y m , lo g ic z n y m , a o rzedp  
w s z y s tk im  u s u w a ją c y m  je d n ą  z 
p rz y c z y n  zag ro że ń  d ro g o w y c h  bv -  
ło b y  b e zzw ło c zn e  u re g u lo w a n ie  
s p ra w  z w ią z a n y c h  s  ty m , co s k ła ­

d a  się n a — o k re ś la m y  to  t a k  — 
„ p ro c e d u rę  p o s t lu c z k o w ą ” . K ie r o w ­
c y  u s zk o d zo n y c h  sa m o ch o d ó w  w in ­
n i b e z w z g lę d n ie  z je ż d ż a ć  n a  po­
bocze i  ta m  d o p ie ro  d o k o n y w a ć  u -  
s ta le ń , o b ra d o w a ć  n ad  s p ra w a m i 
w in y  i  k a r y .  D la  s p o rz ą d z e n ia  o p i­
su jąc eg o  k o l iz ję  d o k u m e n tu  d la  
P Z U  n ie  sa p o trz e b n e  aż t a k  do ­
k ła d n e  szk ic e  i o p is y  o k o lic zn o ś c i 
w y p a d k u , b y  sa m o c h o d y  m u s ia ły  
sta ć  w  m ie js c a c h  n ie d o z w o lo n y c h  
i  n ie b e z p ie c z n y c h . T a k ż e  fu n k c jo ­
n a r iu s z o w i s łu ż b y  ru c h u  n ie p o ­
t rz e b n e  d o d a tk o w e  k ło p o ty , z w ią ­
zan e  c h o ć b y  z ro z ła d o w y w a n ie m  
g ig a n ty c z n y c h  k o r k ó w  p o w s ta ły c h  
często  w  w y n ik u  n ie w ie lk ie j  
„ s t łu c z k i” .

K o m u  w ie c  p o trz e b n e  o b ra d y  na  
ś ro d k u  je z d n i ,  a często i  s k rz y ż o ­
w a n ia ?  C h y b a  t y lk o  z d e n e rw o w a ­
n y m , ro zw ś c ie c zo n y m  — n ie  w id z ą ­
c y m  n ic zeg o  po za  s w y m i r a c ja m i  
—  za ś le p io n y m  k ie ro w c o m  ze  „ s t łu ­
c z o n y c h ”  w o z ó w .

S ta n is ła w  W IĄ Z O W S K I

Miniatury wykonane
pod mikroskopem

W  P A R Y S K IM  Muzeum 
Techn ik i zorganizowano o- 
statnio wystaw ę m in ia tu ­
re k  technicznych. N iektóre 
eksponaty są tak małe, że 
dadzą się oglądać jedyn ie  
pod szkłem pow iększa ją­
cym lu b  m ikroskopem .

W S Z E LK IE  reko rdy  m in ia tu ­
ryza c ji pob ił wśród w ystaw ­
ców 37-le tni radziecki in żyn ie r 
agronom N iko ła j Z ja d iń sk ij, 
k tó ry  już od 20 la t za jm uje się 
tym  n iezw yk łym  hobby. Po 
raz p ierw szy zw róc ił on na sie­
bie uwagę na w ystaw ie  św ia to­
w e j w  M ontrea lu, prezentując 
wówczas w  paw ilon ie  radziec­
k im  dz ia ła jący s iln ik  elektyczny 
o w ym iarach 2,2X2,0X1.5 mm.

Perły przynoszą łzy
„ K O N IU N K T U R A  w  b ra n ż y  p e r ­

ło w e j je s t o p ła k a n a ” — s tw ie rd z a  
ja p o ń s k a  p ras a  g o sp o d arc za . Jeszcze  
w  1967 r. e k s p e rc i s ie  m a r tw i l i ,  że 
p ro d u k c ja  n ie  n ad a ża  za  p o p v te m . 
S p rz e d a n o  w te d y  451 280 000 s z tu k  
p e re ł, n a to m ia s t  w  1974 r .  1uż t y l ­
k o  141 600 000, zaś w  ty m  ro k u  J a ­
p o n ia  D rz e w id u je  k ło p o ty  ze z n a le ­
z ie n ie m  n a b y w c ó w  n a  130 500 000 p e ­
re ł z h o d o w li m o rs k ic h  ł 1 620 000 ze  
s ło d k o w o d n y c h . O p ró c z  k r y z y s u , n a  
n is k i p o z io m  cen w p łv w a ia  n ie p o ­
k o ją c o  w y s o k ie  zap a s y  m a g a z y n o w e  
teg o  d e lik a tn e g o  to w a ru  Je d nocześ­
n ie  in f la c ja  w  k r a iu .  p re s ja  n a  
o ła ce  o ra z  k o lo s a ln e  n a k ła d y  n a  o - 
c h ro n e  czystośc i w ó d  o o w o d u ia  
g w a łto w n y  w z ro s t k o s z tó w  w ła s ­
n y c h . W  te j  s y tu a c j i  k o n c e rn y  b ra n  
żo w e  w  o b a w ie  p rze d  d a lszy m  
s p a d k ie m  cen I k u rc z e n ie m  sie  
zv s ^ ó w  p o s ta n o w iły  z a h a m o w a ć  
ro z w ó i p ro d u k c ji  i o g ra n ic z y ć  do ­
s ta w y  o e re ł n a  r y n k i  ś w ia to w e

Coraz więcej 
narkomanów
W LO N D Y N IE  ogłoszono w y ­

n ik i badań socjologicznych, z 
k tó rych  w yn ika , że w  centrum  
miasta co drug i m łody czło­
w iek  do la t  30 albo zażywał 
przez dłuższy czas, albo w yp ró ­
bow ał na sobie działanie n a r­
ko tyków . Ponad 650 tysięcy o- 
sób zażywało jeden z na js iln ie j 
szych środków narkotyzu jących 
— LSD. Pół m iliona  obyw ate li 
systematycznie używa środków 
nasennych, zaw ierających sub­
stancje narkotyczne. Haszysz, 
heroinę i inne używ k i po lic ja  
znajduje w  domach znanych 
p o lity kó w  i ludz i sztuki.

Podwyżka dla więźniów
W  Z W IĄ Z K U  z poważnym  

wzrostem  cen w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii tamtejsze m in is ters tw o 
spraw  w ew nętrznych postano­
w iło  podwyższyć więźniom  ga­
żę za w ykonyw aną przez nich 
pracę. Podwyżka ta w ynosi 8 
procent od zarobku, wynoszą­
cego około 1 fu n ta  szterlinga ty  
godniowo, a w ięc, zdaniem roz­
goryczonych pensjonariuszy 
więzień, n ie w yrów na w  żad­
nym  razie zw yżki cen.

SZWAJCARZV znani sq ze swej oszczędności, nic w ięc dziwnego, 
że przy obecnych cenach paliwa wymyślają sposoby ogrzewania 
wody i mieszkań. Pewien inżynier z m iejscowości Zucz opracował 
metodę ogrzewania wody przy pom ocy prom ieni- słonecznych. N ie 
podał jednak bliższych szczegółów, ponieważ, ja k  tw ierdzi, jest 
zajęty ulepszaniem swego wynalazku. (CAF — AP)

Te same w ym ia ry  zastosował 
obecnie do szachownicy um ie­
szczonej na główce od szp ilk i, 
na k tó re j w yrzeźb ił ponadto m i 
n ia tu rk i fig u r, przedstaw ia ją­
cych końcowe ustaw ienie p a r t ii 
szachów, rozegranej na m istrzo 
stwach św iata w  1927 r. m iędzy 
A ljech inem  a Casablancą!

T A  z m in ia tu r y z o w a n a  sza ch o w n ica  
—  to  z a le d w ie  je d e n  z d z ie s ię c iu  
e k s p o n a tó w  z a p re z e n to w a n y c h  p rzez  
ra d z ie c k ie g o  h o b by stę  w  p a ry s k im  
..P a la is  d e la  D e c o u v e r te ”  W y k o ­
rz y s tu ją c  p o łó w k ę  z ia r n k a  m a k u . 
w y r z e ź b ił  w  n ie j  p o r t re t  ro s y js k ie ­
go w ir tu o z a  g r y  n a  b a ła ła jc e  — W . 
A n d re je w a . D ru g a  p o łó w k a  p o s łu ­
ż y ła  m u  ja k o  tw o rz y w o  do sa m e j 
b a ła ła jk i ,  k t ó r e j  s t ru n y  są ... 40 r a ­
zy  c ieńsze od  g ru b o śc i lu d z k ie g o  
w ło s a . L e ż ą c a  s p o k o jn ie  w  g a b lo ­
c ie  p a ry s k ie g o  m u z e u m  b a ła ła jk a  
t a  p rz y s p o rz y ła  s w em u  tw ó rc y  n ie ­
m a ło  k ło p o tu . K ie d y  b o w ie m  w re ­
szc ie  po  1ej u k o ń c z e n iu  N ik o ła j  
Z ja d iń s k i j  z u lg ą  o d e tc h n ą ł, zo s ta ła  
o n a  p rz e z  n ie g o  po p ro s tu ... 
z d m u c h n ię ta  O d  t e j  p o ry  a r ty s ta  
ro zp o c zą ł in te n s y w n e  ć w ic z e n ia  od­
d e c h o w e . k tó re  p o z w a la ją  m u  obec­
n ie  z a tr z y m a ć  o d d ec h  a ż  n a  d w ie  
m in u ty .

A le  a n i p a r t ia  sza ch ó w  A lje c h in a .  
a n i te ż  p o r t r e t  A n d r e je w a  i  lego  
b a ła ła jk a  n ie  są u w a ża n e  p rz e z  a r ­
ty s tę  za  n a jw ię k s z e  o s ią g n ię c ie . 
Jest n im  — w e d łu g  n ie go  — m i­
n ia tu r a  w a z y  z ró żą . T w o rz y w e m  
d la  w a z y  b y ł w ła s n y  w ło s  a r ty ­
s ty . N a jp ie r w  c a ły m i ty g o d n ia m i 
d r ą ż y ł on w  środ k u  w ło s a  o tw ó r, 
a n a s tę p n ie  p o le ro w a ł ó w  w ło s  t a k  
d łu g o , a ż  s ta ł sie c a łk o w ic ie  p rze ­
z ro c zy s ty  Z a  m a te r ia ł do  w y k o n a ­
n ia  ró ż y  p o s łu ż y ł m u  d w u m il im e -  
t r o w e j  d łu g o śc i o d p ry s k  la k ie r u  z 
ja k ie g o ś  X V I I I - w ie c z n e g o  o b ra zu , 
k tó re g o  k o n s e rw a c ji p rz y p a d k o w o  
się  p rz y g lą d a ł Z e  źd źb ła  teg o  la ­
k ie ru  u fo r m o w a ł ró że  1 w ło ż y ł ja  
d o  w y d rą ż o n e j w e  w ło s ie  w a z y  ..

Ż a d e n  je d n a k  z e k s p o n a tó w  n ie  
w zb u d za  w ś ró d  z w ie d z a ją c y c h  w y ­
s ta w ę  ty le  z a in te re s o w a n ia , co ... 
p o d k u ta  p c h ła  U m ie szc zon a  pod  
s zk łe m  p o w ię k s z a ją c y m  p o k a zu  ie 
z w ie d z a ją c y m  sw o je  p rz e d n ie  n ó ż­
k i w ra z  ze  z ło ty m i p o d k ó w e c z k a -
m l. z  k tó ry c h  k a żd a  p rz y b ita  je s t  
d o  p c h le j n o g i t rz e m a  ..p ra w d z i­
w y m i”  h u fn a la m i o d łu g o śc i 0.006
m m . W b r e w  o c z e k iw a n io m  z w ie d z a ­
ją c y c h  a r ty s ta  n a z w a ł te  m in ia t u r ­
kę  ..d z ie c in n ie  ła tw a  b a g a te lk a ” .

W s z y s tk ie  e k s p o n a ty  w y k o n a n e  
z o s ta ły  p rz e z  ra d z ie c k ie g o  m is tr z a  
nod m ik ro s k o p e m , a le d y n y m  je­
go n a rz ę d z ie m  p ra c y  je s t  osadzony  
na c ie n k ie j ig le  o d ła m e k  d ia m e n ­
tu .

O m a w ia  1ac te n  n ie z w y k ły  k u n s z t
D ie  W e lt ”  zam ieszcza d w a  z d ię -  

c ia : p a r t ie  sza ch ó w  A lje c h if fa  i  ró ­
że w  w a z o n ie  w y d rą ż o n y m  w e  w ło ­
sie sam ego  m is tr z a . ( In te rp re s s !

Pieniądz w... konserwie
K O N S E R W Y  cieszą się  coraz  

w ię k s z y m  p o w o d ze n ie m  n a  Z a c h o ­
d z ie , szczeg ó ln ie  lio f i l iz o w a n e , c zy ­
l i  p o ch o d ząc e  ze ś w ie ży c h  p ro d u k ­
tó w , p o d d a n y c h  g w a łto w n e m u  o d ­
w o d n ie n iu . P o  d o d a n iu  w o d y  m o ż­
n a  k o n s e rw ie  p rz y w ró c ić  w ię ks zo ść  
p ie rw o tn y c h  w a lo ró w . N ie  chodzi 
t u t a j  o  z m ia n ę  g u stó w  k o n s u m e n ­
tó w , le c z  o ... in f la c ję . T r w a łą  k o n  
s e rw ę  m o ż n a  po k i lk u  m ie s ią c a c h  
z je ś ć  po  s ta re j cen ie .

W  K R A K O W IE

Restauracja dla... 
niemowląt

K R A K Ó W . 3 ty s ią c e  p o s iłk ó w  
p r z y g o to w u je  co d z ie n n ie  je d y n a  
w  k r a ju  s ta c ja  ż y w ie n ia  n ie ­
m o w lą t  i  d z ie c i do 2 la t  d z ia ła ją c a  
w  K r a k o w ie .  N a d  ja k o ś c ią  p o s ił­
k ó w  c z u w a ją  d y p lo m o w a n e  d ie te ­
ty c z k i.  a  n a d zó r n ad  re c e p tu ra  
s p ra w u je  zespól le k a rz y  p e d ia tró w .

N a jm ło d s i m ie s zk a ń c y  K ra k o w a  
do 1 ro k u  ży c ia  k o rz y s ta ją  z  w y ­
ż y w ie n ia  c a ło d z ie n n e g o , a d z ie c i do  
2 la t  o t r z y m u ją  o b ia d y . P la c ó w k a  
ta  c ies zy się  o lb rz y m im  p o w o d ze ­
n ie m .

Śmi¡ e r e
n a  a r e n i e

3 7 -L E T N l h is zpańsk i to re a d o r  L u is  
S e g u ra . p o n ió s ł śm ierć  w czasie  
sw eeo  w y s tę p u  na a r e n ie  w V a l-  
d e m o r i ł lo  oód M a d rv te m  n a  s k u ­
t e k .. .  z a w a łu  serca P rz e z  ponad  
15 la t  z m a g a ł sie z b y k a m i, i to  z 
p o w o d z e n ie m  P rze d  5 la tv  po stan o ­
w i ł  w y c o fa ć  sie z tee o  n ie b e z p ie c z ­
n ego  za w o d u  N ie  w y tr z y m a ł  ie d -  
n a k  d łu g o  w  b ezc zyn n o śc i i w  ty m  
ro k u  p o s ta n o w ił w ró c ić  n a a re n ę . 
Je g o  w y s tę p  w V a ld e m o r il lo  b y ł  
n ie ja k o  t re n in g ie m  p rze d  te g o ro c z ­
n y m  sezonem .

P o p rz e d n im  to re a d o re m  k tó r y  
z m a r ł  n a  a re n ie , b y ł P o r tu g a lc z y k  
Jose F a lc o n . W  czasie w y s tę p ó w  
w  B a rc e lo n ie  12 s ie rp n ia  1974 r .  
ro z w ś c ie c z o n y  b y k  p rz e b i ł  go ro g a ­
m i.

f T y t u ł  o ry g in a łu .:  „ B R A V O  P O U R  Ł.*A M A T E U R "  
p rz e ło ż y ! t  fra n c u s k ie g o  R  n o r s k I)
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— L is t zaw iera ł czek na dwieście do larów  — m ów ił da le j 

adw okat — ale Joe pisze, że następnym  razem postara się
0 w ięcej.

— Czy nie m óg łbym  się z n im  zobaczyć? — p y ta ł H arry .
— Niestety, nie. N ic się nie da zrobić, ty lk o  rodzice, bra­

cia i  siostry, a lbo opiekun legalny. W oczach prawa Joe 
Ham m er jest obcy.

—  A  nasz detektyw ?  — nalegał H arry.
— Nie mam  od niego żadnych wiadomości. Trzeba mu  

dać trochę czasu. Jestem przekonany, że go odszuka. Jest 
m łody, dynam iczny, uczciw y i  in te lige n tny , m usi m u się po­
wieść. s

H a rry  m ia ł samopoczucie wspaniałe, k iedy  w raca ł do celi.
T u  czekał na niego lis t od m atki.

R O Z D Z I A Ł  X I

D la potrzeb prowadzonej ank'^.ty m łody de tek tyw  am ator 
w yn a ją ł poko ik  na poddaszu, na Dwudzieste j T rzecie j U licy  
Wschodniej. N ie chcia ł stracić okaz ji do zebrania ewentual­
nych elementów xv dz ie ln icy samego dram atu.

Na lichym  s to liku  ze zw ykłego białego drew na u łoży ł stos 
w izytów ek na nazw isko Sydneya Jerm y A tram ent jeszcze 
na n ich  nie przysechł. P raw dziw e jego im ię  brzm ia ło Pe 
cy, ale doszedł do w n iosku, że Sydney nasuje len ie j dla p ry ­
watnego detektywa. Ponieważ nie m ia ł telefonu, pow ierzył 
sekre ta ria tow i p ryw atnem u na M adison Avenue przyjm ow ać  
ewentualne telefony. Kosztowało to  ty lk o  n ie w ie lk i abona­
m ent oraz ty le  i  ty le  za zarejestrowaną rozmowę.

-----------------------  69 ------------------------
Na razie Percy cały n iem al czas pośw ięcił na rozm yślania  

nad tró jką c ik ie m  papieru, zam knię ty  w  swoim  pokoiku.
A dw oka t o trzym a ł od sędziego śledczego dokum ent ó ryg i-  

na lny  i  przekazał go de tek tyw ow i am atorowi.
Percy odrzuc ił hipotezę, że rachunek m ógł sporządzić m or­

derca dokonawszy zakupów w  różnych sklepach. Była to 
jedna z m ożliwości wysuniętych na początku: mężczyzna 
dokonuje w  ciągu dnia różnych zakupów, a wieczorem  pod­
sum owuje w yd a tk i. N ie zgadzało się to  z portre tem  m order­
cy, k tó ry  można było w yp row adzić  ze zbrodni: m usia ł to być 
m aniak seksualny, płacący drogo za zaspokojenie swoich  
zboczeń. Tymczasem au to r rachunku, ja k  m ó w ił ekspert gra­
folog, b y ł p rzeciw nie człow iekiem  zrównoważonym , z duży­
m i skłonnościam i do skąpstwa.

Percy pow ta rza ł sobie bez p rze rw y to samo pytanie: ja k i 
magazyn sprzedaje równocześnie słonie i  m rów k i?  Wciąż na­
ty k a ł się na o lb rzym ią  różnicę m iędzy najw iększą i n a j­
m niejszą liczbę rachunku.

„Jeże li kupu ję  karawanę i  paczkę wykałaczek, rozum ował 
detektyw , w  tym  sam ym  dom u tow arow ym , to  niezrozum ia­
łe jest, w  ja k i sposób mogą figu row ać oba a r ty k u ły  na tym  
samym pap ierku Przecież m usia łbym  m ieć do czynienia  ? 
różnym i sprzedawcam i w  odm iennych działach. Trzeba w ięc  
założyć, że przedm ioty, k tó rych  cena fig u ru je  na rachunku, 
zna jdow ały się razem na tym  samym kontuarze u tego sa­
mego sprzedawcy. Chodzi tu  zatem o przedm ioty bardzo m a­
łe, posiadające ogrom ną wartość i  inne o w artości n ie w ie l­
k ie j. Co w ięcej, ten sam k lie n t potrzebuje i  jednego tow aru,
1 drugiego” .
-----------------------  70 ------------------------

Percy m etodycznie dokonał przeglądu wszystkich branż 
handlow ych, posługując się spisem f irm  Ze szczególną uw a­
gą śledził lis tę  ekspertów każdej branży. Przy te j okaz ji w y ­
notow ał ekspertów m alarstw a, num izm atyk i, f ila te lis tyk i... 
To ostatn ie słowo zapa liło  ja kby  lampkę, z k tó re j nagle 
pad ł snop św ia tła : koperta z papieru oliw ionego, to znaczy 
przezroczysta, jest powszechnie używana przez sklepy ze 
znaczkami pocztow ym i W łaściciel sklepu posłużył się ka­
w a łk ie m  stare j koperty, zaw iera jące j znaczki. Teraz wszy­
stko stawało się bardzo proste.

Ko lekcjonerzy kupu ją  znaczki rzadkie, a także serie bie­
żące, ja k ie  em itu ją  w szystkie państwa i  ja k ie  nab iera ją  w a r­
tości dopiero z biegiem czasu.

Percy podskoczył na krześle, ja k  Archim edes w  w annie i 
wyskoczył na ulicę. Zaw o ła ł taksówkę i  kazał się zawieźć 
w  okolice W a ll S treet, gdzie k u p ił kata log znaczków poczto­
wych z os ta tn im i cenami. Zdaw ał sobie sprawę, że katalog  
podaje ceny z taką samą dokładnością, ja k  A rgus ceny sa­
m ochodów okazyjnych.

W cenie, w ym ien ione j na rachunku z dokładnością do pa­
ru  do larów , znalazł jedyny znaczek Zanzibar 1908, p raw ie  w  
te j samej se rii by ł też Leopold l.

N iskie ceny fig u ro w a ły  przy znaczkach pam ią tkow ych  
K onsu ltu jąc katalog Percy spostrzegł, że znaczki wypuszcza­
ne na cześć ja k ie jś  osobistości albo w ydarzenia nie u trz y ­
m u ją  się zbyt d ługo na dole tabe li cen Znaczek jednodola- 
ro w y  odpow iadał zatem osta tn ie j em is ji T ra f ił na całą se­
r ię  znaczków wypuszczonych w  różnych k ra jach  na cześć 
kosm onautów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KRO TKO , bo ty lk o  cztery 
miesiące trw a ła  przerwa 
w  ligow ych bojach. Późną 

jesienią zakończyła ekstraklasa 
ro zg ryw k i a w znaw ia  je  późną 
zimą — choć zdecydowana 
większość lu dz i tw ie rdz i, że po­
czątek m arca to wczesna w io ­
sna.

A U R A  w  tym  ro ku  sprzyja 
p iłkarzom . W szystkie więc ze­
społy p iln ie  trenow ały w  salach 
i  na boiskach. Bez względu na 
to gdzie przebyw ały drużyny — 
w  k ra ju , za granicą, tu  b lisko  w  
Europ ie czy daleko za oceanem 
— wszędzie panowały doskona­
łe do tren ingu  w a run k i. Sądząc 
na podstawie przedsezonowych 
spotkań zespołów k lubow ych  a 
także sparringów  kadry , można 
stw ie rdzić, że polskie zespoły 
p iłka rsk ie  dobrze spędziły zimę. 
W  trakc ie  m istrzostw  form a po­
w inna  być więc odpowiednio 
wysoka.

M istrzostw a I  lig i są wciąż 
najważniejszą i w yw o łu jącą  na j­
w iększe zainteresowanie fo rm ą 
rozgryw ek. W tym  ro ku  zapo­
w iada ją  się zresztą w y ją tkow o  
in teresująco. W ciąż o tw arta  jest 
sprawa m istrzow skiego ty tu łu , 
choć faw ory tem  jest tu  Ruch. 
Chorzowianie m ają  p ięciopunk­
tow ą przewagę nad m ielecką 
Stalą. Do w a lk i o drugą lokatę 
w  tabe li mogą się włączyć na-w niedzielę start!

16 drużyn gotowych 
do boju o punkty

drużyny R6żnice p u r£ -  ^  t a b g  T u  r fw n te ż  me za- 

----- ----------- --------------------------- ---------------------------------------- Szombierek, a od G órn ika  zna j-

Pogoń jedzie do Warszawy po zwycięstwo I towców dzie li zaledwie 6 punk-

P r z e ł a m a ć
psychiczną barierę

Przedstawiamy
przeciwników portowców

RUCH CHORZÓW i  do  n ie d a w n a  je szc ze n a ile p s ze g «
s k rz y d ło w e g o  ś w ia ta  — G a d o c h y , 

P O P U L A R N I „n ie b ie s c y  u z y s k a - p o d o b n ie  ja k  G ó r n ik  p rze d  la ty ,  
l i  n a jw ię c e j z w y c ię s tw  (13) i  p o m e - a k tu a ln ie  z m ie n ia  sw e z e s ta w ie n ie , 
śli n a jm n ie j  p o ra ż e k  (1). R ó w n ie ż  J u ż  w  z e s z ły m  ro k u  t r e n e r  J a ro -  
ró ż n ic a  b ra m e k  je s t im p o n u ją c a . Pia v  V e je v o d a  w p ro w a d z ił  do  d ru -  
Z d o b y li  ic h  n a jw ię c e j bo aż 39, a ¿v n y  k i lk u  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w ,  
s t ra c il i  n a jm n ie j  (8). P rz o d u ją  w ię c  o b ec n ie  do  L e g ii z g ło s ili ak ce s, 
po d  k a ż d y m  w zg lę d e m . Co n a jc ie -  n a n a s tn ik  A d a m u s  ( A v ia ) .  N o w a c k i 
k a w s ze , ta  n a jle p s z a  od k i lk u  la t  (W is ło k a ). L u p a  i L a s c ń  (G a r b a r -  
k lu b o w a  „11”  P o ls k i m a  w  s w yc h  n ja ) w y s z o m ir s k i (U rsu s) o ra z  K u -  
sze re ga ch  t y lk o  je d n e g o  z a w o d n ik a  2 n o w ic z  (F a la ). W o js k o w i u d z ie l i l i  
k t ó r y  _ g ra ł w  „ s r e b rn e j”  d ru ż y n ie  n a to m ia s t z w o ln ie ń :  M a rc h e w c e
o s ta tn ic h  M S . Je s t n im  „ m ó zg ” (S ta r t ) , Z .  B la u to w i. Z y g m u n to w i
sp o łu  — Z y g m u n t  M a s zc zy k . Są o - j  S a m k o w i (do P o lo n ii)  o ra z  N ie-

d z ió ic e , k t ó r y  w y je c h a ł do S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h . Je d n o cze śn ie  o zw o i  
n ie n ie  p o p ro s ił G a d o c h a , a k a r ie r ę  
z a k o ń c z y ł b y ły  r e p r e z e n ta n t  S ta ­
c h u rs k i (o s ta tn io  k o n tu z jo w a n y ) .

Z A G ŁĘ B IE  SOSNOWIFC

c z y w iś c ie  in n i  p o te n c ja ln i k a n d y d a ­
c i do  r e p r e z e n ta c ji . W  s z e ro k ie j 
k a d rz e  o b o k  M a s zc zy k a  b y l i  jesz­
cze : M a r x ,  C h o jn a c k i, B e n ig e r,
B u la . O s ta fiń s k i, W y ro b e k  i  D rz e ­
w ie c k i.  W ła ś n ie  w y ró w n a n y  zespó ł, 
b e z  zd e c y d o w a n ie  s ła b y c h  p u n k ­
tó w . to  o b o k  t r a d y c y jn e j  ju ż  szy b ­
kości, w y b ie g a n ia  i  k o n d y c ji ,  g łó w -  W IE L E  Z M IA N  s z y k u ją  r ó w n ie *  
n e a tu ty  „ U ”  M ic h a ła  v ic a n a . Z  t r e n e r z y  Z a g łę b ia  T ra m p is z  i  H -  
k a d r y  k lu b o w e j u b y ł o s ta tn io  je -  b e rd a . P o  o d e jś c iu  A n d rz e ja  J a ro -  
d y n ie  W a s ile w s k i (w c ze ś n ie j od sze d ł s ik a  k tó r y  w y je c h a ł do  F r a n c j i ,  
H erisz^  do  A r k i ) ,  l^ a t t^ m ia s t^ p rz ^ y l i  w  zespo le n ie  m a  w ła ś c iw ie  w ie l -  
. .* « i  ł' " OT"  » w  k ic h  g w ia z d . R a ze m  z n im  o d es z li

ró w n ie ż :  J ę d ra s  i  Z ie lo n k a  (W is ło ­
k a ) , U rb a ń s k i (A K S  N iw k a ) ,  Z a ­
w a d z k i (C K S  C z e la d ź ), L u la  i  S trz e ­
m iń s k i (W o jk o w ic e ) ,  P ie lo k , T lo łk a ,

_____ O ls zo w s k i. B o m b a  i K o c h  do  zes -
ja c y  w  s w y c h  s ze re ga ch  k r ó la  p o łu  re z e rw o w e g o . N a  ic h  m ie js c e  
s trz e lc ó w  o s ta tn ic h  M S  — G rz e g o - do  k a d r y  k iu b o w e j w łą c zo n o , 
rz a  L a to  o ra z  d a ls zy c h  re p r e z e n -  C h ra p k a  (w y c h o w a n e W  C z. S e u e -  
t a n tó w  — K a s p e rc z a k a  i  D o m a r -  ry n a  (G ó rn ik  K lim o n tó w ),  
sk ie g o . A tu t y ,  to  ró w n a  fo rm a  to w ic z a  (M ie d z  L e g n ic a )  
p rz e z  c a ły  r o k , szyb ko ś ć  i  s k u te c z - ( G ó rn ik  W o jk o w ic e ) , 
ność. M a n k a m e n te m  je s t n ie  z a w ­
sze d o b ra  d y s p o zy c ja  o b ro ń c ó w . W  
ty m  ro k u  t r e n e r  K s ią ż e k  b ęd z ie  
m ó g ł s k o rz y s ta ć  z n o w o  p o zy s k a ­
n y c h  p i łk a r z y :  H n a t io  (S ta l S ta lo ­
w a  W o la ) , M a z u r a  (S ta l N o w a  D ę ­
ba ) i g ra ją c e g o  ju ż  k i lk a  sp o t­

k a ń  w  zespo le  S ta l i, B ie le w ic z a  z 
H u tn ik a  N o w a  H u ta . O d e s z li nato -

u ta le n to w a n i p iłk a rz e :  b ra m k a rz  
B o le s ta  (R a d o m ia k )  i  o b ro ń c a  B a ­
ra n  z  U r a n ii .

S T A L M IE LE C
W IA D O M O  — to  zespół p o s is d a-

S ą c zk a

LE C H  PO ZN AŃ

L E K K A  M G Ł A  unoszą- ^  ^  t y m ^ R O K U  w  z im ie  zespó ł 
ca się nad Szczecinom £W i CZyi  in te n s y w n ie j n iż  w lł^ cł? 
sprzyja ła  p iłka rzom  p r®" w^sząd°orn ^ *

gorsza

Z a w o d n ic y  o s ią g n ę li
Ł ma r -  w y żs zą  fo rm ę . D ru ż y n a , m o im  zd a -  

r n ie n ie  p o łu d n io w e g o  m a r  n ie m ł n ie  je s t  g o rsza od in n y c h
COWegO s ło ńca  n ie  ra z i ły  W  zes p o łó w  I  l ig i .  P o t r a f i  n ie ź le  g rać . 
nP7v B y ło  ciepło, a le  n ie  N ie s te ty , je s t  m a ło  o d p o rn a  p sy -

™  ła w c e  ? « « ! . .  « 5gorąco. Siedząc na ław ce ^ y S T i ip ’ ^ R z e s z o w ie .  M y ś m y  b y l i  
Stadionu p rzy  ul. B a n d u r- d ru ż y n ą  le p szą  a z  b o is k a  zes z liś m y  
« k iA irn  w raz  z trenerem  ja k o  p o k o n a n i. Z re s z tą  ta m  b y ły  swego w raz  z  .  s p e c y fic zn e  w a r u n k i .  S ta l w y z n a c z y -
Edm undem  Z ien ta rą  ooser m e c z  o t a k ie j  g o d z in ie , k tó r a
WOWałem sparring  p iłka rzy  n a m  k o m p le tn ie  n ie  o d p o w ia d a ła  —
Pogoni ee stalą Stoeania. “o s S ^ T w

-  G R A M Y  w  s a m o  p o łu d n ie .  ¿ Z S T S i '
M e c z  z  L e g i ą  r o z p o c z n ie  s ię  b o -  p o z y ty w n y c h  w n io s k ó w . M y ś lę , że 
w .io m  t a k ż e  O g o d z . 1 2 . C h c e  je ś li nas i p iłk a r z e  p rz e ła m ią  b a ­
w i e m  u  rt„  r ie r ą  p s y c h ic zn ą , w y g r a ją  m e  t y lk o
w ie c  p r z y z w y c z a ić  p i ł k a r z y  d o  w  , f a IS M W ie .
g ry  o t e j  g o d z in ie .

_  z  J A K IM  N A S T A W IE - -  J A K IC H  P IŁ K A R Z Y  po w o ła ! 
N IK IM  jedzłecie do W arszawy? » “ > “ o k a d r y  k lu b o w e j .
—  p y t a m .  —  O B E C N IE  d y s p o n u ję  n a s tę p u ją -

__ N ie m am y w yboru . T y lko  c v m i z a w o d n ik a m i:  b ra m k a rz e  — R y
IN te  m a m y  w y  . sza rd  B u t, M a r e k  S zc zec h , o b ro n a

po zw ycięstw o, po dw a pu n kty . —  H e n r y k  W a w ro w s k i ,  R y s z a rd  M a ­
lin o w s k i ,  J e rz y  J a tc z a k , Z b ig n ie w

P R Z E R Y W A M Y  ro zm o w ę . N a  b o - K o z ło w s k i, C zes ław  B o g us zew icz , 
is k u  za c zy n a  się  d z ia ć  coś c ie k ą -  p o m o c —  J a n  M ik u ls k i ,  Z e n o n  K a -  
w e g o . W a w ro w s k i o t r z y m u je  p i łk ę  s z te la n . Z b ig n ie w  C ze p a n , L es ze k  
i  s z y b k im  r a jd e m  le w ą  s tro n ą  p o d - w o ls k i ,  A d a m  K e n s y  —  n a p a s tn ic y  
c h o d z i pod b r a m k ę  S t a l i  S to c zn ia . —  A n d r z e j  W o ro n k o , M iro s ła w  J u -  
P ię k n a  c e n tra , k o ń c z y  a k c ję . s te k , R y s z a rd  M a ń k o , S ła w o m ir

P rz e s ta w ie n ie  w  s k ła d z ie . C z y ż b y  W ło c h .
W a w ro w s k i p rze s ze d ł n a  s ta łe  n a  —  W Y M IE N IŁ  P A N  Z e n o n a  K a s z -  
łe w ą  o bronę?  te la n a .. .

__T R E N E R  A n d r z e j S t r e j la u  d z w o  —  T A K .  Z e n e k  je s t  je d n y m  z n a j -
n i l  do m n ie  i  p ro s ił a b y m  W a -  p i ln ie j  t re n u ją c y c h  z a w o d n ik ó w ,  
w ro w s k ie g o  w y s ta w ia ł n a  le w e j  o - S p ra w u je  się b a rd zo  d o b rze . P o n ie -  
b ro n ie . N a  t e j  p o z y c ji  b ę d z ie  g ra ł w a ż  o d b y ł ju ż  2 /3  n a ło ż o n e j k a r y ,  
w  re p r e z e n ta c ji .  S p e łn iłe m  w ię c  ż y -  k lu b  w y s tą p ił  z w n io s k ie m  o o d - 
c ze n ie . J a k  p an  w id z i W a w ro w s k i w ie s ze n ie . J e ś li P Z P N  p o z y ty w n ie  
ta k ż e  w  k lu b ie  ś w ie tn ie  c z u je  się z a ła t w i  nasz w n io s e k . K a s z te la n  bę  
n a  n o w e j p o z y c ji. d z ie  g ra ł ju ż  w  W a rs z a w ie .

N A  B O IS K U  w id z ę  n o w y c h  z a -  — w  S K Ł A D Z IE  je s t  a ż  trze c h  
w o d n ik ó w . ju n io ró w .

—  T a k , p ró b u ję  dz iś  n o w o  p o z y - —  T O  d a ls zy  k r o k  w  k ie r u n k u  od 
s k a n e g o  ju n io ra  z B yd g o szc zy . A n -  m ło d z e n ia  d ru ż y n y . S ta w ia łe m ,  
d rz e  i K e n s y  je s t  re p r e z e n ta n te m  n a d a l s ta w ia m , n a  m ło d z ie ż .
P o ls k i ju n io r ó w . D z iś  g ra  w  I  l i n i i .  P O  S P A R R IN G U  ro z m a w ia łe m  :

M Ł O D Y  ro s ły  c h ło p a k  s p is y w a ł się  H e n r y k ie m  W a w ro w s k tm . T e n  u ta -  
n ie ź ie , ch o ć m a  je szcze sp oro  b r a -  le n to w a n y  p i łk a r z  p o d k re ś li ł, 
k ó w . Je ś li b ę d z ie  p ra c o w a ł n ad  so - ró w n ie ż  w  k lu b ie  d o b rze  m u  

, b ą  m o że  n a s ta łe  w e jś ć  do I  d r u -  g ra  n a  le w e j n o z y c u .
ż y n y  P o g o n i. — Z IM A  b y ła  c ię ż k a , je ś li cho -

W  t r a k c ie  S D a rr in g u  p a d ły  t r z y  d z i o  p ra c ę  — m ó w i H . W a w ro w s k i  
b r a m k i.  T r e n e r  E . Z ie n t a r a  n ie  p r z y  —  e f e k t y  są je d n a k  b a rd z o  d o b re , 
w ią z y w a ł  do  n ic h  w ię k s z e j w a g i.  S w o ja  w y s o k a  fo rm ę  o s ią g n ą łe m  
C h o d z iło  g łó w n ie  o p rz e ć w ic z e n ie  p rz e c ie ż  w  k lu b ie  p o d  k ie ro w n ic -  
p e w n y c h  za g ra ń , o  p o d d a n ie  p r ó -  tw e ra  t re n e ra  E d m u n d a  Z ie n ta ry ,  
b ie  z a w o d n ik ó w . P o  m ę ć zu  z a p y -  M o i  k o le d z y  t re n o w a li  p o d o b n ie  ja k  
ta le m  ja k  o c e n ia  d ru ż y n ę  n a  t r z y  ja .  T o te ż  z n a d z ie ją  p a t rz y m y  w  
d n i p rz e d  w y rja zde m  do  W a rs z a w y  p rzys z ło ś ć . M u s im y  u t rz y m a ć  się  w  
n a  p ie rw s z y  l ig o w y  m ecz? e k s tra k la s ie . T a r

Nic więc dziiwmego, że wszyst­
k ie  drużyny ogromną wagę przy 
w iązu ją  do startu. Już bowiem  
w  pierw szych seriach chcą od­
robić s tra ty  i  polepszyć swe lo ­
katy. P raw ie we wszystkich 
drużynach nastąpiły zm iany w  
składach. Te „przem eblow ania”  
m ają  na celu wzm ocnienie zes­
połów. Również i  portow cy 
p rzyw iązu ją  dużą wagę do 
pierw szych meczów p iłk a rs k ie j 
w iosny. Wszyscy tren ow a li ba r­
dzo solidnie. W  drużynie panu­
je dobry, bo jow y nastró j. 
Pierws-zy egzamin szczecinianie 
zdawać będą w  sto licy  na Sta­
dionie im. W ojska Polskiego. 
Egzam inator to Leg ia — w a l­
cząca o awans do k ra jo w e j czo­
łó w k i, z k tó rą  ostatnio s traciła  
kontakt.

T.R.

Kto z kim?
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k o le jk i  m is trz o s tw  I  l ig i :  
G ó r n ik  —  S z o m b ie rk i  
L e c h  —  T y c h y  
L e g ia  —  P o g o ń  
Ł K S  — A r k a  
S ta l — Ś lą s k  
P o lo n ia  —  R u c h  
W is ła  —  R O W  
Z a g łę b ie  — G w a rd ia

SZOMBIERKI BYTOM
Z E S P Ó Ł  S z o m b ie re k  b y ł p ra w d z i­

w a  re w e la c ją  d r u g ie j części ru n d y  
je s ie n n e j. D o b ra  passa g ó rn ik ó w  
za c zę ła  się od czasu o b ję c ia  d ru ż y ­
n y  p rze z  b y je g o  s zc zec iń s k ie g o

______ _______  ________ s z k o le n io w c a  —  J e rze g o  K o p ę  O -
m la s t P o p o w ic z  (M o to r  L u b l in ) ,  S tó j k a z a ło  się ze  m ło d y  t^ ' ,^ ; r  
( H u tn ik )  i  A d a m o w ic z  (S ta l S t. W o -  z a s tą p ił W ę g ra  —  M ih a ly  V asasa, 

a n a w e t  go p rz e w y ż s z y ł. W  r u n ­
d z ie  w io s e n n e j n ie  z o o a c z y m y  n a  
b o is k u  w  „11”  b y to m s k ie j n as te p u -  

A K T U A L N A  P O Z Y C J A  „ p o z n a n - ja c y c h  p i łk a r z y :  S trz a łk o w s k ie g o  
s k ie j lo k o m o ty w y ”  je s t n a jw ię k s z ą  (p e }n i fu n k c ję  k ie r o w n ik a  d r u ż y -  
n ie s p o d z ia n k ą  p ie rw s z e j ru n d y  ro z -  ny)> c y g a n a  (w y je c h a ł do  A u s t ra l i i )  
g ry w e k . G łó w n ą  ro lę  s p e łn ia  w  o ra z  j«»Cz k a  i  G asza ( re z e rw y ). A k -  
d ru ż y n ie  ro z g ry w a ją c y  —  J a k ó b -  ces do  k lu b u  z g ło s ili:  K w a ś n io w -  
c za k . O b o k  n ie g o  p ie rw s z o p la n o w ą  s k ł (U r a n ia ) ,  P l ic h  (G ra n ic a ), a p o -  
po stac ią  je s t d ru g i c z ło n e k  k a d r y  n a d to  t r e n u ią  z I  d ru ż y n ą  w y c h o -  
—  b r a m k a r z  K a r w e c k i.  Z es p ó ł p r o -  w a n k o w ie  k lu b u :  B ła ż y c a , M u s ia ł 
w a d z i n a jm ło d s z y  t r e n e r  e k s t r a k la -  i  w a lo t .  
sy  —  J a n u s z  P e k o w s k i ,  z n a n y  ze  ROW RYBNIK
ś m ia ły c h  p o c ią g n ię ć  k a d ro w y c h . Z
d ru ż y n y  od es z li: L e s ie w ic z  ( re z e r -  P O D O P IE C Z N I t r e n e r a  J ó ze fa  
w y )  i  B ile w ic z  (W a r ta ) ,  a z a s il i l i  T r e p k i  n ie  p re z e n tu ją  z a z w y c z a j  
zes p ó ł: k a d ro w ic z  G u t  (O d ra ). K r a -  w ie lk ie j  g a m y  u m ie ję tn o ś c i te c h -  
s o w s k i (W a r ta )  o ra z  w y c h o w a n k o -  n ic z n y c h  i  n ie  p o s ia d a ją  w ie lk ic h  
w ie  k lu b u :  S z c z e p a n ia k . B a rc z a k  i  n a zW iSk . S ą je d n a k  z a z w y c z a j d o -  
N o w is z . b rz e  p rz y g o to w a n i k o n d y c y jn ie , s i -

n i i G t  i  K R  A K Ó W  ło w o  i  szy b ko ś c io w o . D la te g o  są
W I S Ł A  K R A l t U W  je d n y m  z n a jb a r d z ie j n ie w y g o d -

J E S T  T O  n a jc ie k a w s z a  d ru ż y n a  R yc h  p rz e c iw n ik ó w . P o d p o ra m i ze s -  
I  l ig i .  N ie s te ty , n a jm ło d s z y  zespó ł p o łu  sa; k a d ro w ic z  S o b c zy ń s k i 1 
e k s tra k la s y  n ie  za w sze  w y tr z y m u je  s to p e r G o iła . C z e k a m y  n a  w y k r y -  
n a p ię c ie  n e rw o w e  to w a rzy s zą c e  ro z -  st a i iZOw a n ie  się  t a le n tu  L o re n s a . 
g ry w k o m . M ó w i się iż  k r a k o w s k a  z  r y b n i Ck ie j  . .U ”  u b y li :  S z y g u ła  
m ło d z ie ż  z b y t  s z y b k o  u w ie rz y ła  w  (a k tu a ln ie  I I  t r e n e r ) .  Z d e b e l ( w y -  
sw e m is trzo s tw o . S tą d  s łabsza f o r -  j azd  do A u s t r a l i i ) ,  S ia ra  i  J a ś w m  
m a  p o  f in a ła c h  M S  —  K a p k i,  K m ie -  (r e z e r w a ) . T r e n e r z y  w łą c z y li  n a to -  
c ik a  i  K u s ty . J e d y n ie  S z y m a n o w s k i m ia s t do k a d r y  k i lk u  m ło d y c h  p i ł -  
i  re k o n w a le s c e n t  M u s ia ł s p e łn ili k a r z y  z r e w e la c y jn ie  s p is u ją c e j się  
z a d a n ia . O s ta tn io  do  k a d r y  a w a n -  w  p UCh a rz e  P o ls k i d ru ż y n y  re z e r -  
s o w a ł M a c u le w ic z . Z  d ru ż y n y  o d e - w o w e j t m . ¡n . J a k u b c z y k a , T o b is za , 
szło  z n o w u  k i lk u  m ło d y c h  p i łk a -  2 y v / ic ą ,  B u c h a l ik a  i  K a c z m a rc z y k a  
r z y  s z u k a ją c y c h  m ie js c a  w  k lu b a c h  OPaz H a b e la  z  M y s ło w ic , 
n iżs zy c h  k la s : Ś l iw a , H a w ry s z k o ,
G ie r a t  i S to lc z y k . D o  k a d r y  w łą -  GKS TYCHY
czono  w y c h o w a n k ó w  k lu b u :  b ra m k a
rz a  H o lo c h e ra , B u d k ę , N a w a łk ę  i  N A J M N IE J  Z M IA N  za n o to w a n o  
J a ło c h ę . Z e s p ó ł od n ie d a w n a  p r o -  c h y b a  w  zespo le  E d w a rd a  H e r m a -  
w a d z i b y ły  b r a m k a r z  W is ły  —  H e n -  n a  u b y ł  je d y n ie  Z a w o c z n y  do  r e -  
r y k  S t ro n ia rz . z e r w , n a to m ia s t p rz y b y li:  B ie la n ln

(B rzes zcze ) o ra z  w y c h o w a n k o w ie :  
SLĄSK WROCŁAW K a n ia , G u g a  i  W o ź n y . T r e n e r  J e -

Z E S P Ó Ł  M Ł O D Y ,
b k u . O s ta tn io  n a s tą p i-  j ig w e g o  b y tu  

ła  czę śc io w a „ z m ia n a  w a r ty ” . G łó -  lig o w e g o  o y  , 
w n y  a tu t  d ru ż y n y  to  szy b ko ś ć  i  
n ie s za b lo n o w a  g ra . W ie le  im p ro ­
w iz a c j i .  N ie s te ty  są i  m in u s y . N a j ­
w ię k s z y  —  t o  z b y t  d u że  w a h a n ia  
fo rm y . P ie rw s z o p la n o w e  ro le  
g r y w a ją  k a d ro w ic z e :  Z .

K w ia tk o w s k i.  M o cn e

Końcowa tabela 
rundy jesiennej

1. R u c h  C h o rzó w 27:3 39—8
2. S ta l M ie le c 22:8 20— 10
3. L e c h  P o zn a ń 18:12 18— 18
4. W is ła  K ra -k ó w 17:13 19— 15
5. Ś lą s k  W ro c ła w 17:13 18—16
6. G ó r n ik  Z a b rz e 15:15 27— 20
7. L e g ia  W -w a 15:15 19— 17
8. Z a g łę b ie  S o snow iec 14:16 17— 17
9. S z o m b ie rk i B . 13:17 21—19

10. R O W  R y b n ik 13:17 11— 14
11. G K S  T y c h y 13:17 15— 19
12. G w a r d ia  W -w a 12:18 10— 17
13. P o lo n ia  B y to m 12:18 12—20
14. A r k a  G d y n ia 12:18 13—27
15. P o g o ń  Szczec. 11:19 7—17
16. Ł K S  Ł ó d ź 9:21 10—22

___ r z y  N ik ie l  w ie rz y , że a m b ic ja  je g o
Z E S P Ó L  M Ł O U Y  m o żn a  p o w ie -  y e c c h  z a p e w n i p ro lo n g a tę

d z ie ć  n a  d o ro b k u . O s ta tn io  n a s tą p i-  b v tu  a za  r o k ...

G W A R D IA  W AR SZA W A

o d -
r iA L E J  e k s p e ry m e n tu je  d ru ż y n a  

R y s z a rd a  K o n c e w ic z a . W  n o w y m  
—  b a rw a c h  g w a rd y js k ić h  

z o b a c z y m y  z n o w y c h  tw a r z y :  
S zc zu ck ieg o  (C h e m ik  K ę d z ie rz y n )*  
K is ie la  (C z a rn i O le c k o ), B a n a s z k ie -

G a r ło w s k i
_______________ p u n k ty  to

ró w n ie ż  b y ły  c z ło n e k  k a d r y  n a ro -  , . M r m
d o w e j —  b r a m k ą  K a lin o w s k i o ra z  w 5cza (S ta l 2 e ra ń )  o r a z ’ K rz e w ic k ie -  
s z y b k i s k rz y d ło w y  S y b is . D u ż y m  gQ ( A r k o n ia ) , k t ó r y  m a  ju ż  d e b iu t  
w z m o c n ie n ie m  d la  d ru ż y n y  p o w i-  za  SQb u b y l i  n a to m ia s t:  K w a ś -  
n ie n  b y ć  P a w ło w s k i , k t ó r y  p rz e -  n j e w s k i  (O d ra ), N o w ic k i  (F a le n ic a ),  
sze d ł z Z a g łę b ia  W . Z  zes p o łem  t r e -  2 m u d a  j  M a s z ta ie r  ( z d y s k w a lif ik o -  
n u je  ró w n ie ż  od d łuższego  czasu w a n i) D z ia ła c z e  l ic z ą  n a  w ylep7,o - 
o d k ry c ie  m is tr z o s tw  w  M o n a c h iu m  n „ go i , i ż  K ra s k ę  
—  W ła d y s ła w  Ż m u d a , k t ó r y  je d n a k  6  
n a d a l n ie  po s ia d a  z w o ln ie n ia  z  
G w a r d ii .  Z  k a d r y  u b y l i  o b ro ń c y :
P e te re k  (M o to  J e lc z ) o ra z  M it k a  T R E N E R  H E N R Y K  K E M P N Y  są- 
( re z e rw y ). T re n e re m  w o js k o w y c h  d z i że w  w io s e n n e j s e r i i  je g o  zes -

P O LO N IA  B Y TO M

z W r o c ła w ia  je s t  W ła d y s ła w  Z m u -
d a .

G Ó R N IK  ZABRZE
J E D E N A S T K A ,  

o s ią g n ę ła  n a jw ię c e j su k ce só w  n a  
a r e n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, od  k i lk u  
la t  n ie  m o że  za p re z e n to w a ć  d a w n e j 
fo rm y . W y d a je  się, że  z m ia n a  w a r ­
t y  n a s tą p iła  z b y t  ra d y k a ln ie . S ta ­
ry c h  m is tr z ó w  n ie  m ia ł k to  zas tą ­
p ić . Z re s z tą  o d e jś c ie  t a k  z n a k o m i­
ty c h  p i łk a r z y  ja k :  O ś liz ło . S z o łty -  
s ik , W ilc z e k . F lo re ń s k i , O le k ,

p ó ł za c zn ie  n a re s zc ie  g rać . U b y ł  
je d y n ie  P e zd a  ( re z e rw y )  i  S ta n e k  
do R e s o v ii. Z  n o w y c h  t w a r z y  zo ­
b a c z y m y : B r y łk ę  (S ta d io n ), K a n d z ię  
(S ta lb e t)  o ra z  w y c h o w a n k a  G ry łę .

A R K A  G D Y N IA
W IE L K IC H  T R A N S F E R Ó W  n ie  

z a n o to w a n o  ró w n ie ż  w  G d y n i . U -  
b y l i  je d y n ie  K a c z m a r e k  (S to c zn io ­
w ie c )  o ra z  z d y s k w a li f ik o w a n y  K l i -  
s ie w ic z . T re n e r  S ła b o s zo w s k i l ic z y  
n a w z m o c n ie n ie  zespo łu  p rzez:  

s tk a , G o m o la  a o s ta tn io  A n c z o k , B ia r d ę  (G . W a łb rz y c h ) . P ila rs k ie g o  
n ie  m o g ło  o d b y ć  s ię  bezb o le śn ie . ^ G a rb a rn ia )  i  P ie trz y k o w s k ie g o  (O -  
A k tu a ln ie  p ie rw s z e  s k rz y p c e  g ra ją :  l im p ia ) .  G łó w n y m  c e le m  b ęd z ie  
S z a rm a c h , G o rg o n , W ie c z o re k  i  F i -  p ro lo n g a ta  lig o w e g o  b y tu .  
szer. T r e n e r  T e o d o r  W ie c z o re k  z
n a d z ie ją  o c z e k u je  p o w ro tu  n a bo- ŁK S  ŁÓ D Ź
Jan°a S a d5am ‘5 c l y  N IE S P O D Z IE W A N IE  o u ts a M e re m
s /a  E re  r T O S t e D V ^ l o d z S .  Z w l i -  e k s tra k la s y  je s t  d ru ż y n a  re n r e z e n -
s z e z a ^ n ó w y c h ^ n a b y t k ó w /^ K a s z e la  W » * “

S S ^ Z ^ W M k ^ D Y w  B" rz  P o la k ó w  w ie r z y  w  s w y c h  p o d -

W in k le r  i  K u c z y ń s k i . n y c h  p i łk a r z y  n ie  z o b a c z y m y  n a -
I p f , T ,  i F . o o i / ł H / ł  p a s tn ik a  G rę b o s za  (W id z e w ) , n a to -
L E G IA  W A R S ZA W A  m ia s t ak ce s z g ło s ili:  M a ć k o w ia k

N A J W IĘ K S Z E  ro ta c je  k a d ro w e  ( W łó k n ia rz ) .  G rz y w a c z  (C z a rn i R a -  
n a s tą p iły  c h y b a  w  w a rs z a w s k ie j d o m s k o ), C a łu s  (Z a w is z a ) o ra z  M a r -  
L e g ii . Z e s p ó ł D e y n y , Ć m ik ie w ic z a  c h e w k a  (L e g ia ). (£4
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l
P IĄ T E K , 

7 M AR CA

DZIŚ
Pawła, Tomasza 

JUTRO:
Beaty, Wincentego

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  całko - 

unie, n iew ie lk ie  opady 
deszczu. Temp. do 8 st. 
W ia try  um iarkow ane, po łu ­
dniowe.

D Z IŚ  w  S zc ze c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1011,9 m il ib a r a  
(759 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
dość d u ż y  sp a d ek  c iś n ie n ia .

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
a l. W y z w o le n ia  11 — te L  422-46; N R  
52 —  K rz y w o u s te g o  7a —  t e l.  366-73; 
N R  48 —  L e le w e la  1 — t e l.  726-24; 
N R  10 —  S to łc z y n ; N R  11 —  D ą ­
b ie .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA :  425-25 1 446-46 
od g. 7—21.

K O L E J O W A :  460-21; P o c ią g i p r z y -  S O B O T A  
je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — 933.

Gorkiego. 16.35 Z a p y ta jm y  prof. 
K a u la . 17 M o z a ik a  m u z y c z n a . 17.25 
W ia d o m o ś c i. 17.30 „ J a k  to b y ło ” . 
18 G im n a s ty k a  18.10 T e le re k la m a .  
18.40 N o w o ś c i 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ią c e j. 19 „ M o rz e  Ś ró d ­
z ie m n e ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g od y , 
k r o n ik a . 20 „ P o d a ru j m i  t rz e c h  sy ­
n ó w ” . 20.35 F i lm  z  S t. M ik u ls k im  
„ Ś m ie rć  w  g ó ra c h ” . 21.15 K ro n ik a .  
21.35 S p o r t . 22.35 F i lm  ra d ź . „ W o j­
n a  i  p o k ó j” . 23.15 W ia d o m o ś c i.

C E N T R A L N Y  P U N K T  Z G Ł O S Z E Ń  
n a p r a w  lo d ó w e k , p ra le k  a u to m a ­
ty c z n y c h . p r a le k  z w y k ły c h , b o jle ­
ró w  e le k try c z n y c h , w ir ó w e k  do  
b ie liz n y  —  te l. 440-11; 440-12; 440-13 
—  od g. 9 do  17.

P o l s k i  —  „ W o d e w il w a rs z a w s k i”  
g. 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  _  „ G rz e c h ”  
g. 19; F IL H A R M O N IA  —  k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  g. 19.30;

D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „Jo e  H U l”  
g. 10.30, 13. 15.30. 18, 20.30 —  
s z w e d z k i, 1. 15 (p ią te k  i  so bo ta); 
w  sobotę o g. 22.45 „ K ła m c a ”  —  
d u ń s k i, 1. 15; K O S M O S  ( te l.  355-02)
—  „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  g. 9, 12.30,
16, 19.36 —  p o i.. 1. 15 (p ią te k  i  so­
b o ta );  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  
„ P o d w o d n a  O d y s e ja ”  g. 9, 11.15,
13.30. 16, 18.15. 20.30 (p ią te k  i  so­
b o ta );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) —  „ N ie  
u n ik n ie s z  p rz e z n a c z e n ia ”  g. 10.30
13. 15.30. 18, 20.30 —  f r . .  1. 15 (p ią ­
t e k  i  so b o ta ); P O L O N IA  ( te l. 218-34)
—  „ C z ło w ie k  w  d z ic z y ”  g. 9, 11.15
13.30. 16. 18.15. 20.30 —  U S A , 1. 15
—  p a n o ra m , (p ią te k  i  sob o ta ); P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) — „ N a  w y s p a c h  
P o lin e z j i”  g. 10. 17; „ S e m u rg  —
p ta k  szczęścia”  g. l l ,  13. 15 —
ra d ź . , p a n o ra m .;  „ N a  k r a w ę d z i”  g. 
18 —  p o i.. 1. 15; „ S p a r ta k u s ”  g. 20
—  U S A . p a n o ra m ., cz. I  i  I I  (p ią ­
t e k  i  sobo ta); D D K  (P o m o rz a n y ) —  
„ D z ie ln y  w o ja k  R o s o lin o ”  g. 17, 
J9 —  w ł. .  p a n o ra m .. 1. 15; P R O ­
M IE Ń  — „ D o w ó d c a  a r m ii”  g. 16, 
18. 20 _  ra d ź ., p a n o ra m .;  D R U Ż B A
—  „ N o k a u t ”  g . 18. 20 _  ju g .. 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ B i­
la n s  k w a r t a ln y ”  g. 16. 18 —  p o i.. 
1. 15; „ O s ta tn i seans”  g. 20 —  U S A .  
1. 18; M E W A  (Ż e le c h o w o ) —  ..P o­
r a c h u n k i”  g . 18 — a n g .. 1. 18; H U T ­
N I K  (S to łc z y n ) — „ W io s n a  p a n ie  
s ie rż a n c ie ”  g. 17. 19 —  p o i.;  B A J ­
K A  (P o lic e ) —  „G o ś c ie”  g. 17. 19
—  U S A . 1. 18; S Y R E N K A  (J a s ie n i­
ca ) —  ..R o m a n ty k ”  g. 18 —  w e g ., 
1. 15: Z A T O K A  (N o w e  W a ro n o )  —  
„ P o to p ”  g. 18 —  p o i., p a n o ra m .,  
cz. I ;  D A R  (S ta rg a rd )  —  „ Z ie m ia  
o b ie c a n a ”  g. 16. 19.15 —  p o i.. 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ A k c ja  B o r -  
r o r o ”  — C S R S ; R O B O T N IK  «Py­
rz y c e )  — „ Z ła  n o c ”  —  C S R S . 1. 15; 
M E G A W A T  (D o ln a  O d ra ) —  ..W sp o ­
m n ie n ie  g e n e ra ła ”  —  ra d ź . —  
p a n o ra m .;  IN A  (S ta rg a rd )  —  .D z ie l-  
n v  s z e ry f  L u c k y  L u c k e ”  g. 16 30. 
18.30 —  f r .-b e lg .;  „ T y s ią c  i  je d n a  
r ę k a ”  —  g. 20 30 — m a ro k ..  1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — G r a f ik a
J i r y  S v e n g s b ira ;  S z tu k a  P o m o rza  
Z a c h o d n ie g o  X I I I — X V I I  w ie k ;  S ta ­
re  s re b ra  w  z b io ra c h  M u z e u m  
N a ro d o w e g o  w  S zc ze c in ie ; M a la r ­
stw o  p o ls k ie ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o rs k ic h : g. 9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t :  P rz y ro d a  m o rza ;  
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  
P e m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970: D a ­
w n a  k u l tu r a  lu d o w a  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; K u lt u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p rz y ro d n ic z a :  p ta k i ;  P la ­
k a t  m u z e a ln y  g. 9— 15; Z A M E K  —  
G r a f ik a ,  s z k ło  a r ty s ty c z n e , b ro ń  
m y ś liw s k a  — g. 10— 18.

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  _  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ;  C H IR . — P io ­
t r a  S k a rg i;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o -  
lę c in o ;  N E U R O L O G IA  —  A rk o ń s k a ;  
D E R M A T O L O G IA  — P o m o rz a n y ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  _  u l.  W o jc ie c h a  7 —  
g  19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
ak a  P o ls k ie g o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 —  g. 15— 8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l P ia s tó w  1 — g. 20—8

P R O G R A M  I

14.40 i  15.15 P o li te c h n ik a  T V .  15.30 
N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .
16.40 „ P o ra  n a  T e le s fo ra ” . 17.15 T u ­
r y s ty k a  i  w y p o c z y n e k . 17.40 D la  
m ło d z ie ż y  „ P ro p o z y c je ” . 18 P o ra d ­
n ia  m ło d y c h  18.20 K r o n ik a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.40 F a k ty , o p i­
n ie , h ip o te z y . 19.15 R e k la m a . 19.20 
D o b ra n o c  (k o l.) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) . 20.20 F U m  C S R S  „ D o k to r” .
21 P a n o ra m a . 21.40 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y .  22.20 „ J e j d z ie ń ”  — sce­
n a riu s z  S t. G ro d z ie ń s k a . 22.35 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  22.50 S p o rt .

P R O G R A M  I I

17.10 W y k ła d  in a u g u r a c y jn y  T V  
k u rs u  in f o r m a t y k i .  17.55 L e k c ja  ję z . 
n ie m ie c k ie g o  18.20 M is trz o s tw a  
ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo ­
d z ie  (k o l.) . 19.20 D o b ra n o c  (k o l.) .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.20
Ś c ie żk a  z d ro w ia . 20.35 „ J a k  p a ­
t r z e ć  n a d z ie ło  s z tu k i” . 21 „24 go ­
d z in y ”  (k o l.) . 21.10 N U R T . 21.40
F i lm  N R D  „ C o  z n ie g o  w y ro ś n ie ” .
23.10 L e k c ja  j. ro s y js k ie g o .

S O B O T A

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic ze .
10 F i lm  N R D  „C o  z  n ie g o  w y ro ś ­
n ie ” . 13.05 i  13.35 T V  T e c h n ik u m  
R o ln ic ze . 14.25 R e d . s zk o ln a  za p o ­
w ia d a . 14.35 F i lm  C S R S  „ N a  d e p ­
t a k u  w  K a r lo v y c h  V a ra c h ” . 14.55 
T V  In f o r m a t o r  W y d a w n ic z y . 15.15 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 15.25 M ło d z ie ­
ż o w y  T e a t r  R u c h u . 15.55 T ra n s m i­
s ja  z  h a lo w y c h  m is tr z o s tw  E u ro ­
p y  w  l.a .  18.30 M is trz o s tw a  ś w ia ta  
w  je ż d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie  (ko ­
lo r) . 19.20 D o b ra n o c  (k o l.) . 19.30
M o n ito r . 20.20 B a jk a  d la  d o ro s ły c h .
20.25 „ P e g a z ”  —  w y d . s p e c ja ln e .
21.25 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  21.40 S p o rt .
22 F i lm  w ł .  „ D z ie w c z y n a  z p is to le ­
t e m ” .

P R O G R A M  I I

17.10 f i l m  ru m . „ B ry g a d a  do  s p ra w  
ró ż n y c h ”  (k o l.) . 18.05 „N a s z  d o m ” . 
18.35 S tu d io  p rz e b o jó w  —  p ro g ra m  
T V  N R D . 19.20 D o b ra n o c  (k o l.) .
19.30 M o n ito r  (k o l.) .  20.20 S ły n n e
a r ie  o k o b ie ta c h  —  ś p ie w a  W ie ­
s ła w  O c h m a n . 20.50 Z  c y k lu  „ K a ­
m e rą  p rze z  ś w ia t” . 21.25 W ie c z ó r  
a u to rs k i z  A n n ą  M ło to w s k ą  —  k ie ­
ro w n ik ie m  b u d o w y  D w o rc a  C e n tra l  
n eg o  w  W a rs z a w ie  ( k o l.) .  22.25 „24 
g o d z in y  (k o l.) . 22.33 „ W  d n iu  im ie ­
n in  B e a ty ”

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.15 G im n a s ty k a . 14.25 W ie ś  no­
w o c zes na . 14.55 S z tu k a  M a k s y m a

7.55 L e k c ja  j .  ro s y js k ie g o . 8.30 G im ­
n a s ty k a . 8.40 P ro g ra m  d la  w s i. 9.25 
K r o n ik a .  10 „ P o d a r u j m i t rz e c h  sy ­
n ó w ” . 10.35 F i lm  T V  „ Ś m ie rć  w  
g ó ra c h ” . 11.15 S p o rt . 12.15 W ia d o ­
m o śc i. 12.50 K u c h m is tr z  T v  po leca. 
13.20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 14 25 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15.55 S p o rt . 
17.30 W ia d o m o ś c i. 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 T e le re k la m a .  
19.25 P ro g n o za  p o g od y , k r o n ik a . 20 
F i lm  T V  N R D  „S io s tra  A g n e s ” . 
21.35 K r o n ik a .  21.50 S ta re  p rz e b o je  
w  n o w y m  w y k o n a n iu . 22.55 S p o rt .
23.55 W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 18. 19.
23. 0.01.

15.05 L is ty  z  P o ls k i. 15.10 M u z y k a  w  
t ra n s k ry p c ja c h . 15.30 N a g ra n ia  z  
m a ły c h  p ły t .  16.10 P ro p o z y c je  do  
l is ty  p rz e b o jó w . 16.30 A k tu a ln o ś c i  
k u l tu r a ln e . 16.35 C ie k a w o s tk i „ P o l­
s k ic h  N a g r a ń ” . 17 R a d io k u r ie i .  
17.20 T r z y  b a r w y  saks o fo n u . 17.40 
P io s e n k i zn a d  T y b r u .  18.25 N ie  t y l ­
k o  d la  k ie ro w c ó w . 18.30 P rz e b o je  
no n sto p . 19.15 G w ia z d y  ś w ia to w y c h  
e s tra d . 19.45 K u p ić  n ie  k u p ić , po s łu ­
c h a ć  w a r to . 20 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  
20.15 M u z y c z n y  k a le jd o s k o p . 21 B iu ro  
L is tó w  o d p o w ia d a . 21.10 P io s e n k i z 
F r a n c j i .  21.33 Z  k o m p o z y to rs k ie j  
t e k i .  22.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
23.05 K o re s p o n d e n c ja  z za g ra n ic y . 
23.10 „ G ra n ic e  J a z z u ” . 0.01— 5 P ro ­
g ra m  n o cn y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 23.30; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.

14.35 W a r ia c je  J. B ra h m s a . 15 P ro ­
g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 A m a to r ­
s k ie  zes p o ły  p rze d  m ik ro fo n e m . 16 
S tu d iu m  w ie d z y  p o lity c zn o -s p o łe c z ­
n e j .  16.15— 17.30 Szczec in  U K F .  16 15 
R óża W ia t r u . 17 P rze g lą d  A k t u a l ­
no śc i W y b rz e ż a . 17.15 Z  m u z y k ą  o 
m u zy c e . 18.40 L u d z ie  w ś ró d  k tó ry c h  
ż y je m y . 19 U tw o r y  P ro k o fie w a .
19.15 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 19.30—
21.16 S zc zec in  U K F .  19.30 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  p o ś w ię c o n y  100 ro c z n i­
c y  u ro d z in  M . R a v e la  (s te re o  — 
o g ó ln o p o ls k ie  n a  U K F ) . 20.11 K o ­
m e n ta rz  m u z y c z n y . 20.19 D . c. k o n ­
c e r tu . 21.50 S p o rt . 22 M a g a z y n  stu ­
d e n c k i. 23 U tw o r y  M o z a rta . 23.35 
C o  s ły c h a ć  w  św ięc ie ?  23.40 P ie ś n i 
F r . L is z ta .

P R O G R A M  I I I

15.10 B osa n ie  t y lk o  n o w a. 15.30 W  
k s ią ż k a c h  i  w  ży c iu . 15.50 U  ź ró d e ł
w s p ółcze sn e go  ja z z u . 16.15 „ P rz e ­
s trz e n n y  ro c k  zes p o łu  U S A ” . 16.45
N as z  ro k  75. 17.05 ..Z ie lo n e  o c zy  k o  
t a ” . 17.15 K ie rm a s z  p ły t .  17.40 S a lo ­
n y  ra d io w e . 18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 
P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 T y l ­
k o  po  h is zp a ń s k u  19 „ L a m p a r t ” . 
19.35 M u z y c z n a  p o czta  U K F . 20 R e ­
f le k s je  o d o li c z ło w ie c z e j. 20.10 In -  
te r ra d io . 20.50 I lu s tr o w a n y  m a g a ­
z y n  a u to ró w . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  
„ O te l lo ” . 22 F a k ty  d n ia . 22.08
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c zo ró w . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja zzu . 23 M in ia t u r y  
p o e ty c k ie . 23.05 K o n c e r t  t y lk o  d la  
m e lo m a n ó w .

Kosmetyki
zawsze mile widzianym upominkiem

na
Dzień
Kobiet

W  sklepach drogeryjnych „ARGEDU”
na pewno znajdziesz coś stosownego dla

T w o je j E w y

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do d z ie c k a . M . B u c z k a  
19/2. v 3842-G
O P IE K U N K A  p o trze b n a  
do ro czn e g o  c h ło p c z y k a , 
6 g o d z in  d z ie n n ie , a l. 
M . B u c z k a  43/58.

3829 -G
P O S Z U K U J E  się s ta r ­
szej s a m o tn e j p a n i do  
o p ie k i n a d  m ę żc zy zn ą  
po p rz e b y ty m  d łu g o ­
t r w a ły m  le c z e n iu , n a j ­
c h ę tn ie j e m e ry to w a n e j  
p ie lę g n ia rk i .  W a r u n k i  
do  u zg o d n ie n ia . Z a p e w ­
n ia  s ię  m ie s z k a n ie  i  
c a łk o w ite  u t r z y m a n ie .  
O f e r t y  B iu r o  O g łoszeń  
S zc zec in  3154. 
E M E R Y T K A  lu b  re n ­
c is tk a  p o trz e b n a  do  po ­
m o c y  u  s ta rs ze j p a n i.

Je d n o śc i N a ro d o w e j 8/1.
3857-G

P R Z Y J M Ę  u c z e n n ic ę  do  
n a u k i w  z a w o d z ie  g o r-  
s e c ia rs k im  po  u k o ń c z e ­
n iu  18 ro k u  ż y c ia . P r a ­
c o w n ia  G o rs e c ia rs k a  
S zc zec in , u l .  R a d o g o -  
sk a  12. 3850-G

K U P N O

K U P IĘ  n o w e g o  „ F ia ta ”  
1500-com bi. W ia d o m o ś ć :  
Ś w in o u jś c ie , u l.  C h e łm ­
sk a  3. 32-P
P O D R Ę C Z N IK  F iz y k a  
w  p rz y k ła d a c h  V la d i­
m ir  H a jk o  —  k u p ię , te l.  
43-912. 3905-G

S P R Z E D A Ż

Wszystkim, którzy wzięli udział w  
uroczystościach pogrzebowych M o­

jego najukochańszego Męża
śp.

JO ZEFA SOBAŃSKIEGO  
składam najserdeczniejsze podzięko­

wania

ZONA Z  S Y N A M I

G A R A Ż  b la s za n y  i  ro ­
b o t k u c h e n n y  —  s p rz e ­
d a m . u l.  R o s tw o ro w s k le  
go 3/4. 3090-G
M A S Z Y N Ę  do szy c ia  
s ta ry  ty p  — sp rze d a m . 
O g iń s k ie g o  2a. 3092-C
F IA T A  126 P , o d b ió r  
P o lm o z b y t  _  s p rz e d a m . 
O f e r t y  B iu ro  O g łoszeń  
S zc zec in  3095. 
W A R S Z A W Ę  _  co m b i, 
s p ra w n ą  —  sp rze d a m . 
C en a  18 ty s „  te l. 731-91.

3109-G
S Z A F Ę  d w u d rz w io w ą  —  
ta n io  s p rze d am . O f ia r  
O ś w ię c im ia  8/39. 3115-G

W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  —  
b a rd z o  ta n io  sp rze d a m . 
M a łk o w s k ie g o  14/29, w  
godz. od 17— 19. 3116-G
S Y R E N Ę  105, o d b ió r  z 
P o lm o z b y tu  w  m a rc u  —  
sp rze d a m . O fe r ty  z po­
d a n ie m  ce n y B iu ro  O -  
g łoszeń  S zc zec in  3120.

N IE R U C H O M O Ś C I

R U P IĘ  w z g lę d n ie  w y ­
d z ie rż a w ię  d z ia łk ę  z ie ­
m i 500 m  k w „  n a d a ją c ą  
się n a u p ra w ę  w a rz y w  
w  o k o lic y  S zc zec in a. 
O f e r t y  B iu ro  O g ło s zeń  
S zc zec in  3093.

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie , te l. 759-59, U z n a ń -  
s k i, p ó łro czn a  g w a r a n ­
c ja . 2064-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e . P a ry s k i ,  t e l .  89-213.

2854-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e , te l. 43-826 —  M o -  
ch o l. 1955-G
P O L E C A M Y  w y ro b y  
m e ta lo w e : k w ie t n ik i ,
ś w ie c z n ik i, s to lik i ,  w ie ­
s z a k i n a  g a rd e ro b ę , pó­
łe c z k i,  lu s tra , g la n k i.  
S zc zec in , u l.  K r ó lo w e j  
J a d w ig i n r  4 (p rz y  a l. 
W o js k a  P o ls k ieg o ).

2330-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e , L . K ra w c z y ń s k i ,  te l. 
266-81. 2561-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g oto ­
w ie , te l. 459-59. Ł a z a ro -  
n e k . 1833-G

T E L E W IZ Y J N E  po g oto ­
w ie , te l. 740-50, T a rg o w ­
sk i. 2870-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e j ,  S m ie c h o w s k i, te l. 
272-60. 2630-G
T E L E W IZ Y J N E  n a p ra ­
w y . t e l .  461-54, K o łp a k o -  
w ic z . 2355-G
O D N A J M Ę  d u ż y  g a ra ż , 
n a jc h ę t n ie j  p rz e d s ię ­
b io rs tw u , t e l .  209-34.

308 3-G
P R A L N IA  b ie liz n y , te l.  
75-375, o d b ió r  i  z w ro t  
b ie liz n y  tra n s p o rte m  
z a k ła d u . T e r m in  w y k o ­
n a n ia  4 d n i 3088-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  n ie k rę p u ją c e g o  po  
k o ju , te l. 705-49. do  
godz. 17. 3660-G
M IE S Z K A N IE ,  sp ó łd z ie l 
cze M -4 , te le fo n , c e n ­
t r u m  S ta r g a rd u  S zcze­
c iń s k ie g o  p iln ie  z a m ie ­
n ię  n a ró w n o rz ę d n e  w  
Ś w in o u jś c iu . S te fa n ia  
S w o s zo w s k a , Ś w in o u j­
śc ie , re s ta u ra c ja  „ A lb a ­
t ro s ” . 28-P
W A Ł B R Z Y C H , n o w e  
m ia s to , ła d n e  2 p o k o je , 
k u c h n ia , te le fo n , ła z ie n  
k a , z a m ie n ię  n a  ró w n o ­
rz ę d n e  Ś w in o u jś c ie , 
S zc zec in  lu b  in n e  m ia ­
sto . J a n in a  N a z a rc z u k  
s k r y tk a  p o c z to w a  270—  
W a łb rz y c h . 33 -P

L U B L I N  —  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , 38 m k w „  
z a m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie  
w  S zc zec in ie . W ia d o ­
m ość: B o rk o w s k a , Ś w i­
n o u jś c ie , S ie n k ie w ic z a  2.

27-P
K O S Z A L IN  —  sp ó łd z ie l 
cze M -2 , z a m ie n ię  n a  
M -2  lu b  w ię k s z e  w  
S zc ze c in ie . W ia d o m o ś ć :  
K o s z a lin . T u w im a  12/15 
—  K u c a b . 26-P
P O K O J  d w u o s o b o w y  —  
o d n a jm ę . O f ic y n a , I I I  
p ię tro . J a g ie llo ń s k a  
82/25. 3086-G
Ś W IN O U J Ś C IE  — m iesz  
k a n ie , k w a te ru n k o w e ,  
3 -p o k o jo w e , 65 m  k w „  
n o w e  b u d o w n ic tw o , I I  
p ię tro  z w y g o d a m i, z a -  

jn ie n ię  n a p o d ob n e  w  
S zc ze c in ie . W iad o m o ść :  
te l. Ś w in o u jś c ie  20-49, w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h . 3091-G
M IE S Z K A N IE ,  d w u p o -  
k o jo w e , s ło ne czn e , I I  
p ię tro , ś ró d m ie ś c ie , z a ­
m ie n ię  n a  t r z y p o k o jo ­
w e , J a g ie llo ń s k a  94/25, 
godz. 18— 20. 3097-G
D W A  m ie s z k a n ia , d w u -  
p o k o jo w e , ś ró d m ie ś c ie  
S zc zec in a , z a m ie n ię  na  
d o m e k  p rz e z n a c z o n y  do

Z A K Ł A D Y  C H EM IC ZN E

„PO LICE”

w  P o l i c a c h

zaw iadam ia ją  wszystkich 
zainteresowanych

te % dniem 1 marca 1975 K.

P R Z Y S T Ą P IŁY  
DO  W Y P Ł A T Y  NAG R Ó D

z Zakładowego Funduszu Nagród 
za 1974 c

R eklam acje z tego ty tu łu  będą 
przyjm ow ane do 30 k w ie tn ia  w  dzia­

le  k a d r p. 27, teL 17-40-04.
940-K

Jeszcze tylko 5 gier 
konkursowych

pozostało w

IISGL „GRYF
Dodatkowo możesz wygrać samochód 

„ S Y R E N A ”
i  wiele cennych nagród pieniężnych.

Fundusz na główną wygraną gry 
bieżącej przekroczył 

250 000 zł

Z A G R A J A  W YG RASZ!
1005-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 5 marca 1975 r. zmarł nasz ko­

chany Mąż, Ojciec i Dziadek

Daniel Nowisz
nr. 1900 r. *

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
Cmentarza Centralnego odbędzie się 

8 marca br. o godz. 10.

ZO NA, C Ó R K I I  SYNO W IE  
z rodzinami.

s p rze d a ży  w  d z ie ln ic a c h  O D N A J M Ę  p o k ó j 2 p a -  
lu b  o k o lic y  S zc ze c in a , n io m  lu b  2 p a n ie n k o m , 
O f e r t y '  B iu ro  O g łoszeń  te l. 740-49, d z w o n ić  po  
S zc zec in  3108. go d z . 16. 3110-G

« - ^ “ R E D A G U J E  K o ” œ r o 9f Z T l ‘ ' l E?kÔNVW y ?,” « ? S " ^ n P, ? S° ' " :  ?  S z c z e c in »  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A  TO-SSo S z c z e c in  p ,  H o .d n  P ru s K .e g o  S.
« 1 *  d z ia ł s p o r to w y  3,-950; d z ia ł " * * * «  t e c h m c z n , .30-31 (w e w n .

içtnniiOTA nra, i z ł i . I J i mU i i  . ........----- -- J
- ... ,„ * --------- ...W.«..* UAŁOI opui tuwy «JI.IDU, UAIdl 1

D isy 240-18. P re n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis tonosze -___ —  —<•> — -  id u d A tjd  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 240-28; d a le k o -
o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h  . N r  in d e k s u  35029/35034 D r u k  S zc ze c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  H -5
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System „Rejestr” wchodzi w życie

Usprawniona rejestracja 
pojazdów samochodowych

Jutro wszystkim  Ewom

Panom 
z pomocą

OD K IL K U  M IE S IĘ C Y  w ie lu  posiadaczy samochodów było 
zaskakiwanych specja lnym i przesyłkam i pocztowym i. S tanow i­
ły  je  wezwania do uiszczenia opłat re jestracy jnych  (tzw . „po ­
datek drogow y” ) za 2 do 4 la t wstecz. Oczywiście, że p rzy ta ­
k ie j fo rm ie  upomnienia, obok s ta łe j wysokości opłaty należało 
uiścić rów nież odsetki za zwłokę.

N IES TETY , w ie lu  posiadaczy 
pojazdów m im o niezalegania z 
op ła tam i o trzym yw a ło  również 
tak ie  wezwania. Ten stan w y ­
w o ływ a ł zrozum iałe rozgorycze­
nie. Jak nam w yjaśn iano w W y­
dziale K o m u n ika c ji UM , spowo­
dowane to by ło  o lb rzym im  na­
wałem  pracy przy porządkowa­
n iu  ew idencji. D latego też w 
naw ale roboty, k tó rą  w ykony­
w a li studenci, m ogły zaistnieć 
rów nież nieuzasadnione w ypad­
k i  w ys łan ia  wezwań. Po zgło­
szeniu się do w ydzia łu , każdy 
petent został jednak załatw iony 
zgodnie z obow iązującym i za­
sadami i przeproszony za po­
m yłkę.

Cała akcja pomogł a w  zna­
ko m ity  sposób do uporządkowa­
nia wszystkich dokum entów . 
Praca ta  dobiega ju ż  końca. 
Chodzi ty lk o  o to  aby k lienc i 
zalegający z op łatam i ja k  n a j­
szybciej u regu low a li swoje zo­
bowiązania finansowe.

O B E C N IE  a b y  u n ik n ą ć  d o ty c h ­
cza so w yc h  b łę d ó w  i p rze s trze g a ć  
n a  b ie żąc o  re g u lo w a n ia  o p ła t  r e je ­
s tra c y jn y c h , w p ro w a d z a  się n o w y  
s y ste m . Jest to  sy ste m  „ R e je s t r ”  
o p ra c o w a n y  p rz e z  P o li te c h n ik ę  
S zc ze c iń s k ą . P o  s p ra w d z e n iu  go w  
n a s zy m  w o je w ó d z tw ie , w e jd z ie  w  
ży c ie  ja k o  o b o w ią z u ją c y  w  c a ły m  
k r a ju .

W IE L U  P O S IA D A C Z Y  sa m o ch o ­
d ó w . w  s to s u n k u  do k tó r y c h  zo s ta ­
ły  ju ż  u p o rz ą d k o w a n e  w s z y s tk ie  do  
k u m e n ty , o t r z y m u je  d ro g ą  p o c z to ­
w ą  s p e c ja ln y  fo r m u la r z . Jest to  
p rz e k a z  do  z a p ła ty , a lb o  ja k  to  
ła d n ie  o k re ś la ją  n a d a w c y  w  spec­
ja ln e j  u lo tc e  —  za p ro s ze n ie  do  za ­
p ła ty . O c zy w iś c ie  d o ty c z y  o n  r a ­
c h u n k u  b ie żą c e g o  tz n . o p ła ty  za 
ro k  1975. T a k  m a  b y ć  ju ż  s ta le . W  
c ią g u  p ie rw s ze g o  k w a r t a łu  k a ż d e ­
go ro k u , w ła ś c ic ie l p o ja z d u  o t r z y ­
m y w a ć  b ę d z ie  p rz e s y łk ę  p o c z to w ą  
—  p rz e k a z , p rz y p o m in a ją c a  i  zo ­
b o w ią z u ją c ą  do u is zc ze n ia  o p ła ty  
za ro k  b ie ż ą c y . P o d o b n ą  fo rm ę  sto ­
s u je  ju ż  od la t  P Z U .

J U T R O  ś w ię to  w s z y s tk ic h  p ań . K a ż ­
d y  z p a n ó w  teg o  d n ia  u w a ż a  za  
p u n k t  h o n o ru  s p re z e n to w a ć  s w e j 
E w ie  c h o ć b y  m a le ń k i d ro b ia z g . W  
szc zec iń s k ic h  s k le p a c h  je s t  sporo  
t o w a r ó w ' n a d a ją c y c h  się n a  u p o ­
m in e k . M o że  n im  b y ć  coś z gos­
p o d a rs tw a  d o m o w e g o , ła d n a  a p a ­
s z k a , b lu z k a . ja k iś  k o s m e ty k .

M ę żc zy zn o m  n ie z d e c y d o w a n y m  ra ­
d z im y  o d w ie d z ić  „ P o s e jd o n a “ . D o m  
to w a ro w y  p rz y g o to w a ł g o to w e ju ż  
z e s ta w y  u p o m in k ó w . P re z e n t  k u p ić  
m o żn a  n a w e t z a  n ie w ie lk ą  sum ę, 
bo  ju ż  z a  d w ie d z ie ś c ia  z ło ty c h . P a ­
n o m , k tó ry c h  d a m y  se rc a  n ie  z w a ­
ż a ją c  n a  za g ro że n ie  l in i i  u w ie lb ia ją  
s ło dy cze  —  p ro p o n u je m y  o d w ie d z ić  
s k le p y  sp o ży w c ze  z  . ,D e lik a te s a m i“  
w łą c z n ie . Ł a d n a  b o m b o n ie rk a , cze­
k o la d a  lu b  p o m a ra ń c z e , k tó re  ju ż  
w c z o ra j p o ja w i ły  się w  sp rze d a ży  
b ę d ą  m ile  w id z ia n e

A  w le c  p a n o w ie  —  po  z a k u p y  I

Na estradzie 
Wiesław Gołaś

J A K  się d o w ia d u je m y , w  im p r e ­
z ie  e s tra d o w e j „ T y c h  la t  n ie  o d d a  
a i k t ”  (p o n ie d z ia łe k , 17 b m ., k in o  
„C o lo s s e u m ” , godz. 18, 20) o p ró cz  
I r e n y  S a n to r , J a n a  K o b u s ze w s k ie -  
g o , J a n a  K o c in ia k a  i  zes p o łu  „ R a ­
m a  111”  u d z ia ł w e ź m ie  d o d a tk o w o  
p o p u la rn y  a k to r  W ie s ła w  G o la s . W  
z w ią z k u  z ty m , iż  w s z y s tk ie  b ile ty  
n a  k o n c e r ty  z o s ta ły  ju ż  ro z s p rz e -  
d a n e . E s tra d a  S zc ze c iń s k a  o rg a n i­
z u je  n a d p ro g ra m o w y  w y s tę p  o 
godz. 22. B i le ty  od dz iś  do  n a b y c ia  
w  W P IA  p rz y  a l. W o j . P o ls k ie ­
go 64.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  w 

G ry fic a c h , n a  p ro s ty m  o d c in k u  
d ro g i ro z b ił  s ię  d o szc zę tn ie  o  p r z y ­
d ro ż n e  d rze w o  te re n o w y  „ g a z ik ' 
n r  r e j .  M W  5003, n a le ż ą c y  do  je d ­
n eg o  ze  s z c ze c iń s k ic h  p rz e d s ię ­
b io rs tw  J a k  sie o k a z a ło ___k ie r o w ­
ca  w o z u , M iro s ła w  K a w a  ze S zcze­
c in a  b y ł pod s i ln y m  d z ia ła n ie m  a l­
k o h o lu . M iro s ła w a  K a w ę  o d w ie z io ­
no do  s z p ita la . P o  k u r a c j i  s ta n ie  za  
s p o w o d o w a n ie  w y p a d k u  p rz e d  są­
d e m .

F U N K C J O N A R IU S Z E  K o m e n d y  
D z ie ln ic o w e j M O -S ró d m ie ś c ie  za ­
t r z y m a li  w c z o ra j i o s a d z ili w  a re s z ­
c ie  4 4 - le tn ia  M a r ie  K . ,  n o to ry c z n ą  
a lk o h o lic z k ę , k tó r a  za  n ie d o p e ł­
n ie n ie  o b o w ią z k u  m e ld u n k o w e g o  
m ia ła  s ta n ą ć  w  t r y b ie  p rzy s p ie s zo ­
n y m  p rze d  k o le g iu m . W  ares zc ie  
M a r ia  K .  za c h o ro w a ła . W e z w a n y  le ­
k a r z  p o g o to w ia , p o d e jr z e w a ją c  z a ­
t r u c ie  s k a ż o n y m  a lk o h o le m , s k ie ro ­
w a ł  k o b ie tę  do s z p ita la .

D O  S Z P IT A L A  D z ie c ię c e g o  p rz y  
u l .  W o jc ie c h a  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j  
lia -m ies ię czn e go  A r t u r a  I . ,  k tó r y ,  
w s k u te k  n ie n a le ż y te j o p ie k i osób  
s ta rs zy c h , sp a d ł z w y s o k o ś c i 1 m 
n a  p o d ło g ę  i  d o z n a ł w s trz ą ś n ie n ia  
m ó zg u . W  ty m ż e  s z p ita lu  p rz e b y w a  
te ż  n a  k u r a c j i  2 .5 - le tn ia  A l ic ja  F . 
le k a rz e  s tw ie r d z il i  u d z ie c k a  o p a­
rz e n ia  I I  st. k l a t k i  p ie rs io w e j  
D z ie w c z y n k a  w y la ła  n a s ie b ie  w r z ą ­
te k .

W E  W S I G o rc z y n . p o w . D ę b n o  
s p ło n ę ła  s to d o ła , n a le ż ą c a  do  m ie j ­
scow ego r o ln ik a . S n ra w c ą  p o d o a -  
le n ia  o k a z a ł sie c ie m ia c y  na z a b u ­
rz e n ia  p s y c h ic zn e  s y n  w ła ś c ic ie la . 
S t r a ty  — k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  z ło ­
ty c h . (ap )

Pechowy czwartek
na linii „4 ”

O D  W C Z O R A J  m ie s z k a ń c y  P o ­
m o rz a n  m a ją  n ie c o  k ło p o tó w  z do ­
ja z d e m  do  p ra c y  i  p o w ro te m  do  
d o m u . R o zp o c zę to  b u w it-m  w y m ia ­
n ę  w y e k s p lo a to w a n y c h  to ró w  na  
w ia d u k c ie  n a  u l. P o w s ta ń c ó w  Ś lą ­
s k ic h , —  p o tr w a  o n a  d o  w to rk u .  
W  t y m  cza s ie  m ię d z y  u l. J a b ło n ­
k o w s k ą  a u l. M ie s z k a  I  t r a m w a je  
l i n i i  „4”  je żd żą  ru c h e m  w a h a d ło ­
w y m  po je d n y m  to rze .

W c z o ra j ró w n ie ż  n a  l in i i  „4”  n a ­
s tą p i ła  d łu żs za  p rz e r w a  w  k o m u n i­
k a c j i  n a  P o m o rz a n y . S o o w o d o w a -  
ła  ia n a jp ie r w  a w a r ia  s!o c i t r a k ­
c y jn e j ,  a za^-ez p o te m  w y k o le je n ie  
t r a m w a ju ,  t ja s )

M o że  sie zd a rz y ć , że  p rze d  o t r z y ­
m a n ie m  tego  z a p ro s z e n ia  p e te n t  
u iś c ił ju ż  o p ła tę . W  te j  s y tu a c j i  
je s t  o c zy w iś c ie  z w o ln io n y  z in f o r ­
m o w a n ia  w y d z ia łu  k o m u n ik a c ji  i 
m o że  t ra k to w a ć  to  z a p ro s ze n ie  j a ­
k o  n ie b y łe .

NO W A FO R M A ew idencji i 
kon tro la  opłat re jestracy jnych 
prowadzona jest za pomocą 
kom putera. Nawet zaproszenia 
do zapłaty są drukow ane przez 
„mózg e lektron iczny” . Czynność 
ta w  bieżącym roku  ma charak­
te r ostatecznej ko n tro li popraw ­
ności funkc jonow an ia  systemu 
„R e jes tr” . D latego też zarówno 
O bwodowy Urząd Pocztowo-Te- 
lekom uin ikacyjny w Szczecinie 
ja k  i Urząd M ie jsk i, będąc na­
dawcam i tych przesyłek, ja k  in ­
fo rm u ją  w  specjalnej ulotce, l i ­
czą na wyrozum iałość w  p rzy­
padku zauważenia usterek i b łę ­
dów. Dodajm y ze swej strony, 
że wszelkie niedociągnięcia za­
uważone przez posiadaczy sa­
mochodów, należy zgłaszać d 
W ydzia łu  K o m un ikac ji Urzędu 
M iejskiego celem w yjaśn.erra 
spraw  niejasnych czy spornych 
M ie jm y nadzieję, że system „R e­
je s tr”  stanie się udogodnieniem 
w  za ła tw ian iu  form alności zw ią­
zanych z regulowaniem  opłat za 
pojazd. (z)

Szczecinianom dopisuje szczęście

C O  P IĄ T Y  n a b y w c a  losu  W ie lk ie j  L o te r i i  C e n tru m  Z d ro w ia  
D z ie c k a  t r a f ia  n a  p re m io w a n y  n u m e r . C o d z ie n n ie  w ię c  k i lk o  szcze­
c in ia n  k tó ry m  d o p isa ło  szczęście s ta je  się p o s ia d a c za m i ro w e ró w , 
ra d io o d b io rn ik ó w  lu b  sp rzę tu  g o s p o d a rs tw a  d o m o w eg o .

P A N  M ie c z y s ła w  S te lm a c h , p ra c o w n ik  W o je w ó d z k ie g o  A rc h iw u m  
P a ń s tw o w e g o  w  S zc zec in ie  w y g r a ł  ro w e r  tu ry s ty c z n y .

— D z ie w ię ć  ra z y  p ró b o w a łe m  z a g ra ć  b ez re z u lta tu . Los d z ie s ią ty  
o k a z a ł się szc zę ś liw y . O b o k  k io s k u  p rzes z ło  aż d w ó c h  k o m in ia rz y .. .  
w ię c  n ie  m o g łe m  o p rzeć  się p o k u s ie . D ziś  zn ó w  p ó jd ę  z a g ra ć , bo 
w ła ś n ie  m 2.'..b n k a  z ło ż y ła  „p o w a ż n e  z a m ó w ie n ie ”  n a  id e n ty c z n y  
w e lo c y p e d ...

Ha Centrum Zdrowia Dziecka
P a n i M a r ia  P a k u ls k a  m ie s z k a n k a  P o d ju c h  zg ło s iła  się  w c z o ra j 

do b iu ra  „ R u c h u ” po w y g ra n y  w  W ie lk ie j L o te r i i  o d k u rz a c z .
— S zc zę ś liw ą  rę k ę  m ia ł ty m  ra z e m  m ó j sy n . K u p u ją c  d w a  losy 

za 20 z ł w y g ra ł e le k tro lu k s . L o te r ia  t r w a ,  b ę d z ie m y  w ię c  d a le j  
p ró b o w a ć  szczęścia...

P rz y  k io s k u  n a p l. Ż o łn ie rz a  s p o tk a liś m y  p a n ią  J a n in ę  ' K rz y -  
żań s ką  — m ie s z k a n k ę  u l. R o se nb e rg ó w .

— K u p iła m  po k o le i t r z y  lo s y . le c z  ja k o ś  n ie  d o p isa ło  m i szczę­
śc ie . C óż, w id a ć  n ie  „ m ó j”  d z ie ń ... W  k a ż d y m  ra z ie  je s te m  z a ­
d o w o lo n a . że m a m  s w ó j 3 0 -z ło to w y  u d z ia ł w  b u d o w ie  s z p ita la  
d zie c ię ce g o  w  M ię d z y le s iu .

W ie lk a  L o te r ia  n a C e n tru m  Z d ro w ia  D z ie c k a  t r w a  n a d a l. C zas  
jeszcze s p ró b o w a ć  szczęścia, w n o szą c s w ó j w k ła d  w  b u d o w ę  s zp i-  
ta la -p o m n ik a . (ł)

Gdzie jest „Winiiep” i „Butapren NT” ?

Dziwny zbieg okoliczności
O S T A T N IO  b a rd zo  często te ­

le fo n u ją  do n a . C z y te ln ic y  
s k a rż ą c  się n a  b r a k  w  s k le ­
p ac h  k le jó w  p o trz e b n y c h  do  
u m o c o w a n ia  k a f l i  z p o lis ty re ­
n u . In fo r m a c ja  u m ie szc zo na  
n a  n ic h  p o lec a  n a b y w c o m  sto­
s o w a n ie  „ W  I N I  L E P U ”  łu b  
. .B U T A P R E N U  N T ” . N ie s te ty ,  
o k a z u je  się, iż  teg o  ty p u  spo i­
w o  je s t n ie o s ią g a ln e  w  p la ­
c ó w k a c h  h a n d lo w y c h . D la c z e ­
go?

Komunikat MPK
O D  N I E D Z IE L I  9 b m ., w p ro w a ­

d z o n y  z o s ta je  n o w y  ś w ią te c z n y  ro z ­
k ła d  ja z d y  d la  a u to b u s ó w  l in i i  
n r  67, w  m y ś l k tó re g o  a u to b u s y  w  
n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  b ę d ą  k u rs o w a ły  
n a  t r a s ie  od  u l. K a r o la  M ia r k i  do  
S to c zn i R e m o n to w e j u lic a m i:  K u  
S ło ń c u , S a n to c k ą , P o n ia to w s k ie g o ,  
T r a u g u t ta ,  W o js k a  P o ls k ie g o , P io ­
t r a  S k a rg i ,  W y z w o le n ia , S tas z ic a , 
E . P la te r ,  S c z a n ie c k ie j, 1 M a ja ,  N o ­
c z n ic k ie g o , S te lm a c h a , L u b e c k ie g o , 
L u d o w ą  c z y li t a k ,  ja k  w  k a ż d y  
d z ie ń  p o w sze d n i. Pierwsze krok i... Fot.: M. Czasnojć

J A K  W Y J A Ś N IŁ  n a m  d y r e k to r
W o je w ó d z k ie j H u r to w n i W y ro b ó w  
P rz e m y s łu  C h e m ic zn e g o  b y ły  i  są 
tru d n o ś c i z n a b y c ie m  „ B u ta p r e n u ” . 
Jest to  k le j  d e f ic y to w y  i  n ig d y  je ­
go  d o s ta w y  n ie  p o k r y w a ją  p o trze b  
r y n k u . „ W in i le p u ”  n a to m ia s t n ie  
m a  d la te g o , iż  je s t  on  z  k o le i w ra ż ­
l iw y  n a z im n o , a p o n ie w a ż  m a g a ­
z y n y  h u r to w n i n ie  są o g rz e w a n e  —  
teg o  to w a ru . . w  og ó le  się n ie  p rz e ­
c h o w u je .

T Y L E  W Y J A Ś N IE Ń , k tó re  w ła ­
ś c iw ie  n ie w ie le  d a ją  k l ie n to w i. P o ­
h u k iw a n y c h  k le jó w  b o w ie m  n ie  
m a , k a f e lk i  zaś —  są. W  n a jg o r ­
s ze j s y tu a c j i  z n a jd u je  s ię  k l ie n t ,  
k t ó r y  p o k u s ił się  o n a b y c ie  k a f l i  
i  t e ra z  m u s i c ze ka ć . N a  szczęście  
w io s n a  z b liż a  się  w ie lk im i k r o k a ­
m i. a  za te m  „ W in i ie p ”  p o ja w i się  
z n ó w  w  sp rze d a ży . N a  p rzyszłość  
je d n a k , w  c e lu  u n ik n ię c ia  te g o  
ty p u  „ z b ie g ó w  o k o lic z n o ś c i” , p ro ­
p o n u je m y  b y  za in te re s o w a n e  in s ty ­
tu c je  p o m y ś la ły  o m o ż liw o ś c i u r u ­
c h o m ie n ia  ch o c ia ż  je d n e g o  s k le p u  
w  S zc ze c in ie , g d z ię  k l ie n t  m ó g łb y  
n a b y ć  i  k le j  i  k a f e lk i .  P o d o b n e  
ro z w ią z a n ie  z p o w o d z e n ie m  stoso­
w a n e  je s t n p . w  N R D  p rz y  s p rze ­
d a ż y  ta k ic h  a r ty k u łó w  ja k  ta p e ty .

(w y  s>
P S .  P r a k t y c y  in f o r m u ją ,  iż  k a f le  

m o żn a  k le ić  ..P o lip re n e m '*  —  k le j  
te n  z n a jd u je  się  a k tu a ln ie  w  ch e ­
m ic z n y m  s k le p ie  w z o rc o w y m  p rz y  
u l. Ś w ie rc ze w s k ie g o .

Notatnik szczeciński
-4r S P O T K A N IE  z  u c z e s tn ik ie m  

w y p r a w y  d o o k o ła  ś w ia ta  n a ja c h c ie  
„ Z e w  M o rz a ” , o d b ę d z ie  się dziś , 
7 b m . o godz. 17 w  D o m u  K u lt u r y  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „W s p ó l­
n y  D o m ”  p rz y  u l.  M a rc in a  2 (O -  
s ied le  P ia s to w s k ie ) .

+  W  N IE D Z IE L Ę ,  9 b m . o godz. 
12, w  P o lic a c h  w  sa li K lu b u  N a u ­
c zy c ie ls k ie g o  od b ęd ą się  e l im in a c je  
p o w ia to w e  X I V  O g ó ln o p o ls k ie g o  
K o n k u rs u  P io s e n k i R a d z ie c k ie j 1975.

N ie  skorzystał z do b ro d zie js tw a am n estii

2 łuta pozbawienia wolności 
za kradzież kurtki

S E J M  u c h w a li ł  w  ub . ro k u  
u s ta w ę  o a m n e s t ii . O b ję ła  ona  
g ru p ę  lu d z i — s k a z a n y c h  w y ­
r o k ie m  są d u , k tó r z y  s w y m  do ­
ty c h c z a s o w y m  p o s tę p o w a n ie m  
ro k u ją  n a d z ie ję  u a  p e łn ą  r e ­
s o c ja liz a c ję . Ic h  p o w ró t  do  
sp o łe cze ń stw a  u w a ru n k o w a n y  
je s t  je d n a k  o k re s e m  p ró b y .  
J e d e n  z  p rz e p is ó w  u s ta w y  a -  
m n e s ty jn e j s tw ie rd z a , że  w  
p rz y p a d k u  p o p e łn ie n ia  w  o-  
k re s ie  2 la t  od  zas to s o w a n ia  
a m n e s t ii n o w e g o  p rze s tę p s tw a , 
u c h y la  się p o p rz e d n io  w y d a n e  
o rze c ze n ie  i  k a r y  p o d le g a ją  
w y k o n a n iu  w  c a ło ś c i.

O G R O M N A  w ię k s zo ś ć  a m n e s t io -  
n o w a n y c h  g łę b o k o  z a k o n o to w a ła  w  
s w o je j ś w ia d o m o ś c i te n  f a k t .  P o d ­
ję l i  p ra c ę  z a w o d o w ą , u s ta tk o w a li  
się, s ta li s ię  po  p ro s tu  n o rm a ln y m i  
lu d ź m i.

N ie s te ty , je s t  te ż  p e w n a  g ru p a  
a m n e s tio n o w a n y c h , k tó ra  b a rd zo  
s zy b k o  z n a la z ła  się z p o w ro te m  za  
m u r a m l z a k ła d ó w  k a rn y c h . P r z y ­
c z y n a  —  k o le jn a  k o l iz ja  z  p ra w e m . 
K la s y c z n y m  p rz y k ła d e m  ta k ie g o  po ­
s tę p o w a n ia  je s t  s p ra w a , k tó r a  z n a ­
la z ła  p rze d  k i lk o m a  d n ia m i s w ó j

e p ilo g  w  S ą d z ie  P o w ia to w y m  w  
S zc zec in ie . J e j  n e g a ty w n y  b o h a te r  
to  b a rd zo  m ło d y  c z ło w ie k .

Z d z is ła w  S z m a tu ła  u ro d z ił  s ię  w  
1954 ro k u . Ju ż  ja k o  n ie le t n i  p o p a d ł 
w  k o l iz ję  z  p ra w e m . P o s y p a ły  się  
w y r o k i .  O s ta tn i z  n ic h  u le g ł d z ię k i  
u s ta w ie  a m n e s ty jn e j r a d y k a ln e m u  
s k ró c e n iu . W  s ie rp n iu  1974 ro k u  
S z m a tu ła  opuszcza z a k ła d  k a rn y ,  
g d z ie  o d b y w a ł 3 - le tn l w y r o k  za  
k ra d z ie ż . P rz e d  o p u szc zen ie m  w ię ­
z ie n ia  so len n ie  p r z y r z e k a ł  p o p ra w ę .

11 g ru d n ia  1974 r o k u  w  g o d z in ac h  
p o p o łu d n io w y c h  S z m a tu ła  w ra z  z 
k o le g ą  w y b r a ł s ię  d o  L ic e u m  O -  
g ó ln o ks zta łc ąc eg o  n r  2 w  S zc zec i­
n ie . J a k  s tw ie rd z ił  podczas p rze s łu ­
c h a n ia  d la te g o , że „są ta m  ła d n e  
d z ie w c z y n y  i  m o żn a  p o o g ląd a ć  t r e ­
n in g i k o s z y k a rz y ” . Ł a d n y c h  d z ie w ­
c z ą t w id o c z n ie  n ie  b y ło , a k o s zy ­
k a rz e  n ie  t re n o w a li .  S z m a tu ła  w y ­
p i ł  w  m ie js c o w y m  b u fe c ie  o ra n ż a ­
d ę  i  o p u śc ił b u d y n e k  s z k o ły . O k o ło  
g o d z in y  19 w o źn a  z a u w a ż y ła , że od  
p o d w ó rz a  k to ś  p rz e z  o tw a r te  o k ie n ­
k o  z  s z a tn i w y c ią g n ą ł k u r t k ę .  N a  
p o d n ie s io n y  a la r m  n a d b ie g li  p a la ­
cze z  k o t ło w n i.  M im o , że  c z ło w ie k  
z k u r t k ą  z d ą ż y ł zb ie c , lu d z ie  c i 
ro z p o z n a li w  u c ie k a ją c y m  S z m a tu -

łę . P o d w ó rz e  s z k o ły  je s t b o w ie m  
w ie c z o ra m i ja s n o  o ś w ie tlo n e , a 
S z m a tu ła  b y ł t u  z n a n y , g d y ż  od  
la t  p rz y c h o d z ił d o  b u d y n k u  s zk o l­
nego .

O s k a rż o n y  do  w in y  s ię  n ie  p rz y ­
z n a ł. S ą d  z a r z ą d z ił  pos tęp o w a n ie -  
d o w o d o w e . W e z w a n i n a  ro z p ra w ę  
ś w ia d k o w ie  s tw ie rd z il i ,  iż  o s k arżo ­
n y  je s t  t y m  o s o b n ik ie m , k t ó r y  11 
g ru d n ia  1974 ro k u  u c ie k a ł z  k u r tk ą  
p o d  p a c h ą  p rz e z  b o isk o  szk o ln e . 
S ą d  u z n a ł o sk a rżo n e g o  w in n y m  za ­
rzu c a n e g o  m u  c z y n u . Z d z is ła w  
S z m a tu ła  s k a z a n y  z o s ta ł n a  k a rę  
2 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  1500 z ł  
g rz y w n y ;  je d n o c ze ś n ie  z a rzą d zo n o  
s u ro w y  r y g o r  w y k o n a n ia  k a r y ,  a 
p o  je j  o d b y c iu  4 - le tn i n a d z ó r o -  
c h ro n n y . P o n a d to  sąd n a k a z a ł u -  
m ie s zc ze n ie  o sk a rżo n e g o  w  z a k ła ­
d z ie  k a r n y m  z w y k ły m . P o  u p ra ­
w o m o c n ie n iu  w y r o k u  „o d w ie s zo n a ” 
z o s ta n ie  S z m a tu le  ta k ż e  pozo sta ła  
część k a r y  z p o p rze d n ie g o  w y r o k u  
w  w y m ia r z e  25 m ie s ię c y . T a k  w ię c  
s p ę d z i za  m u r a m i w ię z ie n ia  49 m ie ­
s ięc y . S ą d  w  u z a s a d n ie n iu  w y ro k u  
s tw ie rd z ił  m ię d z y  in n y m i:

„ S z c z e g ó ln ie  p r z y k r y  jó s t f a k t ,  
że o s k a rż o n y , c z ło w ie k  m ło d o c ia n y ,  
je s t  r e c y d y w is tą . M im o , że  K o d e k s

K a r n y  z a le c a  są d o m  p rz y  ro z p a t ry ­
w a n iu  s p ra w  p rz e c iw k o  lu d z io m , 
k t ó r z y  n ie  u k o ń c z y li  21 ro k u  ż y c ia , 
t a k ie  ic h  ro z p o z n a w a n ie , k tó r e  bę­
d z ie  u w z g lę d n ia ło  w  sposób szcze­
g ó ln ie  k o rz y s tn y  d la  o s k a rżo n e g o  w  
szczególności a s p e k ty  w y c h o w a w c z e  
s p ra w y , w  w y p a d k u  S z m a tu ły  —  
r e c y d y w is ty  _  te j  k la u z u l i  n ie  m o ż  
n a  b y ło  zas tos o w a ć  n a  je g o  k o rz y ś ć . 
W y w ia d y  ś ro d o w is k o w e  o ra z  o p i­
n ie  z  z a k ła d ó w  p ra c y  p o tw ie rd z i ły  
f a k t  p e łn e j d e g e n e ra c ji sp o łe c zn e j 
o sk arżo n e g o . P i ja ń s tw o , b u m e la n c -  
tw o , a w a n tu r n ic tw o  i  k o n t a k ty  ze  
ś ro d o w is k ie m  p rz e s tę p c z y m  o to  n a j­
czę ś c ie j p o w ta rz a ją c e  się  w  n ic h  
s fo rm u ło w a n ia . U m ie s zc ze n ie  o s k a r­
żo n eg o  w  z a k ła d z ie  k a r n y m  z w y k ­
ły m , s p o w o d u je  o d s e p a ro w a n ie  

S z m a tu ły  od  lu d z i m ło d y c h , lu d z i,  
k tó r z y  po ra z  p ie rw s z y  p o p a d li w  
k o l iz ję  z  p ra w e m . S z m a tu ła  w  ty ra  
śro d o w is k u  b y łb y  je d n o s tk ą  o n ie ­
z w y k le  u je m n y m  o d d z ia ły w a n iu  n a  
ic h  p roces re s o c ja liz a c ji” .

J a k o  k a rę  d o d a tk o w ą  sąd  po sta ­
n o w ił  o p u b l ik o w a n ie  w y r o k u  w  
„ K u r ie r z e  S zc ze c iń s k im ” .

M a c ie j C Z E K A Ł A


